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W i l e ń s k o - N o w o g r ó d z k i ,  Grodzieński ,  P o l e s ki  i W o ł y ń s k i
isa

O konferenciacBi w Polsce „D“ 
i dalszych liter alfabetu

W ic e p re m ie r  Kw iatkow ski podzie  
lii Po lskę  na  A i B W ie m y  jed n ak ,  że 
istn ie je  P o lsk a  C .  D. Jeżeli ko le jność  
l i te r  d ecydu je  o zaniedl ianiu, lo  do 
Polski D n ies te ty  n a leżą  ziemie P ó ł­
nocno  W sch o d n ie

N a j ja sk ra w ie j  m oże różnice  mię- 
d ry  P o lsk ą  up rzew ile jo w an ą ,  a zanie 
d b a n ą  d a ją  się wyczuć, jeżeli w eźm ie 
m y pod  uw agę  upośledzen ia  tu ry s ty ­
czne i inw estycyjne .

D zisia j  w Urzędzie W o jew ódzk im  
w W iln ie  ob rad o w ać  będzie  n ad  zielo 
n ym  su k n em  cały

sztab tu ry stj ki 
polskiej.  W \  głoszone zos taną  liczne 
re fe ra ty  n ap isan e  p rzez  tych  i in ­
nych  d y g n i ta rzy  tu ry s ty czn y ch  Kon 
Ferencja trw a ć  m a  dwa dni, a zapew ­

ne p rzed łuży  się i na  dz ień  trzeci.
Będzie się wiele m ów iło  o po trze  

bach  tu ry s ty czn y ch  W ileńszczyzny i 
N ow ogródczyzny. P a n o w ie  refe renci,  
delegaci i inn i  wyżsi u rzędnicy , wzglę 
dn ie  p rzedstaw ic ie le  św ia ta  tu rys tycz  
nego szu k ać  będa  zapew ne  now ych  
dróg ro zw o ju  i za s tan aw iać  się n a d  
obecnym  s tan em  naszej tu rys tyk i .

P ragnę libyśm y , żeby  w szyscy  p a ­
now ie  uczestn icy  te j  k o n fe re n c j i  zapo  
znali się z f a k ta m i  k tó re  m am y  m o ż­
ność im  przedstaw ić , a  m oże w ów czas 
o b rad y  „w ileńsk ie1* nie  będą

p rzys łow iow ym  gadulstw em, 
a b a rd z ie j  rzeczow e i owocne.

Ileż to już było tvch  na jro zm ait  
szych k o n fe ro n cy j  tu ry s ty czn y ch  w 
W ilnie  i ile sp isanych  zostało  proto-

t

fT e le fo n e m  o d  n a s z e p o  k o re s n o n d e n ta  z  W a r s z a w y )

Marszałek Śnroły-Rydz dn. ?1 b.m. w Wilnie 
bedzie przemawiał

Dowiadujemy się z kół zbliżonych do zarządu głównego Związku 
P, O. W.,, iż w czasie uroczystości Pcow iaków , k tó ra  odbędzie się. jak 
donosiliśm y, w dniu  21 bin., pan  M arszałek Śmigły Rydz wygłosi przem ó­
wienie do 15 tysięcy Peov iakńwr, k tórzy zgłosili swój udział w Zjeździć.

Awanse urzędnicze w noczątku 1333 roku
Prezes Rady Ministrów', gen. Sławoj Skladkow ski zarządził przy­

stąpienie do p rac  przygotow aw czych nad  przeprow adzeniem  aw ansów  
Iiinkejonariuszów  państw ow ych w początkach 1938 roku.

Awanse obejm ą urzędników  i niższych funkcjonariuszów , sę­
dziów, p rokurato rów , oficerów  i szeregowych policji państw ow ej 
i straży  granicznej, funkcjonariuszów  straży  w ięziennej oraz pracow ­
ników  przedsiębiorstw  państw ow ych. P rzy  aw ansach będą b ran e  pod 
uwagę ilość lal służby, kw alifikacje służbowe oraz starszeństw o urzędn i­
ków . Zarządzenie prezesa Rady M inistrów poleca uwzględnić przy aw an­
sach przede wszystkim  funkcjonariuszów  niższych grup uposażeniow ych, 
oraz tych k tó rzy  w 1934 r. byli poszkodow ani przy zaszeregow aniu do 
now ych grup uposażenia. Awanse będą tym  razem  praw ic dwa razy licz­
niejsze niż w roku ubiegłym  I obejm ą blisko firt tysięcy pracow ników  
państw ow ych.

Obrady parlamentarnych grup 
regionalnych

Posłowie Icieleccy —  legitymistami Konstytucji Kwietniowej
W dniu  dzisiejszym  odbyło się w' Sejm ie posiedzenie grup regional­

nych posłów i senatorów ' w ojew ództwa kieleckiego pod przew odnictw em  
posła B rzękosińskiego. Tem atem  o b iad  była spraw a m etod p racy  i 
s tru k tu ry  w ew nętrznej izb ustaw odaw czych. W dyskusji zabierało  głos 
15 posłów i senatorów , kiórzy jednom yślnie zajęli stanow isku, iż s tru k tu ­
ra  i metody pracy  w iuny bezwzględnie odpow iadać zasadom  i duchow i 
K onstytucji kw ietniowej. Jednocześnie m ówcy opow iadali się za podzia­
łem posłow i senatorów  na dotychczas istniejące grupy zawodowe łub 
regionalne, a  przeciw  tw orzeniu  grup politycznych, oraz podkreślali ko ­
nieczność uspraw nienia ap a ra tu ry  w ew nętrznej Sejm u. Poza tym  ob pa­
lowały w Sejmie poleska i lubelska grupa regionalna. Na obu grupach 

były om aw iane spraw y zw iązane z nadchodzącą sesją scjntowrą.

Nadzwyczajny Z-azd Legionistów i P 0 W
okręgu lwowskiego

IN i nadzw yczajnym  zjezdzie Iegionowo-p« ow lackim  okręgu lwow­
skiego, k tó ry  odbęzlc się we Lwowie f  dniu  7 b. m. gen. Ka.aszewicz- 
Toknrz^wsLI, jako  c.. legat kom endy naczelnej Związku Legionistów , w y­
głosi rr le ra t p. t. „Idea n irpodń  głości i je j obecny k ieru n ek 44. Poza tym 
przem aw iać będą poseł dr. W ojciechow ski, prezes okręgu lwowskiego 
Związku Legionistów  oraz di ■ iprow icz prezes okręgu lwowskiego Zw. 
Pcowiaków'. Obydwa przem ów ienia dotyczyć będą zagadnień aktualnych .

Sekwestrator spółdzielni „Oświata" 
zakazał druku Dziennika Porannego

Dziś rano  zarząd  d ru k a rn i „R obotnika44 w k tó re j dotąd drukow ał 
sic rów nież „1 dennik P o ran n y 44 o trzym ał od tym czasowego sekw csłratora 
spółdzielni „O św luia4 pism o urządow e, zakazujące drukow ania gazety 
„D ziennik P oranny44, organu zawieszonego zarządu Zw iązku Nauczyciel-
s tw a  Polskiego.

155 za b ity ch , 2 5 9  r a n a c h
w śrótSmi^śtij

Slru łfti * * c *o re r/ s * e « f  o f r & m f o t n r t d & w a n i a
MADRYT, (Pat).  Agencja I lavasa  

donosi:  w’ d n iu  w czorajszym  ś ródm ie  
śi ie M ad ry tu  b o m b a rd o w a n e  było 
przez ba te r ie  pow stańcze . B o inbardu

w anie spow odow ało śm ierć 155, oraz 
poran ien ia M 9 osób. W śród rannych 
nic są policzeni ci, k tó rzy  udali ssę o 
w łasnych siłach do dom ów.

kułów , a le  d o tą d  p raw ie  p o p raw y  w 
ogólnej sy tuac ji  gospodarczo  tu ry s ty  
cznej n ie  w idać. W  in n y ch  dzieln i­
cach Po lsk i  „o zn aczonych  in n y m i li- 
te ra m l“  sy tu a c ja  jest  o w iele lepsza.

-?eby nie  być gołosłow nym , p rze jdź  
m y  d o  p rz y k ła d ó w  i kon k re tó w .

Do Częstochow y o rgan izow ane  by  
ły w  tym  ro k u  liczne wycieczki tu ry ­
styczne. Biegły pociągi p o p u la rn e  z 
całej Po lsk i Z W iln a  też były zorgani 
zow ane pociągi, ale  turvśc.i zbici zo­
stali do w agonów  tow aro w y ch  tak 
fw a n y c h  „c iep luszek11 w k fórych  

za czasów ca rsk ich  w ożono 
„now 'obrańeńw 44.

Powie m i m oże ktoś, że trudno , że w 
Polsce b r a k  jest  w agonów , ale dlacze 
go w  ta k im  razie  te w agony  to w a ro ­
we p rzydz ie lone  zostały  nie d la  miesz 
k ańcńw  Polsk i A, a  w łaśn ie  d la  n a ­
szych ziem. J a k  w ygodnie  jedzie się 
w ta k ic h  w ag o n ach  nie  trzeba  zapew 
ne op isyw ać  i jak i  jest  sku tek  p r o p a ­
g andow y  nie w a r to  mówić.

D rugi k o n k re tn y  p rzyk ład . 31 paź 
dzie rn iku  dzia ła  się rzecz sk an d a l icz ­
na. P rzy jecha ło  do W iln a  k i lk a  t y ­
sięcy osób. P rzyby li  ci, k tó rzy  chcieli 
zwiedzić nasze miasto, a le  n ieste ty  ca 
ły  n iem al dzień  musieli spędzić na  
szu k an iu  noclegu, a nie znalazłszy, 
około

200 osób m usia ło  od jechać  
spow ro tem .

To jest p ro p ag an d a  W ilna?  T o  s k a n ­
dali

T rzeci p rzy k ład  Dla Polsk i innych 
liler is tn ie ją  da leko  idące  zniżki k o ­
lejowe, a W ilno  k o rzy s ta  t s lk o  z 33 
proc., a w w yjątkow rvch ty lko  w y p a d ­
kach  z 50 proc., w ó w c z a s  gdy faw ory  
zowane Z ak o p an e  m a  pogańsk ie  świę 
te gór G dynia święto  m orza , lu k su ­
sowa k r y n ic a  i in n e  m iejscow ości na 
każde zaw ołan ie  m ogą liczyć na jak 
najdalszą  pom oc w ładz  tu ry s t j  cz- 
nych. a ty lko

W iln o  b o ry k a  się 
z t rudnośc iam i i nędznie  ginie.

K lasycznym p rz y k ła d e m  fa w o ry ­
zow ania  innych  m iast,  a zan ied b y w a­
nia W ilna  jest sp ra w a  ze zniżkam i, 
tak  zw anym i n a rc ia rsk im i M ając le­
gitym ację  cz łonkow ską  Pińskiego 
Związku N arc ia rsk iego  zao p a trzo n ą  
w na lep k i  m o żn a  kupowrać  b d e ty  na 
1000 k m  i 2500 km , p rzeznaczone  spe 
c ja ln ie  do m iejscow ości tu rys tycz  
nych. Z W ilna  do Zakopanego  bilet 
1000 k m  w ysta rcza  ty lko  w jedną  
s lronę , a z b ile tu  2500 k m  pozostają  
k ilom etry  n ieprzejecliane . Mówiło sie 
nn ten  te m a t  nie wiem już w iele razy'. 
Wil. Dyr. Kolejowa i Wal. D elegatura  
Ligi P op ie ran ia  T u ry s ty k i  wysyłała.

ja k  jest m n ie  w iadom o, szereg w nio­
sków  do  m in is te rs tw a ,  ale sp raw s  
jesl w dalsz.ym ciągu

w toku  załatw iania. •
S k u tek  jest taki,  że w W iln ie  z bile- 
tów  tych  n ik t  p raw ie  nie korzysta. 
S łużą one w yłącznie  ty lko  W arszaw ie  
k tó re j  m ieszkańcy  m a ją c  bilet tysiąc 
k i lom etrow y , m ogą  sobie łatw7o jeź­
dzić ta m  i sp o w ro tem  do Z ak o p an o  
go, czy Krynicy.

P rzy k ład ó w  tak ich  jest całe m n ó ­
stwo. W a r to  więc, żeby dzisiejsze 
o b rad y  p rzede  w szystkim  dotyczyły  
tyfch w łaśn ie  m a n k a m e n tó w , k tó re  W 
o k ro p n y  sposób h a m u ją  całe życie tu 
rystyczne.

Ma się m ów ić na k o n fe renc ji  o 
sz lakach  wodnych. Nie w e m  je d n a k  
czy nie w ażn ie jszą  jest kw estią  wybił 
d ow an ia  schron isk  - hoteli  tu rys tycz ­
nych, a po tem  dop iero  przy7szłaby ko 
lej n a  szlaki wodne. Rzeki nasze j a ł  
p łynęły  tak  b ę d ą  płynąć , a 
jezior n ik t nie w y s u s z y  1 nie wypije, 
ale jeżeli zaczniem y p rzyw ozić  dó 
W ilna  czy' inn y ch  nasz j ch m iejsco­
wości tu ry s ty czn y ch  ludzi z odle­
głych k ra ń c ó w  Polski, a ci nie będą  
mogli znaleźć noclegu, to po  k i lku  yo 
dż inach  u c iek n ą  p ie rw szym  naibliż- 

{^Dokończenie na słr. 2-ej)
Jarosław  Niei iecki.

Aresztowani tubylcy podczas zaburzeń w Marokku. 
■ I H B i

Oddłużenie urzędników 
państwowfch

WARSZAWA, (Pat). Prezes Rady 
M inistrów gen. Sławoj Skladkow ski 
zw rócił się ostatnio do wszystkich mi 
n istrów  w spraw ie oddłużenia urzęd­
ników państw owych.

Celem zakończenia akcji oddłużę 
niowej urzędników  państw ow ych, 
Prezes Rady M inistrów ustalił term in, 
do którego m ożna wnosić podania o 
pożyczki oddłużeniowe, na dzień 31 
grudnia foni.

W  zw iązku z przedłużeniem  na 
podstaw ie a rt. 11 ustaw y skarbow ej z 
1937 r. mocy obow iązującej dekretu  
P rezydenta Rzeczypospolitej z 14 li­
stopada 1935 r. o specjalnym  podat­
ku od w ynagrodzeń, w ypłacanych z 
funduszów  publicznych, do dnia 31 
m arna 1938 ć. Prezes Rady M inistrów 
pizedłużyl okres ulgowych opłat zali­
czek na  uposażenie urzędnicze w wy­
sokości 40 względnie 50 procent, do 
dnia 31 m arca 1938 r.

Komitet Heinterwentji wystał zapytanie
dci stron liczących w Hiszpanii

LOMDYN (Pat)- Plenarne posiedzenie 
kom ^etu nieinterwencji, jakie odby to  się 
dzii po  południu, trwało zaledwie godzi 
nę. Przedstawiciele 27 pańsiw eurcpe>s- 
kich zaakceptowali przedstaw ioną im

przez przewodniczącego rezolucje podko 
mltefu, wraz z wiadomymi zastrzeżeniami 
niektórych mocarstw oraz upoważnili lor 
da Plymoutha do podjęcia natychmiasto­
wych kroków celem zwrócenia się do obu

Dr. Schacht pozostaje 
w rządzie i banku

BERLIN, (Pat). Sensacja dnia dzi­
siejszego jest w iadom ość, znajdująca 
potw ierdzenie w kołach najlepiej po­
inform ow anych, że dr. Schacht zusta 
je na stanow isku nie tylko d j rektora 
B anku Rzeszy, Ieez i m in istra  gospo­
dark i.

Ribbentrop udał się 
do Rzymu

BERLIN, (Pat). Niemieckie b iu ro  
in fo rm acy jn e  k o m u n ik u je :  a m b a s a ­
d o r  von R ibben tropp  u da ł  się w 
czw artek  do Rzymu

stron walczących w Hiszpanii o wypowie 
dzenie się, czy przyjmują zawarte w rezc 
iucjl propozycje.

leżeli jedna I druga* strona, w co zre - 
sztą należy wątpić, nadeślą swą zgodę, 
komHef nieinterwencji skieruje n „ teren 
walki dwie komisje, celem praktycznego 
przygctCY/anla wycofania obcych ochot­
ników.



tJKJ EK WILEŃSKI" b. XI. 1937.

Ukonstytuowanie się Woj. Komitetu 
Zimowej Fomocy Bezrobotnym w Wilnie

Na czele Komitetu stanął prof. dr. Witold Staniewicz

Przemówienie Marszalka z dn.3I.X
wedłuc relacji prasy niemieckiej

W  dniu 4 bm o godz 18 w  sali Urzę 
du Wojewódzkiego odoylo  się organiza­
cyjne zebranie W ojewódzkiego Komifelu 
Zimowej Pomocy Bez-obo‘nym w  W iln ie  
—  inaugurujące tegoroczną akcje pomo­
cy zimowej.

Na zebranie organizacyjne przybyli 
przedstawiciele władz, duchowieństwa, 
wojska, organizacyj, z górą 150 osób, re­
prezentujących wszystkie slery społeczeń 
siwa.

Posiedzenie zagaił wojewoda wileńs 
lii L Bociański, podkreślając w ielkr 1 o- 
fiarną pracą komitetu roku ubiegłego, po 
dziękował wszystkim, którzy pracą swą 
przyczynili się do powodzenia lej wznio­
słej akcji.

Na przewodniczącego zebrania p. w o 
jewoda zaproponował p. rektora, prof. 
dr W  Staniewicza.

P. prof. dr. Staniew.cz obejmując prze 
wodnictwo powołał do prezyd.jm  zebra­
nia następujące osoby: pp wojewodę Bo 
ciańskiego, rekłora USB ks. prof. Wóycic- 
kiego, prezydenta miasta dr, W . Male- 
izewsk ego, płk. Janickiego i płk. Krzyża 
nowskiego i sekrełarza p. R. FersHa

Z kolei dyr. W o j. Funduszu Pracy ini.
J. Werczyński odczytał protokół zamknię­
cia dz!ałalności W ojewódzkiego O byw a­
telskiego Komitetu Zimowej Pomocy B a ł 
robotnym w W iln ie  za rok 1936— 37.

Ze złożonego sprawozdania z akcji 
oon.ocy bezrobotnym wynika, że kwota j 
ogólna (wpływ y), jaką posiada) do swej 
dyspozycji komHef w  roku 1936 —  37, 
wyniosła zł. 1018061,92

Po odczytaniu protokółu ukonsłyłuo- 
wał się W ojewódzki Komitet Obywatels­
ki Zimo-w/j Pomocy Bezrobotnym w W il­
nie w  następującym składzie:

Prezydium Komitetu:
Przewodniczący —  prof. dr. W iło ld  

Staniewicz; 1 zastępca dyr. Ini. W ładys ­
ław Barański, II —  dr Zygmunf Fedoro­
wicz; III —  dyr. W ac ław  Gajewski; IV  —  
dyr. Ini. Jan Werczyński.

Przewodniczący Sekcji Propagando­
we/ —  prezes Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńskich, dr W aler'an  Charkiewicz.

Przewodniczący Sekcji Zbiórki Pienię 
tnnj —  dyr. W ac ław  Gajewski.

Przewodniczący Sekcii Zbiórki Ma'e- 
r'ełowej I Rozdawnictwa —  ks. Super'or 
Szadko

Skarbnik dyr. Ludwik Szwykowskl.
Sekretarz —  Roman Ferszł.
Kom!sja Rewizyjna: dyr. Zenon Mikuls 

ki, dyr. Roman Mlłkowski, dyr. M ichał 
Ladowski, dyr. Jan Oukwarek-Sierosławsk 
ki I ks. Aleksander Mościcki.

Komitet Wykonawczy (z prawem ko- 
op'acjl):

Przedstawiciele wszystkich wyznań o- 
raz pp.- adw. Stanisław Bagiński, prez. 
Związku Ziemianek Julia Bortkiewiczowa, 
dyr Samuel Chwoles. sen. Eugeniusz Do- 
bacrewskl, płk. Dreszer, sen. Stefan Ehren 
kreułz, dyr. Inż. W ac ław  Głazek, kurafor 
Marian Godecki, pos. Stanisław Herma­
nowicz, płk Kazimierz Janicki, b. woiewo

Im p o n u ją c e  ro z m ia ry  przybierze  
P .e rw szy  O gólnopo lsk i Z jazd  Peo- 
w l ik ó w , k tó rzy  w  d n iu  21 l is topada  
p rz y b ę d ą  do  W iln a  celem  złożenia 
ho łd u  S ercu  M arsza łka  P iłsudsk iego , 
na Rossie.

W ed łu g  p rzy p u szcza ln y ch  obli­
czeń zjazd zg rom adz i  z g ó rą  16 ty ­
sięcy uczestn ików , k tó rzy  z jadą  do 
W iln a  75-ma poc iągam i * p o p u la rn y -  
D", o rg a n iz o w a n y m i p rzez  L igę P o ­
p ie ra n ia  T u ry s ty k i ,  b ądź  in d y w id u a l­
nie  za k a r ta m i  uczes tn ic tw a , d a ją c y ­
mi p ra w o  do  w y d a tn e j  zniżki k o le jo ­
wej. «•

Poczyn ione  zostały  wszelk ie  sta- 
ri.nia, by przew óz  P eow iaków  do 
W ilna odb^ ł  się sprawmie i w n a jd o ­
godnie jszych  w a ru n k a c h .  W  tv m  ce­
lu na  k a r ta c h  uczes tn ic tw a , k tó re  stu 
żvć h ęd ą  do o trz y m a n ia  b i le tu  na p o ­
ciąg specja lny , w y d ru k o w a n o  o d razu  
rozk ład  jazd y  dan eg o  poc iągu  o raz  
literę  w agonu i nr, m ie jsca , k tó re  w- 
pociągu za jm ie  p o s iad a rz  biletu, l i ­
n i i- r ie  się w ten sposób ch ao su  i na 
tłoku  p rz i  pociągach, gdyż k a ż d y  li­
c z e b n ik  z jazdu  już p rz y  o t rz y m a n iu  
k a r ły  na pociąg  p o p u la rn y  będzie  
znał rozk ład  jazdy  tego pociągu  oraz 
n u m e r  urz  u b ie lo n e g o  Tnu m iejsca w 
wagonie.

Dla uczestników- z jazdu , u d a j ą ­
cych się pociauam i p o p u la rn y m i  lub  
za indy w iih n ln y n i i  k a r t a m i  uezestn i- 
elwa. Min. K o m u nikac ji  p rzyzna ło  
daleko  idącą  zniżkę kolejowa], k tó ra  
będzie obow iązyw ać  w dn iach  od  18 
dr 24 l is topada  rb. Z chw ilą  p rzy jaz-

da Stefan Kirfiklis, inż. Abram Rawenoki 
prez. T-wa Pań Wincentynek Zof.a Koś- 
ciałkowska, prez. Izby Rolniczej pos. W ła  
dys‘ iw Kami>’sk>, pik. Józef Kwaciszews 
ki, przew, sekcji robotniczej O . Z. N. Sła 
nisław Kossaczewski, okręgowy inspektor 
pracy ini. Bolesław Leszczyński, b. min. 
Aleksander Meysztowicz, sen. Tadeusz 
Młodkowski, prezydent dr. W iktor Male- 
szewski, dyr, ^udwik Maculewicz, dyr. P. 
I T. M ieczysław Nowicki, pos. W anda Pet 
czyńska, pos. Borys Pimonow, pos. Jani­
na Prysforowa, prez. Sądu Apelac. Józef 
Przyłuskl, prok. Sądu Apelacyjnego J. 
Skwarczewski, inż, Stanisław Perzanowski, 
prezes Izby P.-H. Roman Ruciński, prez. 
Związku Ziemian Swiąfecki, gen. Stanis­
ław Skwarczyński, adw. Marian Strumiłło,

szym pociągiem , jak  m iało to  m iejsce 
31 październ ika i p rzek linać  będą wła 
dze turystyczne, kolejow e, w iln ian  i 
tych w szystkich, k tó rzy  im  się w cza 
sii tej złości i oburzenia naw iną na 
cezy

Augustów posiada w spaniałe schro 
nisko-pałac Yacht K lubu W ojskow e­
go. W iem y, źe w ładze tu rystyczne po 
stanow iły w ybudow ać nad  Augusto­
wem jeszcze jedno schronisko. Cieszy 
my się z tego niezm iernie, ale jedno­
cześnie py tam y kiedv nareszcie pow 
stanie dom turystyczny  nad Naro- 
czem i

kiedy przestaną głodować nad 
Naroczem

cl wszyscy turyści, k tó rzy  chcą podzi 
w lać piękno najw iększego w  Polsce 
jeziora. W idokiem  tru d n o  jest nasy­
cić się. T izeba więc przypuszczać, że 
nareszcie zna idą się i na ten cel p ie­
niądze i tu ryści nie będą potrzebow a 
li spać w w agonikach.

Polska D pow inna m ieć jeżeli nie 
większe, to rów ne praw a pod tym 
względem. Na dzisiejszej konferencji 
w ileńscy dygnitarze tu rystyk i i żvcia 
gospodarczego pow inni zająć zdecy 
dow ane stanow isko wobec tvch 
wszystkich od kogo te spraw y są uza 
leźnione. Że w Polsce b rak  iest n ieraz 
pieniędzy, to wiem y, ale w iem y ró w ­
nież 1 o tym, że w  szeregu innych 
m iejscowości pow stają dom y tnry- 
sfyczne z funduszów  państw ow ych’.

Giągle się mówi o sentym encie do 
W ilna. Ciącle nas

karm! sle obiecankami, 
ale nic jakoś z tych  przyobietn ic nie 
wychodzi. Jeżeli więc i ta k o n fe ren ­
cja m a zakończyć się tylko na obiet- 
ircach , to  lepiej żeby w ogóle się nie

du do W iln a  n a d  u c z e s tn ik a m i z jazdu  
roztoczy op iekę  Zw. P ro p .  T u r .  m. 
W ilna, k tó reg o  w sp ó łp racę  zapew ni 
ły sobie Z a rząd  G łów ny P  O. W ,, 0- 
raz  L ig i  P o p  T u r .  Na d w o rc u  i w 
mieście czj nne  b ę d ą  spec ja lne  p u n k ­
ty in fo rm acy jn e ,  a za o k azan iem  k a r ­
ty uczes tn ic tw a  L P. T. udz ie lane  bę 
dą zniżki w h o te la c h  i a u to b u sa c h  
w ileńskich . P rz e w id y w a n e  je s t  ró w ­
nież zb io row e zw iedzanie  W iln a  pod 
fncho\v\ m p rzew odn ic tw em .

W  zjeżdzie w ezm ą  u d z ia ł  cz ło n k o ­
wie Zw iązku Peowiaków ' z ro d z in a ­
mi, o raz  byli Poow iacy, do tychczas  
niezrzeszeni.

K a r t j  uczes tn ic tw a  zostały  już 
w y d ru k o w a n e  i hędą  rozp row adzone  
w te ren ie  za p o ś re d n ic tw e m  Kół Pe- 
o w i ic k ic h  w ca ły m  k ra ju .

D ow iad u jem y  się, że* pociągi p o ­
pu la rn e  odchodzić  h ędą  do W ilna  we­
dług nast, p lan u :  K utno  odj. 19 bm. 
godz. 22. Katowice odj. 19 bm godz. 
12.20. K atow ice  odj. 19 bm . godz. 
14,35. L w ó w  od j. 19 bm. godz. 12.40 
Kielce odj. 19 bm . godz 15,55. B n ł \ -  
s lok  odj. 21 bm . godz. 0 11. W a rs z a ­
w a— Wit. odj. 20 bm . godz. 19,30 (wa­
gony  z miejc. do leżenia). .Lublin odj. 
20 lim. godz. 17,03, L u b l in  odj. 20 bm  
godz. 18.34. Ł ódź— F a b r .  od j 20 bm. 
godz. 18,27, Warszawka— Wii. odj. 20 
bm . godz. 20.20. K atow ice  od j. 19 bm . 
godz. 18,38. T o ru ń  odj. 20 bm  godz. 

-41,20. K rak ó w  od j 20 bm . godz. 9,10 
(wag. tur . z miesc. do  leżenia) i W a r ­
szawa! odj. 21 bm. godz. 0,40

d y . Lasów P. Edward Sze mioth, prezes 
Sądu Okręgowego Stanisław Szaniawski, 
prez. Izby Rzemieślniczej W ładysław  Sz j 
mań',ki, prez ZPO K  dr. Zofia Wasilews- 
ca-Sw.dowa. prezes Akcji Kat. dr. Florian 
Swieżyński, prez. Gminy Żydowskiej Ja ­
kub W ygodzki, dyr SzKoły Nauk Politycz 
nych inż. po*. W ładysław  Wielnorski, 
prok S. O . Aleksander Zdanowicz, płk. 
Gaładyk, płk, Janiszewski, płk. Wandtke, 
prezes Unii Zw. Pracowników Umysło­
wych Grabowski.

Przewodniczący Komiłetu pro). Słanie 
wicz zaznaczył, ie  będzie szukał współ­
pracy z organizacjami pracowniczymi, a 
ich przedstawicielami w pierwszym rzę­
dzie będzie się sfarał uzupełnić skład ko­
m ite t.

odbyła, bo w iedzielibyśm y p rzy n a j­
m niej w yraźnie, że jesteśm y zdani na 
łaskę i n iełaskę w łasnego losu.

Na m arginesie tych  uwag, k ilka 
spostrzeżeń n a tu ry  ogólnej. W  Pols­
ce od pew nego czasu m am y przerost 
o rganizacyj turystycznych. Są koła 
kółka, związki, ligi i tow arzystw a 
Rrak jest podziału  pracv  i kom peten­
cji. Orbis robi swoje, Związek Prop. 
T u r drugie. L iga P op ieran ia  T i.r j  sty 
ki trzecie,

Ref. T ur. Urzędu W ojewódzkiego 
nie nie robi,

Tow. Krajoznaw cze, Zw iązki N arciar 
skie i t, p. Słowem chaos jak przed 
stw orzeniem  św iata, a w szystko to 
wpływa osłabiająco n a  ogólny rozw ój 
turystyki. Jedna  organizacja  żąda cze 
goś od drugiej. Trzecia ogląda się na 
czw artą  i tak  w kółko. Błędne koło 
pow inno przestać się toczyć. T rzeba 
raz nareszcie unorm ow ać w szystkie 
te spraw y bo m usi ktoś jeden  wziąć 
w swe silne dłonie 1 zaprow adzić ład. 
W prow adzić przede w szvstkim  trze­
ba rów ne p raw a dla w szystkich dziel 
nic Polski. Niech p rzynaim nie j w tu  
rystyce nie będzie podziału na Polskę 
A. B. C. D. i t. d. aż do Z

Ileż to  la t mówi się o dogodniej­
szych połączeniach kom unikacy jnych  
z T rok  m i? To lin ia  kolejow a, to 
znów inny  jak iś p ro jek t, a tynicza-

„Dziennik Polski'' sygnalizuje rozgryw 
ką w wielkopolskim Stronnictwie Narodo 
wym, skierowaną przeciwko p. Mariano­
wi Seydzie. Ciekawe Jest Ho tej rozgryw­
ki, a mianowicie;

Sfery miarodajne partii zarzucają mia 
now'cie p. Seydzie jego bliskie I zbył po 
dojrzane stosunki z ludźmi z masonerii, 
a w  szczególności z b. prezydenłem mia­
sta Poznania Ratajskim, który podpisał o- 
sfałnio odezwę frontu Morges i wspól­
nie z Innymi uczestnikami fej enuncjacji 
został bardzo surowo potraktowany przez 
prasę Stronnictwa Narodowego

Dodać należy, że p. Seyda należał do 
najbliższych I najwybitniejszych współ­
pracowników Dmowskiego, wspólnie z 
nim zasiadał w paryskim Komiłecie Na­
rodowym, W  niektórych kołach traktowa 
no nawet o. Seydę Jako następcę po 
Dmowskim, a sam p. Seyda za takvgo

Zarząd Miasta opracował t. zw , Ma 
ły plan inwestycyjny m W iln a ". Plan ten 
ma być zrealizowany w ciągu rok j przy­
szłego. Kosztorys robót objętych planem 
przewiduje wydatkowanie 7 I pół milio­
nów złotych

W  początkach grudnia ma przybyć do 
W ilna wicepremier Kwiatkowski. Stery 
gospodarcze W ilna zamierzają zorgartizo 
wać w związku z tym konferencję, poiw ię 
coną zagadnieniom gospodarczym sitm 
północno-wschodnich Na konferencji tej 
przedstawienie miasta przedłożą p. wice 
premierowi postulaty z zakresu potrzeb 
Inwestycyjnych W ilna, objęłych wspom­
nianym planem.

Na czoło potrzeb inwestycyjnych W ił 
na Magistrat wysunąt
W Y A SFA LT O W A N IE  UL. M IC K IEW IC Z A  
Koszt tej inwestycji obliczony jest na 600

Treść przem ów ienia M arszałka Śm igłe 
go-Rydza na odpraw ie legionistów  I pe- 
owiaków nie została d o tąd  podana do 
w iadom ości prasy.

Na len  tem at zanńeszcra tymczasem 
obszerne uwagi prasa niemiecka- Są on e  
Interesujące, aczkolwiek oczy s iście m o­
gą być nieścisłe. I tak i.a przykład:

„Yfilklscher B eobachter" tw ierdzi, i e  
odpraw a, dokonana w so b o tę  31 paź­
dziernika była „ostatnią p ró b ą"  M arszał­
ka Śm igłego uratow ania jeanoscl tego  
związku, który stanowi podstaw ę reżimu, 
t. J. Związku Legionistów.

O  s .m e j m owie Marsz. Śm igłego-Ry­
dza czytamy co  następuje:

,,Smfgły-Rydz w obecności pięchi mi­
nistrów, wielu podsekretarzy stanu I czo-

I srm  jeździło Się w zaśledzionych auto

I busach. Czj żby nie m ożna było 
wyasfaltować tych 20 failku 

kilom etrów szosy 
i puścić au tobusy  PKP, k tó re k u rsu ją  
przecież w faw oryzow anym  K rako 
wie.

Ale K raków  to oczko w głowie 
władz turystycznych  Polski, a ściślej 
m ów iąc Ligi Pop T u r i Ref.-Tur. 
PKP.

\  i/iemy bardzo  dobrze, i e  nasze lo 
kalne w ładze turystyczne na  czele z 
D elegatura T urystyki przy W it. D vr 
PK P rob ią  co m ogą, ale cóż kiedy 
w szystko zależy od czynników  wyż­
szych.

Łatw o je s t narzekać n r w ładze 
m iejskie. Łatw o jest m ówić o niedo- 
m aganiach te i czy innej organizacji 
tu rystycznej W iJna, ale trzeba wziąć 
pod uwagę, że są to  insty tucje , k tó re 
sam odzielnie n ie są w stanie wvbudo 
w ania schroniska, hotelu , czy wyasfal 
trw a n ia  szosy. Potrzebne n r to są 

pieniądze, 
k tó re  pow inny się znaleźć w budże­
tach  ogólnych, przew idzianych n a  in ­
westycje w Polsce. Jeżeli nie m a pie 
niędzy, to i kom ereney j robić nie w ar 
tc

Życzymy dzisiejsrym  o b n d o m . 
aby bvły pod tym względem różne od 
dotychczasow ych.

Jarosław Nieciecki.

następcę do fej pory się uważa.

Jeśli się więc zwaiy, ie  ostatnie wybo 
ry prezesa w Stronnictwie Narodowym, 
byty —  Jak powszechnie utrzymują —  
demonstracją radykalnych ster stronnief- 
Wa narodowego przeciw zbyf gwałtow­
nemu naciskowi Dmowskiego,, to zapo­
wiadająca się obecn'e rozg-ywka z p. 
Seydą na pikantnym He jego rzekomych 
stosunków z masonerią, nabiera niezwy­
kłej barwy.

Przypomnieć wreszcie n a l^ y , że p. 
Seyda nie wszedł ostatnio do władz na­
czelnych Stronnictwa Narodowego, Jak 
nie wszedł do uch nikł z dzielnicy wiel­
kopolskiej. Grozi to poważnym kryzysem 
Wpływów Str. Nar. w  WielkoDolsce, czyli 
W głównej siedzibie tej partii, ad iie , o- 
bok p Seydy, największy autorytet posia­
dają odsunięty Trąmpczyński oraz twórcy 
Str. Pracy —  Paderewski i Haller.

tysięcy złotych.. Zarząd Miasta zmienił 
swój pierwotny pian, bowiem podług po­
czątkowo opracowanego projektu ul. M Ic 

, klewkza miała otrzymać jezdnię z kostki 
kamiennej.

Jako drugi punkt planu stawia magist­
rat sprawę
BU D O W Y  STAC JI A U T O BU SÓ W  D A LE­

KO BIEŻN YCH .
Projekt budowy tej stacji powstał 

przed laty I przechodził najróżnorodniej­
sze fazy. Do obecnej chwili W - J . c  miejs 
kie nie rozstrzygnęły jeszcze gdzie ma 
stanąć , autobusowy dworzec", sprawę je 
dnak budowy stacji stawia na jednym z 
pierwszych miejsc I ma ona być całkowi­
cie zrealizowana w ciągu roku przyszłe­
go.

Trzecią z kole) inwestycją, przewldzia 
ną przez „m ały plan" jest

elbo  nie, ale powinni pam iętać o  iwolm 
zadaniu JaLo kręgosłupa państwa pols­
kiego.

,,Po śmierci M arszałka Piłsudskiego 
dla polskiej polityki w ew nętrznej Istniały 
trzy d rogi: .Jbo  należało  zachować o so ­
bisty kurs poHtyki Piłsudskiego, aHso o d ­
dać w ładzę opozycji, a lbo  stworzyć coś 
now ego.

,,Pierwszą d rogą nie można by ło  
pójść, poniew aż z? brakło osobistości sę­
dziw ego M arszalka. Druga droga nla 
wchodzi p o  prostu w grę, trrecla d roga 
■< d roga OZN, który to o b ó z  jest jeg o , 
Sm lglego-R ydza osobistym dziełem  Cela 
ml obozu  są:

1) zachow anie konstytucji, ale także
2) zasada s.lnego rządu,
3) absolutna nadrzędność dobra  zbio­

row ego nad Interesami ułamkowymi,
4) wzm ocnienie sił zbrojnych. Tak 

więc O bóz Z jednoczenia N arodow ego u- 
cieleśnla praw Jzlw e dziedzictw o Piłsuds­
k iego".

Ciekawsze m oże od  streszczenia mo­
wy Marsz. Śm igłego są kom entarze b er­
lińskiego dziennika. Twierdzi on, Iz p o ­
mimo koleżeńskie] formy, w jakiej zostało 
z łożone to  ośw iadczenie, by ło  rzeczą jas­
ną, że Idzie tu o ultimatum'

A lbo starzy towarzysze pracy Piłsuds 
k iego b ęd ą  czynili w dalszym ciągu dok 

— frynerskle z Ich socjalistycznej przeszłoś- 
I cl wynikające zastrzeżenia przeciw ko pro 

b le  kierowania narodu polskiego jedną  
wolą, a w tedy nastąpi odsunięcie się Ich 
o d  M arszałka Śm igłego-R ydza, politycz 
n ego  spadkobiercy Piłsudskiego, —  albo  
ugną się w obec w ym agań sytuacji wew-j 
nęfrznej I zrozum ieją, że  ch z c ia t wyrusz]
M w po le  w Imię Polski dem okratycznej ! 
fo jednak sw oboda w sensie zróżniczko­
wania („Y lelgestaltlgkelt") partyjno-poli­
tycznego jest dziś niemożliwe ze wzglę-> 
dów  narodow ościowych I społecznych.

JeżeH się to  sranie, to  jedność o d o zu  
zostanie w ostatniej chwili uratow ana.

Auror artykułu twierdzi, że szanse po ­
godzen ia zwiększył przyjazny łon mowy, 
a zarazem  ośw iadczenie M arszalka, i e  
nie myśli się o w spółdziałaniu z prawico 
wą opozycją. M arszałek Śmigły nie chcf 
być ani socjalistą, ani narodow ym  dem o­
kratą, tylko Iść d ro g ą  z ło teg o  łrodka. 
Nie chce on nocy sw. Bartłomieja dla po, 
litycznych przeciwników, nie chce zam a­
chu stanu I żadnego  pogrom u, ale p rag ­
nie m ocnej ręki!

O  ,,nocy św. Bartłomieja" w Polsce, 
krążyła, jak w iadom o, w rozhlstery- 
zowanych politycznie sferach nasz3j sto­
licy niepoczytalna, a jednak  m ocno szko, 
dllv i  piotka. JeżeH m ożna wierzyć prasie 
niemieckie], to  p . M arszałek musiał dać 
jej naiezytą odpraw ę I dosadn ie  scharak­
teryzować nastroje, w IrtOrych takie plotki 
się lęgną

R o d w U f c  a r w s t ^ a n y

MOSKWA, (Pat). K rążą tu pogło­
ski o aresztow aniu  R ndzulaka, s ła re  
go bolszew ika, byłego zastępcy prze­
wodniczącego rad y  kom isarzy lu d o ­
wych ZSRP, członka centralnego ko 
m itetu  partii i kan d y d a ta  na członka 
polithiura.

Jnmnn fttfmwfa
TOKIO (Pat). 'Agencja Domel dowla 

du je się, Iż Japonia odpow ie odm ow nie 
na p  w tórna zaproszenie wzięcia udzia­
łu  w konferencji brukselskiej. O dm ow a Ja 
ponll wynika z następujących w zględów :,

1) konferencja fa jest silnie związana 
z G enew ą, naw et gdyby  zm ieniono ja rta 
rozmowy pom iędzy pięciu m ocarstwam i.' 
Anglią, Francją, St. Zjednoczonym i, W ło­
chami I Związkiem Sowieckim;

2) Japonia obsta je  przy rokowi-, iach 
bezpośrednich  I lokalnych;

3) Interwencja mocarstw m ogłaby 
tylko skomplikować sytuację.

R EG U LA C JA  PLA C U  KATED RALN EG O  
Jedną z najbardziej kosztownych In* 

wesiycyj tego planu będzie
B U D O W A  HYD RO ELEKTRO W N I 

W  SZYŁAN A CH . 
Przygo*ewawezc roboty rozpoczęły 

się już w roku bieżącym. W  roku przysz­
łym magistrat zamierza rozpocząć budo­
wę która potrwa kilka lat. Hydroelektrow­
nia ma być zakończona i uruchcm'ona do 
reku 1950.

Po ia  tym „m ai, p lan" przewiduje sze 
reg mniejszych pozycyj, jak brdew : no­
woczesnych jezdni, wodociągów, kana­
łów i t. p.

Wszyslkie te postulaty zostaną przes 
delegatów r.iiasla przedłożone w icepre­
mierowi Kwiatkowskiemu, klóry* jak ma 
nadzieję miaslo, wyasygnuje dla Wiltil^ 
potrzebne kredyty.

1 6  t y s i ę c y  o s ó b  
zgromadzi Zjazd Peoraków w Wilnie

łow ych osobistości g e r-ra lic jl ośw iadczył 
że  utworzony przez płk. Koca .O boz Zje 
dnoczenla N arodow ego" I on  sam stano-

(iDokończenie z t  $tr, 1-ej)

Stronnictwo Narodowe w Wielkop^lsce 
wzeżywd ciężkie chwile

Malw plan inwestycyjny Wilna
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Wielka mowa Stalina
uf kampanii i  rybwczel

V/6dz czerwonej Rosji stawia na „szarego człowieka"
Od chwili, k ied y  rozpoczęła  się 

o f ic ja lna  k a m p a n ia  w yborcza  w So­
w ietach , to  znaczy od d n ia  12 p a ź ­
d z ie rn ika , ż aden  z w j b i tn y ch  człon 
ków w szechzw iązkow ej p a r t i i  k o m u ­
n is tycznej an i  też żaden z kom isarzy  
lu d ow ych  nie zab ie ra ł  głosu, aby 
zw rócić  się do w ie lom ilionow ych 
rzesz w yborczych  bezpośrednio . Na 
l icznych w iecach  i z e b ra n ia ch  w y b o r­
czych p rzem ó w ien ia  ag i tacy jn e  wy 
głaszali zazw yczaj d ru g o rzęd n i  a lbo  
i trzec iorzędni cz łonkow ie  orgarnza 
cyj par ty jn y ch ,  p rzy  czym  zazwyczaj 
wiece te odbywaj:]  się bez d y skus ji  a 
rezo lucje  u c h w a lan e  są po  p ro s ta  
przez ak lam ac ję .  Jes t  to jed n ą  ze zn i 
m ien n y ch  cech sow ieckie j k am p a n i i  
w yborczej,  iż p rzyw ódcy  p a r t i i  ni i 
zab ie ra ją  głosu i nie p rzed s taw ia ją  się 
swoim w yborcom .

W  tych w a ru n k a c h  w ydarzen iem  
n ieom al sen sacy jn y m  było  p rz e rw a ­
nie m ilczen ia  K rem la  w d n iu  29 paź 
d z ie rn ik a ,  k iedy  Stalin  p rz y ją ł  200 
de lega tów  ro b o tn ik ó w  s ta c h a n o w ­
ców p rzem y słu  m eta lu rg icznego  i 
węglowego. T a  liczna de legacja  s ta ­
ch an o w có w  z jaw iła  się na K rem lu  
pod  p rzew o d n ic tw em  ludow ego k o ­
m isarza  ciężkiego p rzem ysłu  Ł azarza  
K aganow icza, a n a  przyjęć iu obecni 
byli o p ro rz  S ta lina  cz łonkow ie  rządu  
łowieckiego z Mołotowem n a  czele.

B m n a m H m n

C i c f t o  s z « !
P ra sa  żydow ska  p rzy  Każdej' o k az ji pi 

»z< ob sze rn ie  o d em o k rac ji S tanów  Z jed n o ­
czonych, gdzie żydzi cieszą  się dużym  p o w a­
żan iem . Nie zap izecza jąc  tem u, p rag n ę  
zw rócić  uw agę n a  sto su n ek  d e m o k ra ty cz ­
nych  A m erykanów  do m u rzy n ó w  i Jap o ń czy  
ków . D em o k rac ja  a m e ry k ań sk a  w ie jed n ak  
dobrze, co to je s t rasizm ., w tedy, gdy sa 
m r czu je  rea ln e  n iebezp ieczeństw o.

P ra sa  F ro n tu  Morges ro d m u cliu je  do o s­
ta tecznośc i każd e  p rześlad o w an ie  Po laków  
w C zechach. Tym  nie m n ie j m a oblicze filo- 
peDiczkowe. Cóż dziw nego, W ito sa  p rz y tu ­
lili w łaśn ie  pep iezk i. Z apew ne z m iłości do 
Polski

W , Les N ouvelles L itte ra ire s“ u k aza ł 
t lę  a r ty k u ł  o C hopin ie  w k tó ry m  a u to r  tak  
pisze.

,.Kt > zna W arszaw ę, tę  b ia łą  różę, o 
u p a ja ją c e j i ro z d z ie ra jąc e j zarazem  p ięk ­
ności, z jej a rty s ty czn y m  n ieładem  n o n ­
sza lan c ją , a le  zarazem  siłą, k tó re j n ie 
m o żn a  zap rzeczy ć" i t. d.
U przejm ość  fran c u sk a  jes t d o p raw d y  nie 

tnała . Ale frazes ten  obiega p ra sę  polską, gto 
tz ą cą  z d um ą:

—  W idzicie, ja k  P a ry ż  m ów i o W a rsz a ­
wie.

Poczucie  p ro p o rc ji ch ro n i ludzi od śm ie ­
szności. Nie ep a tu jm y  się  tym  p a ry sk im  o k ­
reślen iem  o ,.b ia łe j róży’, o u p a ja jąc e j i roz- 
d: ie ra ją c e j zarazem  p iękności..."

Vf A ugerburg  w ygłosił dr. I.ey m ow ę z 
o k az ji p ro jek to w an eg o  u rząd zen ia  now ego 
„O rd cn sb u rg u " . M ówca p o ru szy ł m om enty  
re lig ijn e  i zak o ń czy ł m ow ę słow am i:

W ierzę  n a  ziem i jed y n ie  w A dolfa 
H itle ra  w ierzę  że n a ro d o w y  soc ja lizm  jest 

!vną d la  N iem ców  w iarą. W ierzę , że Adolf 
'i . l le r ,  wódz nasz, zesłany  zo sta ł n am  przez 
Boga sam ego.

Narodowy soc ja lizm  zdaje  sob ie  d o sk o ­
n a le  sp raw ę  z fa ta ln y ch  sk u tk ó w  rozb ic ia  
re lig ijn eg o  n a ro d u . Z d ru g ie j s tro n y  obaw ie 
»ię że « pływ  relig ii, zw łaszcza n a  m łodzież, 
m oże n ie  zaw sze iść po lin ii sk ra jn y ch  ten- 
d en cy j T rzec ie j Rzeszy. A b  d ecy d u jąc  się 
n s w alkę z kośc io łam i w pada  n a ro d o w y  n a ­
c jo n a lizm  w tak ie  ab su rd y , ja k  cy tow ana 
w yżej m ow a L ey‘a.

*  *  *

Na p lacu  N apo leona  M agistrat sk opu je  
w zniesienie, na k tó ry m  s ta ł ongiś pom nik  
M ura w iew a. D oskonale! W y rzu co n o  brzyd-

i bez sensów ną  b a rie rę  żelazną, o tacza ją- 
c j  traw n ik . D oskonale! Ale W iln ian ie  m ó­
w ią  z obaw ą, że d rzew a ro sn ące  na tym  p la ­
cu m a ją  być rów nież  w yrżucone. K to tam  
ich  w ie — tych  u rb an is tó w , sp ee ja ln ie  c ię ­
tych  n a  d rzew a naszego m iasta . D opraw dy 
ta  w ieczna obaw a o każd e  drzew ko  s ta je  się 
ju ż  d en erw u jąca . Czyż z yvo!ą ludności m ia ­
s ta  tak  zu p ełn ie  n ie  na leży  się  liczyć! Oś 
w ladczam y stanow czo : n ie  chcem y by  nam  
w y cinano  d rzew a — ni na  p lacu  N apoleona, 
ni gdz ie indziej. Nie p o z w a la im l I m am y 
p raw o  nie pozw alać!

J a k  „d o b rze1 po  n iem iecku?  O dpow iem  ,ak
z nu t

P rz e z  jedno , nie przez dw a t nap isan e :
Gut. 

« . J. W.

Do zeb ra n y c h  w m ielk iej sali k rem - 
lowskiej' ro b o tn ik o w  i inżynierów  
p rzem ów ił  d y k ta to r  sowiecki, w y ja ś ­
n ia jąc  znaczenie  p rzeży w an e j  obec 
nie chwili. Ośw iadczył on, że zagad 
nienie podn ies ien ia  p ro d u k c j i  p rz e ­
m ysłow ej w Sow ietach  w da lszym  cią 
gu jes t  nacze ln y m  p o s tu la tem  po li ty ­
ki gospodarczej.  D latego też w całok 
ształcie sow ieckiego życia polityczne 
go na jw iększe  znaczen ie  dzisia j m a ją  
p raco w n icy  in s ty tu cy j  gospodarczych  
i zak ładów  przem ysłow ych. „P o d n o ­
szę m ó j  toas t —  ośw iadczył S talin  —  
za pom yślność  ś r e d n c h  i niższych 
k ie row ników  gospodarczych" fw do­
s łow nym  brzm ien iu  ro sy jsk im : za śre 
dnieli i n iższych ch o z ia js tw ienm kow ) 
U zasadn ia jąc  ten  toast,  S talin  pow ie­
dział  m. in., że oczywiście wyżsi k ie  
rów nicy  sow ieckiego życia go sp o d a r  
czego jak  rów n ież  cz łonkow ie  rząd u  
pos iad a ją  duże  znaczen ie  i zasługi 
wobec k o m u n iz m u ,  jed n ak o w o ż  dzi­
siaj ca ły  p ro b lem  sp ro w ad za  się do 
wytężonej p ra c y  na jn iższych  k ie ro w ­
n ików  g ospodarczych  ce lem  pod n ie ­
s ienia p ro d u k c j i  m e ta lu rg iczn e j  i wę­
glowej. T a k  więc S talin  zw rócił  się 
z ape lem  do sow ieckiego „szarego 
cz łow ieka", od k tó reg o  żąda  now ych 
w ysiłków  celem w y k o n a n ia  p lanów  
gospodarczych .

Mowę sw oją  S talin  w ypow iedz ia ł  
w chw ili  na jw iększego  n a tężen ia  
k a m p a n i i  w yborczej. Ten fa k t  zasłu  
guie  n a  na jw ięk szą  uw agę chociażby 
z tego względu, że d y k ta to r  sowiecki 
an i  s łow em  nic p o ruszy ł  zagadnien ia  
-wyborów' a całą  sw ą  uw agę  pośw  ę 
cił sp ra w o m  gospodarczym  J e d n o ­
cześnie 7. tą  m o w ą  Stalina w „ P r a w ­

dzie" u k a z a ł  się zn a m ie n n y  a r ty k u ł  
ko m en tu jący  w y nurzen ia  Stalina.

„ P r a w d a "  s tw ierdza ,  że za ró w n o  
p rzem ysł m e ta lu rg iczny ,  j a k  i w ę ­
glowy, u s taw iczn ie  n ie  w y k o n u ją  pla 
nów p ro d u k c y jn y c h  i że w sk u te k  te­
go inne  gałęzie p rzem ysłu  w y k azu ją  
pow ażne  niedociągnięcia . Apel S ta l i­
na do ro b o tn ik ó w  i do  t. zw, „cha- 
z ia js tw ien n ik o w "  sp ow odow any  cos- 
tał —-  j a k  m o żn a  w yczy tać  m iędzy  
w ierszam i a r ty k u łu  „ P ra w d y "  —  ka- 
tt s t ro fa ln y m  za łam an iem  się p ro d u k ­
cji p rzem ysłow ej.  Sy tuac ja  ta  nie u- 
legła zm ian ie  po n o m in ac j i  Łazarza 
Kaganowicza, tego na jw iern ie jszego  
sla linow ea, n a  k o m isa rz a  ciężkiego 
przem ysłu . T o  też za inscen izow ano  
spo tk an ie  sam ego  S ta lina  z g ru p ą  
delegatów  ro bo tn iczych  na K rem lu, 
uczyn iono  z tego wielki ew en em en t  
polityczny, ro zpow szechn iono  m ow ę 
Stalina, k tó ry  s taw ia  s taw kę  r a  sza 
rego cz łow ieka, na ś red n ich  i na  niż 
szych p ra c o w n ik ó w  przem ysłu , abv  
s tw orzyć no w ą  podn ie tę  i p rze łam ać  
b ie rn y  op ó r  ro b o tn ik ó w  sowieckich

Apel S ta l ina  p o s iad a  znaczenie  
symboliczne. P ro p a g a n d a  sow iecka  
nie u s ta je  w  sw ych  u s i łow an iach  
p rzed s taw ian ia  Snw iełów ja k o  ra ju  
gospodarczego, gdzie n ie  m a k ry zv su  
i gdzie p a n u je  w ą tp l iw e j  wartości 
dobrobyl P rzem ó w ien ie  S ta lina  na 
ten tem a t  ro i wiew a z łudzenia  i jest 
w y m o w n y m  d o w o d em  za łam yw an ia  
się gosp o d ark i  sowieckiej.  Znaczenie  
tego fa k tu  pogłęb ia  jeszcze i ta  oko li­
czność, źe w łaśn ie  k a ta s t ro fa ln y  s tan  
p izem v s łu  sowieckiego by ł pow o­
dem  p rz e rw a n ia  m ilczen ia  K re o n a  w 
okresie  k a m p a n i i  wvborczej.

Ludność wysuwa swolfh kandydatów...
Ludność w Sowietach nie zadaw ala 

clę wysuwaniem urzędowych kandydatów , 
lecz usiłuje przeprow adzić własnych, 
przy tym w coraz większej Ilości. Z ró t 
nych miast Powołża donoszę, każda 
labryka luty stowarzyszenie, posladajęca 
praw o do  wystawienia kandydatów , czy­
ni z rego  prawa użytek, wystawlajęc kil

ku własnych kandydatów , n lek 'edy  p o ­
nad 20 w jednym  składzie. Stwarzi. to 
ogrom ną niedogodność dla w ładzy, nie 
można bow iem  ustalić, kto faktycznie po 
nosi odpow iedzialność za wystawionych 
kandydatów , wśród których przem ycono 
sporę Ilość ,,wrogow lu a u '.

Jeqorow i Mleżtauk
W  ostatnich dniach wysunięto kandy­

datury kilku wybitnych działaczy sowlec 
kich, których brak na listach kandydac­
kich w yw oiał pogłoski o  zmierzchu ich 
kariery. W śród nłeh wymienić należy mar 
szalka Jegorow a I ludow ego komisarza 
budow y maszyn W alerego  M ieżłauka. —

ZwTaca uw agę, że obaj zostali wysunię­
ci w charakterze kandydatów  z dalekie] 
prowincH, m hnow lcle, m arszałek lego - 
row od  „pew nego  pułku", stacjonow a­
nego  na Białorusi, M leżłauk zaś o d  zakła 
dów  budow y parow ozów  w re o u b lk e  Ta 
tarskiej. w mieście Ufa.

„REKORD" w. 6. Cyryński
aaranowlcze, Szeptyckiego 35, tel. 129

WYŁĄCZ ilf l SPSZEDflŻ  
ODBIORNIKÓW

ELEKTRIT * RADIO
najdogodniejsze warunki spłaty. 

— C e n y  n i s k i e  —

NA W I D O W N I
PROKURATOR ZAJMIE SIĘ 
GOSPODARKĄ B. ZARZĄDU 

Z. N. P.?
Usunięty Zarząd Zvv. Naucz. P olskiego  

pozostaw ił ” kasie niedobory sięgające 577 
tys- złotych. Sum a ta po zbadaniu całości ma 
trildłu ma przekroczyć 1 m il. złotych

Stw ierdzono zarazem  brak Inwentarzy, 
ba. „zo pow ażne „om yłki" w rachunkach, 
wypłacanie kw ot znacznie w yższych , aniżeli 
te na które opiew ały asygnały  oraz n':ewy< 
■lizanie się  z b. dużycb nieraz sum , danycb  
do w yliczenia. Stw ierdzono, że kom isja re­
wizyjna nie spełniała sw oich zadań, n ie za­
uw ażyła npn że do Księgi Inwentarza, w ogć 
Ir inwentarza na dzień 30. VI. 1B36 r. nie 
wpt: ano.

W  krótkim  czasie zo tanie oddany ca!) 
szereg spraw do prokuratora.

%

PRZEDSTA W ICIELE .,W lC I“
U MINISTRA SPRAW  W OJSKOW .

W dulu 2 bm. I w icem inister Spraw W oj­
skowych przyjął przedstaw icieli Związau  
M łodzieży W iejskiej „W ici" w osobach: pre 
CMS Z. M. W . R, P  D om ańskiego orni Inż. 
Solarzu I prezesa krakow skiego „Znicza"  
W itaszka.

Audiencja ta pozostaw ała w związku z 
uchwałam i Zarządu G łównego „W lel‘\  który  
obradow ał w a n i—ń 21 ub. m. I 1 b. m.

CZY „W IC I“ POŁĄCZĄ SIĘ 
Z „SIEW EM ".

Na listopad I początek grudnia przygo­
towanych Jest kilka zjazdów m łodzieżow ych  
ogólnopolskich . Tak w lęe przede wszystkim  
odbędą się zjazd] dw a najliczniejszych or- 
ganlz icyj m łodzieżow ych „Siewni" I „W icl“. 
Organizacje te różnią się dziś t j lk o  statuta­
mi I obsadą personalną. Zasady program o­
we t Ideowe są prawie te sam e. W  ostatnich  
czasach nastąpiło m iędzy nim i „zaw ieszenie  
broni" w terenie, a naw et w  niektórych spra 
w ach dzłjMacze „W ici" I „Siewu" znajdnją  
wspólną platform ę. (Np. spraw W iejskiego  
Un. Orkanowego w  Gael). Dziś już uchodzi 
sa rzecz pewną, że nu m ających się  odbyć  
zjazdach oba tych organlzacy] odezwą s lf  
glosy t. zw. „dołów" organizacyjnych w  
«pra' cle połączenia. Akcję Inspiruje „Siew".

Do połączenia tych organlzacyj dąży po- 
wnżnle łrzerla grnpa W ołyńsk iego Związku 
M łodzieży W iejskiej, pozostająca pod bez­
pośrednim i wpływ am i m in. Poniatow skiego. 
Związek ten WTsłal już kilka pism d© „Sie­
wu" I „W ici" z propozyclą w spólnych roz­
mów

Na Z jeźd /le  O gólnopolskim  „W ici" obec­
ni m ają być w charakterze gości przedstawi­
ciele W ołyńskiego Związku M łodzieży W iej­
skiej. Ta gościnna w izyta w ołynlaków  na 
wiciowym  zjeźdzle m oże się bardzo pow aż­
nie przyczynić do zacieśnienia w ięzów  współ 
p acy m iedzy tym i organlzaclam t.

KONFERENCJA „SŁAW KOW COW "
Agencja „Kabel" donosi o krążących p o ­

głoskach, jakoby w ostatn ich  dniach odbyć  
si" m iała konferencja ,jła w k o w có w “, w któ­
rej poza płk Stawkiem  w ziął udział mar­
szałek Car,

SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY KLU­
B IE DFMOKR TYCZNYM.

Przy klubie dem okratycznym  pow stała  
sekcja m łodzieży, na czele której stanęli m. 
la pp.> Św ldow sul, B ułów ków na, H lż, Gry-
■ am gigszm ,m

eryńskt, Guzicka, W odnickl, W letoska.
Dnia 30 ub. ra. odbyło się pierw sze ze­

branie dyskusyjne klubu. Prezes sen. Micha­
łow icz m ów ił o jednostce I człow ieku.

PREZES KOWALSKI DZIAŁA.
W ciąga najbliższych m iesięcy zorgani­

zowane mają być w większych m iastach  
(przeważnie wojew ódzkich) w ielk ie Zjazdy 
Stronnictwa Narodow ego. Na w szystkich  
tych zjazdach przem awiać m a now oobran) 
prezes Sir. Nar., adw. K owalski.

STIt. NARODOWE A O. N. R.
Stronnictwo Narodow e, biorąc pod uwa­

gę wzm ocnienie sw ych w pływ ów  w terenie, 
j o  którego takie lub Inne zm iany we w ła­
dzach strunnleiwa nie stanow ią o stosunku  
mas do stronnictwa, zdecydow ało wzm ocidć  
swoje prace gospodarcze, które dotychczas 
szły jednostronnym  korytem  propago -Snia 
stragauów, czyli unarodowiania handiu na 
wsi.

Dii zrealizow ania sw ego planu kom isja  
gospodarcza stronnictw a uzupełni sw ój 
sł lad osobow y przez pow ołanie fachow ców , 
znających się  na roln ictw ie, przem yśle rol­
nym I L d.

Komisja gospodarcza Stronnictw a N a-o  
dow ego —  zdaniem  kól kterowniczych stron­
nictwa —  będzie najłatw iejszą platform ą  
porozum ienia z oenerowcam l, którzr za 
rwrj strony pow ołali do życia kom itet Inicja­
tywy gospodarczej.

ZJAZDY STR. PRACY.
W nadchodzącą niedzielę, dnia 7 listo­

pada rb. odbędą się  na Pomorzu następująca  
zjazd) pow iatow e Stronnictwa Prary: w
Działdowie, Lubawie, Osiu pow. Święcie i w 
Tucholi.

DZIENNIK STR. PRACY?
Na ostatnim  posiedzeniu Zarządu Głów­

nego now opow stałego Stronnictwa Pracy 
podnoszona m iała bvć spraw i Dowoła ila do 
życia t  W arszawie dziennika, ora siato tej 
partii. Redakcję naczelną tego pism a nlelbyj 
objąć p. K wieciński I członek Zarządu G łów -1 
nego Stronnictwa Pracy.

' -itji
■MatewBIHESlieyiisć

Mrmo niebezpiecznego położenia w dzluł 
nicy międzynarodowej w  Szanghaju An­
glicy spokojnie przyg'ądp;ą się wypad­

kom

Demonstracje na wyźszyclt uczelniach
L w f t w t €*■

W  związku z zapowiedzianym pos e- 
dzeniem senatu akademickiego w spra­
wie dymisji rektora U. J  K. młodzież 
Wszechpolska urządziła blokadę wejść 
do gmachów wyższych uczelni ood has­

łem i „Dzień bez  Żydów". Przed gma­
chem Akademii Handlu Zagnaniotnago 
doszło do starć. Policja aresztowała 2-cfi 
demonstrantów,

Co# o  W VI
- daje się, ź e  jedynym nrasfem w 

Polsce, o którym w polskich oodręczni- 
kach szkolnych powtarzane są bezkry­
tycznie fałszywe wiadomości „historycz­
na i poglądy, obalone łu# w zeszłym 
stuleciu —  to Wilno.

r-tó nie w.e>-zy, ie  tak jest, to niech 
weźmie do ręki np podręcznik hisfori 
polskiej d a  V  kl. szkół powszechnych 
3 i 2 stópnia p t. , .O pow iadania i  dzle- 
|ów  ojczystych" W łodzim ierza Jarosza, 
aprobowany i polecony we wszystkich 
wydaniach przez Ministerstwo WR i OP.

Autor lego podręcznika, dajac na str. 
S8— 59 opowiadanie p. t. „Początki W il­
na ' wykazał, że n'e zna naweł ze slysze 
nia podstawowych prac Aleksandra Bruck 
nera i Anf. Mierzyńskiego o mito'oqii li 
lewskiej; nie tylko nie miał w ręku Bruck 
nera- „Starożytna Litwa, ludy i bogi", 
(rzecz wydana przed trzydziestu kilku 
laty a jednak nieprzesfarzata), ’nie tylko 
me czytał pracy Brucknera o pierwo‘nej 
wierze Litwinów, drukowanej w 3 tomo­
wym dziele „Polska, jej dzieje i kultura" 
—  (wyd, księgarni Trzaski, Everfa i M i­
chalskiego); ale nawet nie zajrzał do 
W ieikie Encyklopedii powszechnej ilu­
strowanej, gdzie w tomie 43— 44 na sfr.

634 Bruckner pisząc o Lity a i jej mito­
logii narwał niebezpodsfawri® Narbutta 
„fałszerzem zaw ołanym ".

Jakby określił prof. Bruckner p Ja ­
rosza, który rozdziałek swi ej historii pl 
„Początki W ilna" oparł bezkrytycznie 
na... Narbucie?!

Oto dosłow ne cylafy z podręcznika 
szkolnego p. Jarosza „O pow iadania z 
dziejów ojczystych" (sfr. 58— 59), k tó re  
uzupełniPśmy naszymi tylko podkreślenia 
mi, znakami zapytania i uwagami, które 
rezerwujemy sobie na koniec tego ,,coś 
o W iln ie ".

I rzcczj w iście za  caaaów  G iedym ina 
(?) w ybudow ano  na  T u rze j Górze zam ek, 
z k tó reg o  zostały  do dziś nia szczątk i 
m u ró w  (?,) i n isk a  sze śc io k ą tn a  b asz ta  (?)

„Tu też s ia l po sąg  (? (p P erk u n a , n a j­
w yższego (?) litew skiego boga. Na dole (?) 
w m iejscu , gdzie G iedym in m ia ł ów sen 
sto i dziś K a ted ra ln y  w ileńsk i kośció ł; w 
lochu  (?) pod w ielk im  o łta rzem  p o k a ­
z u ją  k ilk a  w ielkich głazów  (?), n a  k tó ­
rych  (?) za pogań sk ich  czasów  p łonął 
św ięty  ogień, czyli Znicz (?). Tuż obok 
sta ła  w ieża (?), z k tó re j k ap łan i (?) ob ­
w ieszczali wolę bogów. Dziś ta  w ieża (?), 
zb u dow ana w ksz ta łc ie  konw i zw ężające j 
sit; ku  górze, Służy za podstaw ę d zw onn i­
cy, późn ie j n ad  n ią  w ym urow anej. N ieda­
leko od grodu  zn a jd o w a ła  się d ru g a  po 
g a iisk a  ś w ia t 'n ia "  (?)...

...Rdz nupadlt poganie na klasztor I 
zakonników  (?), częścią pom ordou alt, 
częścią rozpędzili (?), osadził Ich nano- 
w o następca G iedym ina (?).
Sądzę, że tych cytat wystarczy dla 

rorier.lowania się w wartość fego pod­
ręcznika, opartego na wynikach pracy 
Narbutta i jego ep:gonów, z pominię­
ciem solidnych hisioryków z osłafniego 
czterdziestolecia,

Biorąc jednak pod uwagę, że każde 
wydanie podręcznika szkolnego przed 
zatwierdzeniem przez w ^dze musiało 
przejść wp;erw przez filtr oceny „facho­
wej komisji" złożonej z pedagogów i 
„.„históryków" należy dla wiadomości 
władz i niedoslaiecznie fachowych re­
cenzentów ministerialnych dać sprosto­
wanie b łędów  historycznych zam ieszczo­
nych na str. 58— 59 podręcznika p. Jaro­
sza.

Na zaczerpnięte pośrednio czy bezpo­
średnio z Narbutta wiadomości p Jaro­
sza, że ,.za czasów Giedymina wybudo­
wano na Turzej Góize zamek, z którego 
do dziś dnia zostaty szczątki murów i 
niska sześciokątną baszta", mogę powo 
tac się na podany jeszcze przez Lelewe­
la opis W ilna podróżnika flamandzkiego 
Giiberf de Lannoy. który w r. 1413 byt w 
W ilnie i stwierdził, iż zamek położony 
na górze był wewnątrz całkiem  z drze­
wa zbudow any

i*st 'popularyzowany przez większość 
przewodników po W ńrre.

Opis dokonywanych w latach 1390 I 
1392 napadów Kizyżaków na W ilno prze 
dstaw ony w r. 1413 na sobór w Kon­
stancji daje świadectwo, iż zamki wileń­
ski* były jeszcze w końcu XIV wieku rj. 
luż za JagieDy drewniane.

Oczywiście, z zamków drewnianych 
nie moqły powstać „szcząiki m urów' i, 
że dzisiejsza „n isk a  sześciokątna D asz ta"  
zachowana na Górze Zamkowej nie jest 
z czasów G ed/m ina, ale późniejsza z 
XV  wieku.

W ieża, kfó'a sia*a „tuż opok „Zni­
cza", „z  której kaptan! obwieszczali wo­
lę bogów " Jesl fantazją Narbutta. Dzisiej 
sza dzwonnica katedralna w swojej doi 
nef części jest dawną baszfą obronną, o 
czym świadczą ,ej strzelnice; ta baszta 
obronna, zbudowana już za czasów ja­
giellońskich, nigdy nie była jakimś wznie 
sianiem, „w ieżą", budow aną dla „k ap ła­
nów", jak to się wydaje p, Jaroszowi.

.„Kaptani" wieszczący wolę bogów 
nie byli, jak to się wydaje epigonom 
Narbutta, jakąś kastą czy warslwą posia­
dającą hierarchię aż do jakiegoś n.gdy 
nieistniejącego „Krywe-Krywejty . „Kap- 
'anem " w pogańskiej Li'wie, podobnie 
jak w Dziadach" Mickiewicza na Stałej 
Rusi mógł bvć człowiek znający się na
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Piastowanie stanowiska ministra w 
Anglii nie jesł bynajmniej fak świetnym 
Interesem jakby się na pozór wydawało 
Poza ogromem pracy jaką wykonują wy 
tocy dygnitarze państwowi, mają oni je­
szcze ogromne wydatki reprezentacyjne, 
pochłaniające znaczną część ich wyso- 
k.ch poborów, a często nawet je prze­
wyższające.

Premier angielski Neville Chamber­
lain zalicza S‘ę ao niezbyt bogatych lu­
dzi, posiadających jednak skromne pry­
watne dochody. W :ększą część jego pen 
iji wynoszącej 10.000 funt. szf. (okoto 
BOO.OOO zl) pochłaniają koszta reprezen­
tacyjne, na osobiste wydatki pozostaje 
mu zaledwie nieznaczna suma. To też 
mr Chamberlain w życiu prywa'nym jest 
skromnym człowiekiem. Posiada tani sa 
mochód, czas wolny fod zajęć spędza 
na pracy w ogrodzie, na rybołósiw a i 
lekturze.

Jego poprzednik Stanley Baldwin po­
siadał 'oczny prywatny dochód wynoszą 
cy 3 000 funt. szt., prócz dochodów, ja­
kie przynosiły zakłady żelazne i sfatawe, 
kłórych był właścicielem Kanclerz ska'- 
bu sir John Simon zarabiał ciężkie pie­
niądze, będąc adwokałem Obecnie za 
Wód pierwo'ny dawno Dorzucił, lecz tryb 
życia prowadzi nadal na Dardzo wysokiej 
stopie Lord Halifax jest człowiekiem bo 
gatym. Jego ojciec był obywatelem ziem 
łkim I w soadku pozostawił m J olbrzy­
mią for tnę.

Również bogafym jesł lord Hailsham, 
lord kanclerz. Swój majątek zarobił w 
czasie dokonywania zawodu p-awnicze- 
po. Cbecnie jako członek rządu otrzy­
muje 10 000 Funt. szf. rocznie. Sir Samuel 
Hoare, minister spraw wewnętrznych, nie 
)esł wpirwdzie milionerem, stać go jed­
nak na prowadzenie wystawnego trybu 
ły d a  mimo skromnej pensyjski 5.000 funt. 
l i t .  (około 150.000 zł.) na stanowisku mi 
ftbtra. Mr. A. Eden, uchodzący za naj­
bardziej eleganckiego ministra spraw za­
granicznych, należy do ludzi mających 
tkrom ne dochody  prywatne.

Do najbogatszych ludzi w  gabinecie 
gngiełsk.im należą minister lotnictwa, lord

Swinton I minister robót publicznych, sir 
Philip Sasson. Pifciwszy z nich jest właś­
cicielem olbrzymich kopalń węgla i ucho 
dzi za nadzwyczaj bystrego kupca, —  
drugi, odziedziczył w roku 1924 spodek 
wartości kilku milionów funtów.

Jakże biednym przy łych bogaczach 
jest lord Delaware, wielki kanclerz faj­
nej pieczęci, posiadający zaledwk. d o b ­
rze prosperujący hotel w jednej z miej 
scowości kuracyjnych w Anglii, z które­
go dochody czerpie na swe utrzymanie.

Duke of Windsor w Niemczech
Aczkolwiek b. król już dawno opuścił 

„gościnną ziemię niemiecką", błąkają s:ę 
leszcze wspomnienia jego pobytu. Ks. 
Coburg, g<owa domu Saxen-Koburg-Got 
ha i brał cicłeczny zmarłego króla Jeize 
go V, by* pierwszą osobą krwi królew­
skiej, kłóra przyznała księżnej fytuł, ja­
kiego jej odmówił królewski dom angiel 
ski. Czy to na przyjęciu w  ultra narodo- 
wo-socjalistycznej Norymberdze, czy fo 
podczas wszystkich okazyj osobistego zet 
knięcia się z gośćmi, dawał jej tykał —  
„Royal Highness' . Czy to poprawi sto­
sunki z Anqlią, jesł rzeczą wątpliwą, na­
tomiast niewątpliwą jest, że niespc ci z e 
wana wizyta w Stufgardzie niebardzo 
wpłynie na to polepszenie.

Duke ot W indsor rtagta zapragnął 
zwtadzić pałac ks Wirtembersktego, kto 
rego był gościem w 1913 roku. Trudno 
było odmówić, chociaż ,,brązowa" I

„czarna" esKorta księcia zdawała sobie 
sprawę z tego, że w tym właśnie pałacu 
odbyła się „W ystaw a Kolonialna Nie­
miecka", gdzie w  sposob drastyczny bar 
dzo przedstawiono krzywdy wyrządzone 
Niemcom przez ,,Dyktat Wersalski" I d e ­
mokracje zachodn,e. Anglia na te| wysfa 
wie przedstawiona była jako sęp, który 
żywi się padliną i nie waha się rzucić 
na ranne zwierzę, które nie meże s.ę ob 
ronić. Tak sobie możne tylko komentować 
te obrazy, tablice, wykresy i hasła przed 
stawiające fałsz I nieprawdę polityk! an 
gielskiej, zwalczającej niemieckie żąda­
nia zwrotu kolonij. Duke ot W indsor pod 
czas oglądania wystawy nie zadawał żad 
nych pytań. Wszystko to było a i nadło 
jasne. Zbici w kupkę członkow!e eskorty, 
gdzieś w  rogu pierwszej sali, nie wiedzie 
II, co począć z tym fantem I na kogo 
zwalić odpowiedzialność za łen Incydenł 
fak nieprzyjemny dla wszystkich. N. I.

Skazanie 44 komunistów
W  procesie komunistycznym w Dub- 

nla, o  którym do.tosH.imy wczoraj, za­
p ad ł wyrok.

Główny oskarżony Jakub Sołomtan 
został skazany na karę żmtercl, zam ienio­
ną na mocy amnestii na dożyw otnia wlą 
tk n ie .  Dalszych dw oje oskarżonych, An­

na Nepom nlaszeza I N kefor Potbzczuh 
zostali skazani na bezterm inow e więzła* 
nie, przy czym wszyscy troje został! poz 
bawieni praw obyw jte tskkh  na zawsze.

Dalszych 36 oskarżonych skazano m  
karą w lezienia o d  11 do  2 lal, pięciu zaś 
uniewinniono.

4(ot oszalał po wypiciu wódki
i straszliwie o«lcalrczył dwoje dzieci

W  willi Ini Jerzego B w  W ar­
szawie rozegrał się niesamowity i groź­
ny w  swych skutkach wypadek.

V\ ub wtorek do  południu, kiedy w 
mieszkaniu pozostali dwaj synow;e In­
żyniera, 7-lefni Wojciech i 9-lefni Maciej, 
oraz służba, chłopcy poczęli się baw.ć 
z kołem sjamskim. ieden z nich poczęsfo 
wat kota wódką.

Pod wpływom alkoholu kot wpadł w 
szał Uderzył pazurami 7-letniego W o j­
ciecha w  oko, tak, że ten ze strasznym 
krzykiem zwalił się na ziemię. Następnie 
kot skoczył 9-letnlemu Maciejowi na szy

|ę, zagłębiając swe ostre pazufy w  ciele 
chłopca

Przeraźliwe krzyki chłopców ściągnęły 
służbę. Oszalały kot rzucił się na poka- 
jówKę Ju lię Zubielewiczównę, szarpiąc 
jej nogi. Kucharz Stanisław Szostak, zo­
rientowawszy się, Iż zwierzę oszalało, 
chwycił i  gabinetu naładowaną dubeltów 
ką i dwoma strzałami zabił kota.

Ranionego Wojciecha B. przewiezio­
no do kliniki oftalmirznej, Macieja zaś w 
słanie b. groźnym —  do lecznicy prywat 
nej. gdzie lekarz slwierdził, iż pazury ko 
la wpiły się łak głęboko dziecku w  szy­
ję, iż naruszyły tchawicę.

Helium dla slerowców
K ongres a m ery k ań sk i zgodził j ię  po  ka 

ta s tro fie  „ I lin d en b u rg a "  p rzy d zie lić  Niem 
eon. pew n ą  ilość  n a tu ra ln e g o  gazu helium  
pod  w aru n k iem , że będz) on  u żyw any  je-

Zam o rdcw ćtf tro je  d zie ci
odciął sobie rqkę i poderżnął oardło

Mrozy zostały poruszone w leśch  o 
potw ornej zbrodni, której dokonał Józef 
Sektas.

Przed po łudniem ' w skromnym warsz­
tacie szewcklm rozegrała się krwawa Ira 
gedla. O koło  godz. 13, gdy  domownicy 
opuścili na chwilę mieszkanie. Sektas 
przyw ołał do  siebie troje sw okn  nielet­
nich dzieci. Pozam ykał szczelnie drzwi

okna.
G ly  po  kilkunastu minutach do  dom u 

powróciła żona Sektasa, zastała drzwi 
zamknięte. Zaniepokojona zaczęła się do  
bijać. Po chwili przy pom ocy sąsiadów  
drzwi wyważono.

Na p o d ło d z e  w kałużach krwi le łr ły  
bez życia: 8 letni Ryszard, 6-lełnl Zyg­
munt I 4 letnia Zofia. Pod oknem dając
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Krązownik angielski „Snetiield najnowszy w całej fi-ocie bryfyjsk.ej, o wyporności 9000 tom , zaopatrzony w 12 dział 
6-ealowych i 6 dzi-4, 4-calowych, a ponadto w 2 samoloty dla lotów wywiadowczych.
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który za czasów Jagiełłowych nazywał się 
f,xłncztus", z czego  u nas, według Bruck 
nora „w  dziewiętnastym  wieku mylnie 
Jakiś znicz ogień utworzono" (Polska, 
Jaj dzieje I kultura, t. 1,.sfr. 48)

W brew  twierdzeniu p. Jarosza, że w 
W iln ie qdzieś obok ,,Znicza" stał „ p o ­
sąg" Ferkuna, prof. Bruckner (loc c ii j  
stwierdza: „nigdy nie słydym y najmniej 
łzej wzmianki o posągach —  kształtach 
ludzkich tych bogów".

W ed ług  powstałej przypuszczalnie 
dopiero w XV I w. znanej legendy o 
lnie Gedyrmna na górze, wydaje się dzi 
wnym opowiadanie p, Jarosza (skąd on 
to wziął?), że „Gedym in miał ów sen 
na dole, w miejscu, gdzie dziś słoi ka- 
I dra wileńska

,,Znicz ' p. Jarosz umiejscowił w „ lo ­
chu pod wielkim ołtarzem" dzisiejszej 
katad.y. Ten ,,loch" to nieznaczn.e za­
głębione miejsce w rodzaju kapliczki 
2zy składzika sklepionego, które według 
rnawry katedry I historii sztuki ś. p. 
Swieyicowskiego posiada cegły I sklepie­
nia z X V II wieku, ale nie z czasów po­
gańskiej Liłwy.

Pan Jarosz znalail za Narbutlem nie 
daleko od grodu „.drugą pogańską świą­
tynię". Jast to wiadomość bardzo męina 
i mało prawdopodobna.

W  końcu cyu fy  p. Jarosza w pod­
ręczniku znajdujemy jakieś bajania o mę

czeństwie Franciszkanów w W ilnie, rak) 
poważnie zakwesłionowany przez nowszą 
krytykę naukową, o czym oczywista nie 
doszło jeszcze do wiadomości p. Jarosza, 
który zdaje się może uchodzić za odkryw 
cę nieznanego historykom faktu, a mia­
nowicie, że -osadził w W iln ie na nowo 
Franciszkanów następca Ged/m ina".

Nie zagłębiając się w dalsze strefty 
opowiadań p, Jarosza z dziejów ojczys 
tych najmniej mu znanej i niesłusznie 
zlekceważonej historii W ilna i L!łwy 
nie mogę pominąć grubego  błędu  
popełnionego przez p. Jaroszr w roz- 
dzialku zatytułowanym: ZiównOitle wyz
nań. Tak na stronie 88 czytamy... „do ­
radcy Jaglełiy  (?) panow ie polscy (?), 
nakłonili króła do przyznania bojarom 
ruskim tych samych praw, Jakie unie ho 
'o d etka  dala katolikom"...

Trudno uwierzyć, żeby autor nprobo 
wanego przez ministerstwo podręcznika 
historii przyp.sywat wydanie aktu Jag ie l­
le, kióry wydat ostatni z Jagiełło,łów

król Zygmunt August i przez to omylił 
o jakieś blisko fto pięćdziesiąt lat,
gdyż zrównanie praw szlachty akatolic­
kiej z katolicką na Litwie nastąp.to na 
podstawie przywileju królewskiego z r. 
1563 zatwierdzonego przez sejm gro­
dzieński. Również grubym błędem iesf 
przypisywanie inicjatywy wydania lego 
aktu panom  polskim, kiedy o to się wy­
starali w swoim własnym interesie nie 
panowie polscy, ale litewscy, przeważnie 
skatol,cy z Mikołajem Radziwiłłem na 
czeta.

Gdyby podobny podręcznik, lekcewa 
żąry prawdę historyczną i ściślejszą his­
torię innej dzielnicy niż Litwa i innego 
miasta niż W ilno  został polecony i wpro 
wadzony do szkół, to niewątphwta bvły 
by bardzo ostre protasty. A le  W in o  ies' 
potulne... i ,,przywykszy", że o nim tylko 
od święta mówi się z łezką w oku, ale 
we wszystkich innych wypidkach więcej 
się dba o inne centra i dzielnice.

W ac ław  Zadźwińskl.

iłab e  oznaki żyda  leżał Józef Sfcłtlas. W  
(łanie beznadziejnym  przew ieziono go  
do szpitala w Mińsku Mazowieckim.

D ochodzenie ustaliło, że Sekfas d o ­
d a ł ataku szału podczas którego pom or 
dow al siekierą sw o|e dzieci, po  czym i<im 
sobie uciął lewą refcę, a nasfeonle p o d e r­
żnął brzytwą gard ło .

Już dv& tygodnie ip ł m łcdi 
diiewciyna w S w W o w ?cteh

Przed dwoma tygodniami córka rol­
nika Siudy w Swlętakowiraeh, w  powiecie 
świeckim, uległa podczas fance na wese 
lu niezwykłemu wypadkowi śpiączki, —  
Chorą przewieziono do szpifała, gdzie 
mimo wysiłków lekarzy nie udało się do 
dziś dnia jej ‘obudzić.

Sen łen wzbudził zrozumiałe zainte­
resowanie w  świecle lekarskim. Zauważo 
no, że śpiąca chudnie I traci kolory na 
twarzy.

Dfepa imą&m*.

Gdyby urządzono światowy konkurs 
na najdłuższe urzędowe załatwienie spra 
wy, z pewi.ością cfkord należałby ao 
Czechów.

Dnia 4 g.udnia 1928 soku spłonął w 
Kreibnitz dom drewniany, należący do 
pewnej niezbyt zamożnej rodziny. Jesz­
cze w  grudniu fugo samego roku rozno 
częli pogorzelcy starania o zwolnienie 
nowozap-ojekfowanego budynku ocf 
wszelkich podatków.

Dom został wybudowany i zamieszka 
ny przez właścicieli.

W  łych dr.iach, To znaczy po prawie 
9 latach, otrzymali zainferesowanl pismo 
urzędowe. Nareszcie, pomyśleli, nadeszło 
upragnione zwolnienie od świadczeń. —  
Nlastefy... Urzędowy dokument zawierał 
żądanie dostarczona do złożonego w r. 
1928 podania opisu położenia topograh 
czneqo projektowanego domu oraz pla­
nu, wadług którego miał być zbudowany 
obiekt.

Czyż nie jest to rekord długości urzę 
dowej drogi?

W iayti pik. M f a r g l u  
w  N ienifirecih

Pik. Lindbergh w tym roku również 
odwiedził Niemcy, adzie był gościem mi 
nisterstwa lotnictwa. P'zy tej sposobności 
zwiedził on szereg fabryk lotniczych w 
okolicach Hanoweru, Bremy i Berlina. —  
-adnemu cudzoziemcowi nie pokazano 
dotąd tak wieta w tej dziedzinie, jak płk- 
Llndberghowi. W p łyn ę ły  na to dwa 
względy: primo, że awiacja niemiecka 
wzoruje się na amerykańskiej, a secundo, 
że doszła ona już teraz do takiej perfek 
cji, iż stanowi dumę Niemiec. Sprawa bu 
aowy motorów, która dotąd nieco nie 
domagała, została już pomyślnie rozwią 
tana. Niemcy posiadają dziś, lub twier­
dzą, że posiadają, najszybsze samoloty 
(Hainkel) i najpowolniejsze (Fisseler- 
Sforch), które lądują i startują na przesf 
rzeni 30 mfr. A iest tego wszystkieqo ra 
tern około 4.000 sztuk.

dyn ie  d la  obsługi lin ii N iem cy —  S tany  Z je ­
dnoczone, z w yłączen iem  lin ii N iem cy 
A m eryka P o łu d n io w a  Z aszła więc p o trzeb a  
d osto so w an ia  do  tego gazu całe j k o n s tru k ­
cji sterow ców . O becnie N iem cy n ie  p o sia ­
d a ją  dużych sterow ców , gdyż „H in d en b u rg ” 
sp łoną ł, a  „ l i r .  Zeppelin* po 10-letniej s łu ż ­
bie „przeszed ł n a  em ery tu rę" i obecn ie  po  
raz p ierw szy  w sw ym  życiu „ za rab ia  na  s ie ­
b ie", gdj ż jak o  sw ego ro d z a ju  m uzealny  za ­
by tek  odw iedzany  jes t za spec ja ln ą  o p ła tą . 
P -o b lem  polega na  tym , że sterow icc typu  
„Z eppelin" podczas k a żd e j pod ró ży  trac i gaz, 
Co p rzy  cenie h e lium  d z iesięc iok ro tn ie  w yż­
szej od  gazu  św ietlnego daw ało b y  jeszcze 
w iększy deficy t niż dotąd . R ozw iązan ie  z n a ­
leziono  w tym , ż<* p rzed  w yruszen iem  gaz 
zosta je p o degrzany , p rzez  co ste row iec  w zbi­
ja się  p rzy  m in im aln e j s trac ie  gazu, a  n a s tę ­
p n ie  podczas pod ró ży  kond- n su je  się gazy 
spalinow e z m oto rów  i o siągn ię tą  w ten  
sposób  w odę używ a się jak o  ko n trw ag ę  
zm niejszonego  c ięża ru  ste ro w ca  p rzez  zuży­
w anie  p łynnego  pa liw a  do m otorów '.

S P T Y Ś T A  H ł l

W . ^ A K O J N IK
P R O JE K T Y  W N Ę T R Z  

(m ie s z k a n ia , b iu ra , sk le p y  1 1. d .) 
W lw u lsk legc  6 m . I I ,  te ł. 28-77

Premie P.KO.

155.462, 
163.fil!), 
169.340, 
172.743, 
175.198, 
18o 600, 
186.490, 
193..759 
197.201, 
200 . 221 ,

172.151,
174.322,
179.745,
184.482,
193.597,
197.182
199.487,
203..i81,

Do dn ia  30 paźd z ie rn ik *  1937 r .  odbyło  
się w PK O 10-te pub liczne p r im io w a n ie  ksfą 
teczek  na w k ład y  oszczędnościow e p rem io ­
wane serii III ej.

W  p rem io w an iu  b ra ły  u d z ia ł książeczk i, 
na k tó re  w niesiono  w szystk ie  w k tad k i za  u- 
biegły k w a r ta ł  w term in ie  do d n ia  2 p a ź ­
dz ie rn ik a  1937 r.

T rem ie po  zł. 1.000 —  padły  na  Kr. N r.; 
150 951, 159.496, 109.796, 778.722, 232 72f),'
235.949, 243.697.

P rem ie  po zł. 600 pad ły  n a  N r N r . 
151.114, 152.179, 158.151, 158.365, 158.730,
159.249, 159.919, 105.052 166.202 175.505,
180.024, 182.896, 185.691, 192.344, 193.259,
195.842, 196.635, 201.864 204.594, 211.182,
210 509, 218.210, 223.361, 229.885 23 1817,
238.172, 240.231, 245.276, 250.927.

F rem ie  po  zl. 250 — p ad ły  n a  Nr. Nr . 
150.074, 151.554, 153.207, 154.621, 155.369,

157.164, 100.984, 161 001 - 163.275,
106.165, 106.975, 108.143, 168 500,
109.921, 171.203 172.0v0
172.810, 172.908, 173.135
178.427, 178.471, 178.995
180.801, 181.602, 182.820,
189.895, 190.384 191.294
194.079, 194.806, 195.931,
197.844, 198.915. 199.347,
200 340, 201.571, 203 145.

205.228. 200 211, 209.001, 713.201, 216 017,
216.079, 220.665, 221.470. 222.875, 223 0 0 0 ,’
224.230, 224.285, 224.319, 22.1.065. 229.971,
223.508, 234.401. 234.014, 236.872, 237.538,
239.450, 240.622, 241.507. 241.631, 245.280,
245.628, 245.764, 246.180, 246.231, 247.703
247.913, 248 951, 250.765 251.132.

Poza  tym  pad ły  294 p rem ie  po zł. 100.
Po raz  d rug i p ad ły  p rem ie  n a  n a s tęp u ją . 

Ce książeczk i:
7.1. 1.000 —  n a  N r 178 722.
Z l  500 na Nr. 223.301.
Zl. 250 na Nr. N r 154.621, 172.816 178.127 

224.236.
Zl. 100 na  Nr. N r. 154.668, 158.195. 160 SOS 

101 440, 174.924, 179.919, 193.917, 205.311,
214.018, 241 677.

Ogółem  pad ło  419 p rem ij na  łączną  kw otę  
tł. 73.150.

O w ylosow anych  p rem iach  wdaścic: de 
książeczek są  p ow iadom ien i listow nie.

N ależy zaznaczyć, że zasad ą  w kładów  o 
szczędnościow-ych p rem io w an y ch  Serii III-?j 
jest s ta ły  w zrost liczby p re m ij w m ia rę  w sra 
stan ia  wkładów- n a  książeczce, p rzy  czyni po 
o trzy m an iu  p rem ij książeczk i n ie  tra c ą  sw ej 
w artości, lecz n a d a l b io rą  u d z ia ł w n a s tę p ­
nych p rem io w an iacb , pod w aru n k iem  reg u ­
larnego o p łacan ia  dalszych  w-Lladek.

K siążeczki serii III  ej, n a  k tó re  pad ły  p re  
mie w p o p rzed n ich  p rem io w an lach , d o ty ch ­
czas nie pod ję te :

Zł. 250 na Nr. 187 412.
Zł. iOO na  N r Nr. 152.632, 153.587, 157.278 

160.033, 16..591, 161.959, 185.0 >0. 171,1.-0.
r '2 .015 , 179.227. 180 365 182.095, 185.874,
lSe-OS** 196.618, 197.664, 198. i9; 20 871,
213.264, 230.006. 234 188, 234.633, 238.015.
238.053.
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Z powodu Zjazdu Turystycznego

Z.€M€S€sni€a F .  M ,
Na konferencji turystyczny w W iln ie 

w dniach 5 i 6 tm . będę omawiane licz­
ne sprawy interesujące me tylko organi 
zatorów ruchu turystycznego, ale i kra­
joznawców Zostaje jednak pominięta, 
może do najbliższej konferencji w W ar­
szawie centraii organizacyi turystycznych 
I P. T K. sprawa bardzo aktualna, I jak 
sądzę dostatecznie dojrzała rozgranicze­
nia nery  działalności licznych organlza- 
ry j zajmujących się turystyką od prac, 
k»óre leżą I leżeć musza w kom petencji 
krajoznawców *).

Jest rzeczą charakterystyczną, ze 
P T. K. (Polskie Towarzystwo Krajoznaw 
cze) po przejściu okresu łączenia w e 
wspólnej organizacji turystyki i krajoznaw 
stwa powróciła znowu od P. T. T K- 
(Polskiego T-wa Turystyczno-Krajoznaw­
czego) do swojej tradycyjnej nazwy 
P. T K

Zachowały się jednak w ustawie fowa 
rzystwa, w  określeniu jego celów ; sdo  
sobow działania w §§ 4 i 5 niektóre 
punkty (np. utrzymywanie turystycznych 
biur informacyjnych), które określają dz a 
łalność należną raczej ao organizacyj łu 
rystycznych niż do stowarzyszenia kra,o 
znawczego.

Cytujemy tu dla orientacji . omów e 
nia w przyszłości łreść wyżej wsporpma 
nych §§ (3 i 41, które łu podajemy In 
ezfenso

§ 4. S tow arzyszen ie  m a na cel*’
1) bud z ić  zam iłow am e d( zw iedzan ia , 

p o zn aw an ia  i b a d an ia  Po lsk i, o raz  je j 
k u ltu ry ,

2) u ła tw iać  zw iedzan ie  P o lsk i sw oim  
i ob rym , p o p ie rać  ro zw uj tu ry s ty k i pi l ­
sk ie j we w szystk ich  je i form acl- w k ra ju  
i za g ran icą

3) grom adzić, opracow. wać i wydawać  
materjaly naukow e, dotyczące krajoznaw ­

s tw a  ziem polskich 1 krajów sąsi diilch,
historycznie 1 geograficznie z nim i zwlą  
zanych,

4) w spółdziałać w ociironh zabytków' 
przyrody i kultury ziem  polskich, oraz 
w propagandzie i ochronie rodzim ego o- 
byezaju (sw ojszczyzny-!.

§ 5. D la osiągn ięcia  pow yższych celów 
stow arzyszen ie  m oże ro zw ijać  dzia ła lność  
z zachow an iem  obow iązi jących  p rz ep i­
sów p raw a, przez

a) w ydawanie f popieranli publikacyj 
naukow ych, literackich 1 ariystycznycli, 
odnoszących się do krajoznawstwa 1 tu­
rystyki ziem polskich;

b) w ydawanie Słownika Geograłlrznc 
go Państwa Polskiego;

c) w ydaw anie czasopism a, pośw ięco­
nego celom  stow arzyszenia oraz perio­
dycznych biuletynów inform acyjnych;

d w ydawanie przewodników po Pol- 
aee l je , częściach w jeżyku polskim  1 w 
Językach obcych;

e) popularyzacją wiadom ości, doty- 
ezących krajoznawstwa polskiego;

f) tw orzen ie  1 u trzy m y w an ie  m uzeów 
krajoznawczych;

g) grom adzenie bibljotck. zbiorów to- 
tografij, przezroczy, film ów  1 t. p., zwlą- 
rnnych z celam i stow arzyszenia;

ii) odczyty i kursy, pokazy przezroczy  
1 film ów , zn iazarych  z celam i stowarzy-
•zen ia ;

i) prowadzenie i rozw Jjinle krajozna­
wcze., akcji w ychow aw czej w śród m ło­
dzieży, w kierunkn poznania P olski, O- 
r a i  pogłębiania przyw iązania do ziem i 
r o d z i n n e j  i dorobku kultury polskiej;

j) zdjęcia kinem atograficzne I fo to ­
graficzne ziem  polskich;

k) organizow anie zjazdów  I kongresów  
oraz niządzanie v y s la w , zw iązanych z

celam i sto  w arzy  szenin;
1) s ta ra n ia  o ud o g o d n ien ia  k o m u n ik a ­

cy jne , ad m in is trac y jn e  i fin an so w e  w 
In teresie  ru c h u  tu ry sty czn eg o  w Polsce;

I) wyjednywanie zniżek i udogodnień 
d la  członków;

m) budow ę i utrzymywanie schronisk 
I domów wycieczkowych,

n) zn ak o w an ie  ścieżek tu ry stycznych , 
u staw ian ie  n a  d rogacii w skaźn ików  o 
rien tac y jn y ch  i d rogow skazów ;

0) w yw ieszanie mai) tu ry sty czn y ch  na 
dw o rcach  ko lejow ych  i w in n  -li m ie js­
cach, częściej odw iedzanych ;

p) o rg an izac ję  w ycieczek zb io row ych ; 
r) pom oc w ycieczkom  k ra jo w y m  i za 

g ran icznym ;
s) w sp ó łd z ia łan ie  z b iu ram i podróży ; 
t) u trzy m y w an ie  t u ._ stycznych  b iu r 

in fo rm acy jn y ch , lu b  też w yznaczen ie  d e ­
legatów' w szędzie, gdzie i > okaże  sic p o ­
trzeb n e;

u) ksz ta łcen ie  p rzew odników ; 
w) u p raw ian ie  i ro zw ój specja lnych  

ro d za jó w  tu ry s ty k i (sam ochodow ej, w od­
ne j, n a rc ia rsk ie j, k o la rsk ie j i t. p ) za 
pośred n ic tw em  sekcy j;

1) w spó łudzia ł w sekcji, zm ie rza jące j 
do pod n ies ien ia  po lsk iego  p rzem ysłu  tu ­
rystycznego , w  szczególności h o te la rs tw a, 
p rzed sięb io rs tw  k o m u n ik acy jn y ch , p rzez  
p o p ie ran ie  ro zw o ju  po lsk ich  uzdrow isk , 
zd ro jow isk  i le tn isk ;

y) u trzy m y w an ie  sto su n k ó w  z p o lsk i­
m i i obcym i tow arzystw am i o  pokrew  
ny ch  celach;

z) w szelkie inne środk i, zgodne z p ra ­
w em  i z n in ie jszym  sta tu tom , k tó re  p .o - 
w adzą  do osiągn ięcia  celów  stow arzy sze ­
n ia .

Jest dla przyszłości ruchu turystyczne 
go i krajoznawczego w  Polsce nie mniej 
ważnym zadaniem aby od sztucznego po  
działu oki<?gów Z. P. T. i P. T. K zam­
kniętych w g ranicach tymczasowyc/ w o­
jewództw  przejść na okręgi krajowe, o- 
bejmująca historyczne i fiziograiiczne ca 
iości, przy tym okręg wileński wii ‘on ob­
jąć z pewnym, zmianami, które może się

skażą potrzebne dzisiejsze bodaj wszys­
tkie w ojew ództw a wschodnie o ile wo­
jewództwo wołyńskie nie zostanie częś­
ciowo podzielone lub uszczuplone na 
rzecz sąsiednich okręgów.

P. T. K. w dążeniu do rozwoju swo­
jej działalności na swój przyrodzony ok­
ręg winno w pierwszym rzędzie wyko­
rzystać wszelk.e ziazdy w W iln ie i kon­
takty z prowincją, tak właśnie, jak i przy 
pomocy Z. P. T., aby cały kraj pokryć 
tiecią kół krajoznawczych, kontaktują­
cych z Wilnem, zaś pierwszym krokiem 
do utworzenia w jakiejś miejscowości 
Koła P. T. K. okręgu wileńskiego jest wy- 
tzukanie odpowiedniego d elegata  *).

W acław  - G izbert Studnlckl.

*) D ajem y tu w ediug b rzm ien ia  § 50 sl i 
tu tu  P. ’1 K. o delegatach  m iejscow ych  P. 
T. .K

O ddziały m ogą w k a żd e j m iejscow ości 
na sw ym  obszarze  ad m in is tracy jn y m , w k tó ­
rej n ie  m a kó ł P . T. K., m ianow ać delegatów  
m ie jscow ych  P . T . K., zaró w n o  z pośród  
cztonkow , ja k  i n ieczlnnków  sto w aizy szen ia . 
Delegaci, będący  czło n k am i F. T. K., są  u 
p iaw n ien i do p ro p ag o w an ia  eelów  sto w a­
rzy szen ia , p o zy sk iw an ia  now ych  członków , 
p ośred n iczen ia  w w y staw ian iu  leg ity inacy j 
członkow skich , ud z ie lan ia  o la z i- ło w i op i­
n ii w sp raw ie  p rzy jm o w an ia  członków , za­
m ieszkałych  na te ry to riu m  p rzydzie lonym  
delegatow i 1 u d z ie lan ia  op in ii w sp raw ach  
stow arzyszen ia, do tyczącyc’ jogo te ry to ­
rium . P ró cz  tego delegaci m iejscow i pow inni 
jlużyć  pom ocą w ycieczkom  i tu ry sto m , tw ie  
dzającym  d a n ą  m iejscow ość i okolicę.

Delegaci, liiehędący  cz łonkam i P. T, K„ 
ograniczą  się ty lk o  do pom  cy, w ym ienio­
nej w o sta tn im  zdan iu .

D elegaci o trzy m u ją  p isem ne u p o w ażn ie ­
nie do w y k o n y w an ia  sw ych czynności.

D elegaci, będący  cz łonkam i stow arzy sze ­
nia, m o g ą- b rać  u d z ia ł w p o siedzen iach  Za­
rządu O ddziału  z głosem  doradczym .

Przez oświatę i kulturę żołnierza 
ao potęgi Państwa

W  dniach od 5 do 12 listopada, jak 
co roku, odbędzie się Tydzień Polskiego 
Białego Krzyża, jedynego stowarzyszenia 
oświatowego, które jest łącznikiem spe 
łeczeńsłwa z wojskiem I działa na tym 
łerenie.

W ładze wojskowe uczą żołnierza Irud 
nej sztuki wojennej, wychowują go, wy­
rabiają sprawność fizyczną, karmią go I 
odziewają, Polski Biały Krzyż zaś poma 
ga tym władzom wzbogacać duszę żoł­
nierza, kształcić umysł i wychowywać peł 
nowariośoowego obywatela, prowadząc 
szkoły początkowe, świetlica, biblioteki, 
kursy wszelkiego rodzaju i teatry żołnier 
skie. Jednak w chwili, gdy państwo nie 
może podołać wszystkim potrzebom do­
kształcania, musi mu przyjść z pomocą

całe społeczeństwo, które nie szczędząc 
ofiar, pozwoli Polskiemu B ;a łem j Krzyżo 
wi rozwinąć jak najintensywniejszą dzia­
łalność.

Niechże więc z myślą o swych żołnie­
rzach wykaże oliarność społeczeństwo 
kfóre tym sposobem da dowód, że nale­
życie szanuje i ocenia ciężki ich trud, że 
jest z wojskiem związane ślinie. Niech 
stają za żołnierzem serca ca’ego narodu 
Pomóżmy woisko dozbroić nie tytko 
technicznie, ale przede wszystkim moral­
nie, otoczmy je prawdziv/ą miłością, aby 
pojęcie Naród i Wojsko sfalo się rueroz- 
dz,ehe.

P O lSKI b ia ł y  k r z y ż  
O kręg Wileński 
W ileńska 42 m 40

A k i e s a B i s o ś c i  k u l i u r u K n c

Wspomnienia o Sz. R. Czarnockim
(Środa literacka)

N iedaw no zm arły  członek  Z w iązku L it. 
Po lsk ich , Szym on R en ard  C zarnock i by ł na  
p raw d ę  człow iekiem  n iezw ykłym . Rozległe 
za in te reso w an ia  i zdo lności, o raz  gorący  
tem p eram en t po łączone  z w ysoką k u ltu ra  
o byw atelską  zap isa ły  tę  postać  w pam ięci l i­
cznych W iln ian , o b ra ca ją c y ch  się  w o d le­
głych n ie raz  od sieb ie  środow iskach . Z w ielu 
mi żIiwTycli u słyszeliśm y na „Ś rodzie" wspom  
n ien ia  W an d y  D obaczew skiej, k tó ra  m ów iła, 
o  zm arłym  jak o  o ko ledze —  p isa rzu : H e r­
m an a  Iżyckiego, k tó ry  p o d k re ś lił zasługi ś. 
p C zarnockiego na  te ren ie  Jed n o ty  e w a n g e ­
lickiej: R obylińsk ic j-M asie jew sk iej, k tó ra
p rzy p o m n ia ła  p racę  jego pedagogiczno  po ­
p u la ry z ac y jn ą  n a  te ren ie  g im n az ju m  iin. Le 
U w eta; w reszcie T łun iakow skiogo , k tó ry  on.ó

") P a trz  da le j 
a i 4 , p a r  4

S ta tu t PTK, np. p u n k ty

Koła Krajoznawcze Młodzieży Szkolnej
W śró d  w ielu  o rgaiiizacy j, p ro sp e ru ją ­

cych na te ren ie  szkó ł średn ich  i pow szech­
nych, n a  sp ec ja ln e  w yróżn ien ie  obok  h a rc e r­
stw a zas łu g u ją  Koła K rajoznaw cze M łodzią 
ży Szkolnej, p ow ołane  do życia w r. 191') 
przez K r r ’ nw ski O ddział Polskiego T w ą  
K rajoznaw czego. T w ó rcą  i o rg an iza to rem  
Kól M łodzieży byl prof. L eopold  W ęgrzyno  
wicz. R zucony apel do tw orzen ia  zastępów  
m łodych k ra jo zn aw có w  zn alaz ł o d razu  szyb­
ki oddźw ięk w śród  m łodzieży. W  ca łe j ttze- 
czypospolitej od T a tr  po B ałtyk , od W a ity  
po D źw m ę p o w sta ją  liczne K oła K ra u z n a w -  
cze M łodzieży Szkolnej, sk u p ia jące  do 15 
tysięcy k ra jo zn aw có w

W  W iln ie  ru c h  k ra jo zn aw czy  w śród  m ło ­
dzieży szk o ln ej d a tu je  się  od  ro k u  1922. 
Pierw sze ko ło  k ra jo zn aw cze  p o w sta je  przy 
P aństw . Ginin. im. Ad. M ickiew icza. K rze 
w icielam i idei k ra jo zn aw cze j n a  ło n ie  szkól 
w ileńskich  jest p. Z ofia D om aniew ska oraz  
p dyr. B. Z apaśn ik . W ślad  za  piei wszym 
kołem  k ra jo zn aw czy m  p o w sta je  szereu  In ­
nych. M in isterstw o W y zn ań  R eligijny :h i 
O św iecenia Publicznego okólnik iem  z dnia 
22 p a źd z ie rn ik a  1935 r. zachęca do o rg an iza ­
cji Kół K ra joznaw czych  M lodz. Szkoln. na 
teren ie  szkó ł pow szechnych , zaw odow ych i 
Średnich.

Dziś na  te ren ie  W ilna  is tn ie je  20 kó ł k ra

ftziś proces Staszysa
Dziś na wokandzie Sadu O kręgow e­

go w W ilnie figuruje sprawa Konstantego 
Siaszysa prezesa Tymczasowego Komite­
tu Litewskiego w Wilnie, oskarżonego o 

.p rzestępstw a dew izow e z arf S usf. 2 
arf. 5, art. 6 ust. 1 I arf. 16 ust. 1 dekretu  
P rezydenta Rzeczypospolitej z kwietnia 
1936 r.

Steszysowi zarzuca się, ze w czasie 
od kwietnia do  listopada 1936 roku ot­
rzymał ponad 500 tysięcy złotych ze skar 
bu państwa Republiki Litewskiej, Związku 
W yzwolenia W ilna z siedzibą w Kownie 
o ra i od  organizacy) litewskich z siedzd/ą 
w Litwie I /zmeryce —  I bez zezw olenia 
Komisji Dewizowej dokonał w ypłat * tej 
sumy na rzecz Litewskiego T-wa D obro­
czynności w W ilnie —  p o n sd  90 tys. zł., 
Litewskiego T wa św. Kazimierza —  16 
rys. zł., Lii T-wa ,,Ryłaś" —  100 tys zł 
Lit. T-wa Roln. — ponad  30 tys. złotych
I Lił, Tow. ,,Ryłaś" w Swięcianach pew ną 
sumę.

Poza tym Siaszys mlai z polecenia u- 
rzędniczkl konsulatu liłewskiego na Łoi- 
wie, tajem niczej ,,Elzy", w ypłacać w Pol 
sce pew ne sumy osobom  prywatnym, 
wskazywanym przez nią, również z pom i­
nięciem Komisji Dewizowej, ktćrej kom­
petencji pod legają  tego  rodzaju tran iak  
cje I wreszcie ostafnle dwa zarzuty, ze 
handlowaf złotymi I rublami ros. oraz że 
19. X. 1936 bez zezw olenia Komisji De 
wizowej pożyczył Michałowi Birżysz,.e, 
jsko cudzoziem cow i zam. na Litwie 100 
tiłów.

O skarżenie dow odzi nasłępnie, że łe 
wszystkie świadczenia, jeżeli chodzi o or­

ganizacje litewskie, były odp ła tne Kon­
stanty Staszys miał doglądać, aby sub­
sydiowane przez rząd litewski I związek 
W yzwolenia Wilna organizacje litewskie 
na W ileńszczyźnie prowadziły robotę 
wywrotową zm ierzającą do  oderw ania 
W ileńszczyzny od Polski I przyłączenia 
|e | do  Litwy.

Dowodem tej działalności mają być 
m. In. wyroki sądow e, skazujące w sumie 
okofo 300 Litwinów w zasięgu działania 
Liłewskiego Komitetu N arodow ego, kie­
row anego przez Staszysa, nr różne kary 
za d z ie ln o ś ć  lego  rodzaju, |ak kolpor­
taż nielegalnych ulotek z hasłami Zwiąż 
ku W yzwolenia W ilna, zw a'czanie pol­
skiego szkolnictwa, szerzenie w! dom oi- 
cl fałszywych o rychłym przyłączeniu WI 
Uńszczyzny do Litwy lip. w myśl Instruk 
cji Związku Wyzw Wilna.

W  śledztwie Staszys początkow o przy 
znał się. że p ieniądze na subsydiowanie 
organizacy] litewskich na W ileńszczyźnie 
oirzymywał od  rządu litewskiego, lecz ba 
dany przez sędziego  śledczego , zezna­
nia poprzednie cofnął, mówiąc, że złożył 
Je nieściśle wskutek zdenerw ow ania. —  
Staszys przyznaje się tyiko do  lego . że 
otrzymywał p ien iądze od organlzecyj li­
tewskich w Ameryce.

W  obronie Staszysa w ystąp^  odw oka 
cl Kowalski I Engel oraz Niedzielski z 
Warszawy. Oskarżać będz ie  prokurator 
Popow. Kompiel sędziowski składa się z 
sędziów Hryniewicza, Sienkiewicza I Drą­
cą. Na rozpraw ę pow ołano  17 świadków. 
Możliwe, że proces potrw a dwa dni. fw). j

Joznawczych, sk u p ia jący ch  n ie ty lk o  m lo 
dzież po lską , a le  i b ia ło ru sk ą  i żydow ską.

„K ra jo zn aw stw o  je s t ru ch em  racze j spo- 
Icczno-narodow yni, n iż  naukow y n —  m ów i 
n esto r k ra jo z n aw stw a  p ro f. A. Janow sk i. 
P rof. Sm oleńsLi dodaje  „K rajoznaw stw o  
ma zbliżać  po d m io t i w iązać z z iem ią o jczy­
stą, p og łęb iać  jc-go stosunek  do n ie j ro z u ­
mowy ł uczuciow y".

Z asadniczym  h asłem  Kół K rajoznaw czych  
M łodzieży Szkolnej jes t:

„P o zn a j sw ój k ra j,  O jczyźnie służ!"
To „p o zn an ie"  o b e jm u je  n ie  ty lko  poz­

nanie jego w aru n k ó w  p rzy ro d zo n y ch : k ra jo  
b rązu, flo ry , fau n y , ale zb liżen ie  do lu d u ' 
„poznać jego p ieśń  i m ow ę, jego dolę i tru d " .

U chw ycić ginące p rze jaw y  k u ltu ry  m a te ­
ria ln e j i duchow ej, o toczyć je  op ieką , w zb u ­
dzić poszanow anie  1 uko ch an ie  —  to  są  za ­
d a n ia  p racy  k ra joznaw czej.

D alszym  z ad a n :em jes t p o zn an ie  rab y t- 
ków przeszłości i a rc h ite k tu ry ; n ie  ty lko  
odczuć Ich p iękno, ale  szerzyć  w śród  otocze­
nia z rozum ien ie  d la  niego.

K ra joznaw stw o  rozw ija  poszanow an ie  
przeszłości n rro d u , każe czcić n ie  ty lk o  b o ­
ha terów , ale  i szarych  p racow ników , k tó rzy  
o fiarn ie  służy li O jczyźnie. To też n ie  dziw ­
m y się, gdy w Dzień Z aduszny  w idzim y g ro ­
m adk i m łodzieży  k ra jo zn aw cze j, zdobiące 
g roby  T ych , k tó rzy  daw no  zap o m n ien i leżą 
w ciszy cm en tarn e j, a  n a  Ich n ag ro b k ach  
w idn ieją  n ieczy telne  n adp isy .

K ra joznaw stw o  n ie  ty lk o  bu d z t w m ło ­
dzieży ukochanie  tego, co d a w n ie j by ło  p ię ­
kne I w zniosłe, ale  każe  zb liżyć się do rz e ­
czyw istości d n ia  dzisiejszego. T o też  coraz 
częściej w p lan ach  p ra cy  ro czn e j w idzim y 
zapoznaw an ie  się z p rze jaw am i życia gospo­
darczego, z jego po trzeb am i i d a lszy m i m ożli 
w ościam i rozw oju . Chodzi o czynne  n a s ta ­
w ienie m łodzieży do w ym ogów  fy r ta .

Środkam i, p ro w adzącym i do z rea lizo w a­
nia zadań , są  w p ierw szym  rzęd z ie  w yciecz­
ki, bezpośrednie  zetkn ięc ie  się  z ziem ia 1 
jej ludem . Ileż em o c jo n u jący ch  p rzeży ć  d a je  
w ycieczkow anie! Jak  ono k sz ta łc i u m ysł 1 
sercel ja k  h a r tu je  ducha, w y ra b ia jąc  w  m ło ­
dzieży p ierw iastk i spo łeczne 1 państw ow o- 
obywatelslcic.

{ rrjo zn aw ea  u ła tw ia  p o zn an ie  k ra ju  
rodzinnego innym " —  ta k  m ów i p raw o  k r a ­
joznaw cze. W  okresie  w iosennym  t Jesien­
nym w idujem y często na  u licach  W ilna  g ro ­
m adki p rzy jezd n e j m łodzieży , o p ro w a d za ­
nej przez uezenicę lu h  uczn ia  z z ie loną o p a ­
ska na ram ien iu . To p rzew o d n ik  lu h  p rz e ­
w odniczka, członek  jednego  z kó i k ra jo z ­
naw czych, op ro w ad za  w ycieczkę po m ieście: 
mówi o jego zab y tk ach , p ięk n ie  kościo łów

w ileńskich , zadum ie  zau łków .
Ileż k ra jo z n aw ca  k o rzy sta  przez osobi 

Ste zetkn ięc ie  s ię  z m łodzieżą in n y ch  dziel 
n ie  Po lsk i! P n y  te j sposobności naw iązu j., 
się n iek iedy  szczere n ici p rzy jaźn i

Innym  jeszcze środk iem  p racy  k ra jo z ­
naw czej je s t op raco w y w an ie  k w e s tio n a riu ­
szy', ogłaszany ch p rzez  insty lucjc naukow e 
(Zakłady E tn o g ra ficzn e  U. J . lub  U. S. R.), 
k tó re, o p raco w u jąc  pew ne zag adn ien ia  lu ­
doznaw cze, chciałyby posiad ać  m ate ria ! z ca 
lej P o lsk i Na p rzep ro w ad zen ie  b a d ań  przez 
jed n o sik ę  po trzeb a  w iele la t p racy  I

Apet, rzu co n y  w śród  m łodzieży  k ra jo z n a ­
wczej, d a je  w  sto sunkow o k ró tk im  czasie su 
ttuenne odpow iedzi na  k w estio n ariu sze , k tó - 
n  z kolei s ta ją  się p rzyczynkam i pow ażnych  
prac.

W ten  sposób m łodzież k ra jo zn aw cza  zne 
si sw e cegiełki do rozbudow-y n a u k i polskiej.

N iekiedy K oła K ra jo zn aw cze  prow adzą  
w k ia ju  w ym iany  lis tów , a lbum ów  z fo togra  
Cierni n a jb liższy ch  sw ych okolic, p rzed m io ­
tów w ytw órczości ludow ej. IV ro k u  ub ieg ­
łym  jed n o  z w ileńsk ich  kó ł w ym ieniło  swe 
p race  z k o łam i w  R abce, T arn o w ie , K oście­
rzynie i C hojn icach .

Czyż n ie  je s t to  p ro p ag an d a  s-wojej dz ie l­
nicy?

M łodzież k ra jo zn aw cza  sw ą dz ia łalnością  
sięga poza  gran ice  p ań stw a : do  ośrodków , 
gazie m ieszka  lu d n o ść  po lska. N aw iązu je  k o ­
resp o n d en c ję  z tn łodzieżą m ieszk ającą  na 
obczyźnie.

W ysy łane  są  a lb u m y  z w idokam i Polski, 
t  n aw et k siążk i 1 czasop ism a w ę d ru ją  13 
ocean.

W reszcie , jak  w ielkie zuaczenic w ych o ­
wawcze p o siad a ją  z jazdy , odbyw a iącc się co 
rek u  w in n e j m iejscow ości (o sta tn io  w P lń  
łku ), ja k  rów nież  t obozy m łodzieży k ra jo z ­
naw czej. W ystaw y p ra c  o raz  w ieczornice, 
na k tó ry ch  in scen izow ane  są  obrzędy  i tańce 
ludow e ró żn y ch  reg ionów  P o lsk i, zac ieśn ia ią  
sto su n k i m iędzy dz ie ln icam i i naoczn ie  prze- 
k onyw ują , ja k  w ielka  i b o g a ta  jest P o lsk a

K oła K rajoznaw cze  M łodzieży Szkolnej 
są jed n ą  z o rg an izacy j, k tó ry ch  zad an ia  1 
środk i zm ie rz a ją  do w ychow an ia  dzie lnych 
zastępów  m łodzieży . R o zw ija jąc  w sobie po- 
jzan o w an ie  i m iłość  p rzeszłości oraz zit-m! 
p o lsk iej, sposob i się  m łodzież p rzez  su m ien ­
ne w y p e łn ian ie  czynu  pow szedniego do „In­
te resow an ia  się n a jży w o tn ie jszy m i sp ra w a ­
mi P a ń s tw a  po lsk iego  i szerzen ia  z ro zu m ie­
nia ich w ażności w śród  sw ego o to czen ia"  
(6 p raw o k ra jo zn aw cze).

K ra jo zn aw ca, to  synon im  o fiarnego  1 do 
czynu gotow ego O byw atela P u tak a l

B. r .

Program I Zjazdu Turystyczno
5 lis to p ad a  I  posiedzen ie  o godz. 9.

1) O tw arcie  Z jazdu.
2) Z agajenie.
S) Z naczenie tu ry sty czn e  ziem  północno- 

w schodnich  o raz  p ro p a g an d a  tu ry s ty ­
czna. '  .

41 Z agadnien ia  k o m u n ik acy jn e
II  posiedzen ie  o godz. 18-ej.

1' T u ry s ty k a  w odna.
2i T u ry sty k a  zim owa.
3'. Łow ieetw o na  z iem iach  półn . w schodn.

41 R ybołów stw o n a  z iem iach  półn.-w sch.
6 lis to p a d a  I I I  posiedzen ie  o godz. 9.

X' O ch ro n a  p rz y ro d y  1 zaby tków.
2) T u ry sty k a  m łodzieży .
3) S ch ro n isk a  tu rysty czn e .

IV posiedzen ie  o godz. 15-ej.
1) H o te la rstw o
9) Spraw y  letn iskow e: —  p ostn i .ty Drus- 

k ien ik .
3 W o ln e  w nioski.
4) Z am knięcie  Z jazdu.

w ii p race  a rch itek to n iczn e  zm arłego
U tw ory ś. p. R en ard a  C zarnockiego recy­

tow ał V, ła d ’ sław S taszew ski.

O sobno zan o to w ać  należy ładne  w spom ­
nien ie  o rycersk o śc i R enat da C zarnockiego 
w czasie w alk  n a  te re n ie  tea tra ln y m  (1922 r.), 
n ap isan e  w „S łow ie" p rzez p. W i. L audyna

„PIERWSZY LEGION" NA POlH I \NCE.

P rć b y  „P ierw szego  L egionu" w tea trze  na 
P o h u lan ce  dob iegają  k o ć c i .  PrzełTrlaisieni i 
znj o w iada się  ja k o  sensacja  w dobrym  sm a­
ku. Z ag ad n ien ia  w ia ry  i srrp ty cv zm u , enluz 
azm u i d o k try n ers tw a  organizaoyjjiogó wre 

«zcie sp raw a  p sy .lio tog ii < so: iologu cudu  — 
ro zw ija ją  się  na  tle  życia zakonnego  Jezui 
tćw , k tó re  a u to r  m usiał poznać n ie  ty lko  od 
s t ic n y  o fic ja ln e j. Sz tuką  zain tereso w ały  się 
s fery  duchow ne, ud z ie la j p  pom ocy leeliiiirz 
n e j i szeregu w skazów ek, p-j/.w akijącscli za­
chow ać w iern ie  w szystk ie uzusy  t w łaściw oś 
ci życia zakonnego .

NIEMCY PR O TESTU J \  PP.ZFt.IM KO 
„POLON EZOM .” .

N iem iecki d z ienn ik  „ F rc ie  P resse", w s­
chodzący  w Lodzi, o rg an  m niejszo* :i n ‘t  
m ieck ie j w Polsce, z am ies< :z i ty n u :n ‘.'ize 
św iątecznym  „n iedzie la  — p o n ied z ia łek "  31 
p a źd z ie rn ik a  —  1 lis to p ad a  1937 — jirotest 
p. K o n rad a  L udw iga p rz e c ie k .)  k u ą /c e  fi 
lcny B oguszew skiej i Jerzego  K orna kiego p 
t. „P o lo n ez  —  D cutschey  hfe:m ‘:, k tó rs i  J.o- 
czą tek  d ru k o w a ł się  w n iew yeho 1 ,ącv ni już 
d z ien n ik u  „Glos Pow szechny", a  rato* uka 
zaia się n ak ład em  „N aszej K sięg arn i"  w W ar 
S ławie  Pan Ludw ig, lin ieniem  r n ‘.> szir i 
n iem ieck ie j, z ak ład a  p ro tes t p rz e e ;u ’o  n ie­
k tó ry m  częściom  te j pow ieści, k tó ra  godzi 
w  h o n o r N iem ców , jak o  lo ja ln y c .i obyw ali li 
po lsk ich . Jednocześn ie  a u to r  pM ępiu kry  ty­
ków  p o lsk ich , ja k  A dam a G rzym ałę - Sie­
dleckiego, p rof. Z ygm unta  L em pickiego i In., 
k tó rzy  odw ażyli się nazw ać  k s ią ż k ; ,Dem- 
sches H eim " dziełcni p ie rw sze j rang i i o du 
ły m  znaczen iu  po litycznym . K siążk i la — 
zdaniem  a u to ra  —  zaw iera  j 'd y n ie  niczym  
n ieuzasad n io n e  In sy n u acje  pod  adresem  nie 
m leckicli w spó łobyw ate li R zcczvp i-s |ir 'ilc j, 
k tó re  jed n ak że  n ie  są w stan ie  d o tk n ąć  n ie ­
m ieck ie j m niejszości, gdyż są z g ru n tu  kłam li 
we K siążką pp. B oguszew skiej i Korna"!- >r- 
go —  kończy  p a n  L udw ig  —  n ie  przynęci 
zaszczytu  lite ra tu rze  po lsk iej... N o tu iąi tak t 
pow yższy z obow iązku  dz ienn ik arsk ieg o , ob­
sze rn e  om ów ienie p ięk n e j pow iości p rz e g o n  
w ujem y na odcinek  , K u rie ra  .

AKADEMIA F H A M IS K A  PR ZY JM U JE 
BELGIJSKA.

23 lis to p ad a  odbędzie  się w- P a ry żu  uf o 
czyste p rzy jęc ie  B elg ijsk ie j A Laden.n Języ­
k a  1 L ite ra tu ry  p rzez  A kadem ię F ran cu sk ą . 
B elgow ie obecn i będą  na  posiedzen iu  Akade 
m ii, puśw ięconym  słow nikow i, a  n astępn ie  
po d e jm o w an i b ęd ą  \vspan ia łym  bank ie tem  
N azajutrz. A kadem ia B elg ijska  zrew anżu je  
się p rzy jęciem  w paw ilo n ie  sw ego k ra ju  na 
W ystaw ie, 25 lis to p ad a  B elgow ie będ ą  asy­
stow ali jiosiedzen iu  pub licznem u pośw ięcone 
m u p rzy jęc iu  X. G rente P on iew aż  sły n n a  po 
w ieśc io p isa rk a  C olctte  jest cz ło n k in ią  Akade 
m 'i B elg ijsk iej — k o b ie ta  zasiądzie  po  raz 
p ierw szy  w gm achu  Insi; tu lu  w ch arak te rze  
osoby o fic ja ln e j. -

„TiZIFS M OLIERA" W  PARYŻU.

27 p a źd z ie rn ik a  odbył się u roczysty  
„D zień M oliera", u rząd zo n y  p rzez  Z arząd 
M iasta P a r jż a .  W e w szystk ich  szko łach  m iej 
sk ich  zorgan izow ano  p o ra n k i z udzia łem  
ak to ró w  K om edii F ra n c u sk ie j. P o  p o łu d n iu  
w paw ilo n ie  m. P ary ża  n a  W y staw ie  odbył 
s ‘ę b an k ie t n a  k tó ry  zap ro szo n o  w szystkich 
a k to ró w  K om edii, sfe ry  lite rack ie  i t. d. W ie 
czorem  ra d a  m ie jsk a  i z arząd  m ie jsk i ud a li 
sic w  k o m plec ie  do K om edii F ra n c u sk ie j na 
p rzed staw ien ie  „G rzegorza D and in".

Jak  w idać  p u b liczność  w ileńska  jest w 
p o ró w n a n iu  z p a ry sk ą  znaczn ie  b a rd z ie j 
O trzaskana n a  p u n k c ie  M oliera: —  U nas po 
d e b n a  im preza n ie  m ia łaby  tak ie j siłv a tru k  
cy jne j. 4 '  -
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Dziś Z achariasza I Elżbiety 

Jutro L eonaraa 1 Feliksa

Wschód słońca - g . f im .  31 
Zacr.ód słońca — g. 3 m, 33

Spostrzeżenia Zakładu Meieorologl USB 
«/ Wilnie ani-* 4X1. 19J7 r.
Ciśnienie 771 
Temp. iredn>a -|- 7 
Temp. najw. -j- 9 
Temp nain. -f- 4 
Opad —
W la łr; północno-wschodn
'and. bar.: wzrost 

Uwag!' pochmurno

NOWOGRODZKA
—  Nowy autobus. Na Unii Nowogró­

dek —  Lida uruchomiony został nowy au 
łobus firmy Chevrolet na 23 osob Komu­
nikacie ne tei drooze jest |edną z najlep 
szych na terenie wojew. nowogródzk e- 
go, fepsz j nawet niż na szosie Nowog-ó 
dek —  Nowo*jelnia.

—  Dochód z I poranku m uzycznego 
przyniósł 222 zł. brutto.

Honorarium rektora W . Kochańskiego 
z Wa-szawy, opłacenie sali Teatru M iej. 
skiego, afisze, druki: 90 zt, Dochód net 
łi T 32 zt.

N a Budowy Szkół Powsz. przeznarczo  
n o  96  zł. ,  n a  s t y p e n d iu m  d la  b . e c łn e q o  
uczn ia  Inst. M j z . 36 zł.

—  BIUROKRACJA. Przed kilkb- mie­
siącami filia pewnej redakcji otrzymała z 
Nowogródzkiej Izby Rzemieslmczei z pro 
ibą o zam eszczenie komunikat o konie­
czności pop.erania legalnego rzemiosła, 
lakkolwiek redakcja miała pewne zastrze 
żenią co do tej sprawy wobec katastro­
falnej sytuacji wiejskiego chałupnictwa,
10 jednak apel Izby zamieściła n extenso, 
w aodatku bezpłatnie. Po upływie prze 
szło dwuch miesięcy Izba przypomniała 
ło t r e  o tym komunikacie i radestała pi­
smo z prośba o przysłanie jednego e g ­
zemplarza gazety ze wspomnianym arty­
kułem, ,,za co z góry uprzejm ie dzię­
kuje*...

Masz tob.e. Można być wspaniałomy 
ślnym i tolerancyjnym, ale do pewnego 
stopnia. Jesf rzeczą znaną, że gazeta dar 
mo się nie drukuje i każdy człow,ek pra 
cy czas swój szanuie. W  dodatku filia 
redakcji nie miała już starych egzempla­
rzy, a na wypisywanie z centrali jedne­
go egzemplarza za 10 gr. szkoda było 
znaczków i fatygi. Bo co fu mówić. Jeże
11 k łos  n a p r a w d ę  z a i n t e r e s o w a n y  jes t  ga  
zefą  i sw o im  a r ty k u łe m ,  to  k u p u j e  sam, 
a lb o  p o s y ł a  k o g o ś  w e  w ła śc iw y m  cza s ie  
c o  k ;o sk u  i s p r a w a  z a ła tw io n a .

Tymczasem dnia 3 bm. Izba Rzemiosł 
nicza znowu nadesłała pismo, L. dz 
BB-H/11 7/I 37 r, podpisane —  ,,Za Dy­
rektor? (— ) Cz vVawer, Kier. Biura O-g

andl ". W  piśmie tym „Izba prosi o 
możliwe odw rotne załatw ienie pisma łut.
( dnia 11 września rb. L. dz. 1117  137 w 
sprawie nadesłania jed n eg o  egzem plarza 
pisma w sp raw ie .." lid.

Wkrótce przyjdą zapewne następna 
urgensy i ponaglenia, pisane przez ma- 
szyr.'/ki na pięknym papierze, pięknie 
podpisane i dostarczane w książce dorę 
czeń przez woźnego, albo i przez pocztę 
t.siem po'econyn-1.

L I D Z  K A
—  Na posiedzeniu rady miejskiej w

Lidzie zarząd miasta złożył sprawozdanie 
gospodarcze za r. 1936/37. W  w/mku
0, >rad rada udzieliła zarządowi absolu­
torium. Z s sprawozdań tych wynika, że 
sprawa zadłużeń.a miasta uleg’a znacznej 
poprawie Na ogół sytuacja finansowa w 
związku z akcją oddłużeniową podniosła

w  Lidzie bardzo dodatnio. Miasto 
przy pomocy finansowej ze sfrony komu­
nalnego funduszu zapomogowego stanę- 
'O w tym roku na gramcy wypłacalności, 
osiągając równowagę budżetową a nawet 
nadwyżkę po stronie przychodu.

—  W W erenow ie zorganizow ano spół 
dzielnie budow y dom u spółdzielczego.
VY zeb,aniu organizacyjnym udział wzięli 
i w skład spółdzielni weszli przedstawi­
ciele organizacy; powia'owych z Lidy 
I miejscowa ludność. Postanowiono przy­
stąp,C do budowy domu, w którym po­
mieszczone będą kooperatywa, kasa Stef 
ęzyka, mleczarń a. p ekarnia i sala teat­
ralna.

— W dzień  Z aduszek . W dn iu  2 lis to ­
pada, ja k o  w d n m  Z aduszek o d p raw io n e  zo ­
sta ło  n ab o żeń stw o  ża ło b n e  za jiolcgłych w 
o b ron ie  o jczy zn y  b o h a te ró w  ziem i Iidzkiej.
W, n ab o żeń stw ie  w zięta u d z ia ł F e d e rac ja  P.
1. O. O. Po nabożeństw  ic odby ł się  pochód 
na cm en tarz , gdzie złożono  ho łd  poległym  
Z aznaczyć na leży  z uznan iem , że d o p ro w a ­
dzeniem  do p o rz ąd k u  grobów  za ję ła  się  p ie ­
czołow icie m łodzież szkół pow szechnych  i 
śred n .eh  w L idzie, k tó ra  złożyła  na  g ro b ach  
poległych żo łn ie rzy  w ieńce.

—  ZDERZENIE CIĘŻARÓWKI Z W O ­
ZEM. —  Na szocie w pobliżu Radunła 
zderzył się sam ochód ciężarowy z w o­
rem , który stoczył się do rowu z koniem

I woźnicą. O prócz woźnicy furmanką je ­
chało 5 osób, które odniosły pow ażne 
pokaleczenia, połam ania rąk I obojczy­
ków. Poszkodow anych odw ieziono do 
szpiraia w Eiszyszkach. Samochód, nała­
dow any transportem  wódki, był prow a­
dzony przez pom ocnika szofera n i.p o - 
siadającego prawa jazdy. Szofer I p o ­
mocnik zostali zatrzymani.

—  M1ŁOSC I ESENCJA OCTOWA. Szkop  
Sabina, z -m . w Lidzie ul. W ileńska 11, za- 
knrhała się  nieszczęśliw ie. Gdy przekonała  
się o  braku w zajem ności u najdroższego, wy 
pila w celu sam obójczym  spora dozę esen­
cji octow ej. Obecnie n ieszczęśliw a zakocha 
na przebywa szp'talu żydowskim  na kuracji

—  KRADZIEŻ W  EIPNISZKACH. S bm. 
w m ku E ipnlszkacb popełniono kradzież 
na szkodę Kamuka Kazim ierza. N lezuaul 
sprawcy dostaw szy się  do m ieszkania skrad­
li 1080 zł., 25 dolarów , 2 kożuchy, 5 skór, 
obrączkę i bransoletkę. Straty wynoszą 
1315 złotych.

—  EJSZYSKA POLICJA TROPI PRZE­
MYTNIKÓW 30 października policja z po­
sterunku E jszyszkl zatrzym ała w pobliża  

kolon ii Pntnże, gm. ejszysklej Araszklewfoi 
Stel intę m kę wsi Rudom lnn pow . w ileńsko  
trockiego, przy której znaleziono 11 kg. ty­
tonia, 495 gr. sacharyny, 045 kam yków  do 
zapalniczek < 0 zapalniczek. Zatrzymano rów  
nież K ow szyóea Zenona z W ilna z 14 kilo­
gram owym  ładunkiem  tytoniu i 325 kam y­
kami. Przem ycone towary są pochodzenia  
litewskiego.

DZI$NIEŃSKA
—  ZABÓJSTWO 29 ub. m., ok g 6 

w Draczynle. gm prozorockle], w czas a  
bójki na tle nieporozum ień sąsiedzkich 
został zabiły uderzeniem  koła w g łow ę 
F «Hks Kondratowicz.

Najkorzystniej I najtaniej kupujem y  
w firm ie chrześcijańskiej

Bławat Poznański
Lida — Rynek

Ceny sta łe . Staranna obsługa

Firma „HALINA*, L ida, S u w a lsk a  59
posiada w wielkim  wyboiza na składzie  
bieliznę dam ską, m ęsk ą  I dziecinną, py- 
jamy bonjourkl, swetry, szlafroki 1 m ne  
now ości se -o n u  Ceny sta łe lecz n isk ie  

W łaściciel M. Ślusarczyk

NiEŚWIESKA
—  Zmarł w szpitalu powiatowym  w 

Nieświeżu urzędnik Urzędu Skarbowego 
Iwanow Wacław , który kilka dni temu 
zos‘ał ranny kulą rewolwerową na Inaugu 
racyjnym dancingu w klubie urzędniczym 
„O gn isko" w Nieświeżu.

—  W Dniu Zadusznym na cmentarzu 
nłeświ (kim miejscowy garnizon, związek 
nieświezan uczestników walk o n'epodle- 
głość, zrzeszenia społeczne, młodzież 
czkolna oraz szerokie rzesze mieszkań­
ców Nieświeża i okolic —  oddały hołd 
prochom żołnierzy poległych w  okresie 
walk o n epodległość, b. mieszkańców 
Nieświeża zamordowanych w  liczbie 5 
w roku 1919 przez bolszewików oraiz pro 
chom 23-ch zakładników Polaków o nie­
znanych nazwiskach zastrzelonych ^920 r. 
również orzez bolszewików w Krzyżac­
kim lasku k/N eświeża. Na grobach zło­
żono kwiaty. Orkiesłra wojskowa odegra­
ła marsza żałobnego,

—  Now ogrodzki Teatr >. jazilow y „Sy- 
rc n a “ w dn iach  9 bm . w H o ro d z ie ju  i 10 bm. 
>v N ieśw ieżu w ystaw i rew ię p. t. „C iocia p ro ­
tek c ja" . C ałkow ity  dochód  z im prez  p rzez ­
naczony  będzie n a  cele ośw iatow e Polsk ie­
go Ijiałcgo K rzyża.

W ystępy  T e a tru  „S y ren a"  cieszą  się na 
z iem iach  N ow ogródczyzny zaw sze p o w o ­
dzeniem

—  Popieranie hodowli drobiu. OTO i KR
w N ieśw ieżu sp ro w ad z iło  o s ta tn io  w iększą 
ilość  k ogu tów  i k u r  ra sy  „ su se ró w "  ro z ­
dzielając. je  na w szystk ie  re jo n y  agronom icz  
nc do gn iazd  zarodow ych .

—  Św ietlica nad granicą, W  n ad g ram cz  
n?j wsi ladczyce, gm. h ry cew ick ie j odbyło  
się u ro czy ste  p rzen ies ien ie  św ietlicy  z lo k a lu  
w ynajm ow anego  n ieodpow iedn iego  do n o ­
wego b u d y n k u , w łasności g ro m ad y  B arto ­
sze.

Św ietlica w yposażona  jes t w czasopism a, 
gry i b ib lio teczkę  i cieszy się dużą  frek v  en 
r ją . M ieszkańcy g ro m ad y  p ro w a d zą  obec 
n ie  zb ió rk ę  n a  zak u p  raćłioodb io rn ika.

—  Znow u p o żar w Kłecku. W  m iastecz ­
ku Kłeck, k tó ry  w czerw cu  br. zo sta ł p raw ie  
w 50 proc. zn iszczony  przez  p o żar —  w y­
buch ł o n eg d aj p o ż a r p rzy  ul. C epresk ie j 119, 
w szopie n a leżące j do B ezerina  Jan k ie la  O 
gieu s tra w ił szopę  o raz  z n a jd u jąc y  się w 
niej sam o ch ó d  c iężarow y.

SZC^ieCZYNSKA
—  Związek Zaścianków Polskich. Z

inicjatywy d-cy O K III powstał w Szczu­
czynie N ow . Związek Zaścianków Pcl- 
sL ich. W  ub. niadzie'ę odbyt się powia­
towy Zjazd delegatów, na który przyby­
to ponad 200 osób. D-cę Korpusu repra-

Nowe odkrycia archeologiczne na Polesiu
Na skutek informacji o znalezieniu śla 

dów  przedhistorycznego człow ieka w o- 
kollcach jez. Sporow skiego na terenie 
pow . kosow skiego, pińskie Koło P T. K. 
w ydelegow ało  w ypraw ę w składzie w.- 
prezesa Koła prof. O buchow skiego kus- 
losza muzeum polesk iego  p. G eorgjew -

sklego I p . S. Kośko.
W yprawa ta o b ic n le  pow róciła, przy 

w ożąc cenny m ateriał archeologiczny z 
epok i kam iennej I brązow ej. Po opra­
cowaniu znalezione przedm ioty będą  wy­
sław ione w M uzeum Poleskim w Pińsku.

tenłował płk. dypl. Sokołowski. Za naj­
bliższy cel pracy ustalono: stworzenie
kot gminnych. Nastąpić ma praca nad 
kulturalnym i materialnym podniesieniem 
zlachty zagrodowej. Zebranie powołało 

zarząd powiatowy z kpt. Borkowskim i 
emeryt, sędzią Cholewą na czele. Zarząd 
postanowił na najbliższą n!edzie!ę zwołać 
zefci ania gminne w Skrzybowcach, Ka­
mionce i Różance.

Postanowiono zwrócić się do miaro­
dajnych władz w sprawie katastrofalnie 
niskiej ceny bydła w związku z przewi­
dywaniem braku paszy. Ponad‘o zamia­
rem Zw. jesf współpraca z OZN-em.

Zebranie zakończono hymnem „Boże 
coś Polskę".

—  Uczmy się strzela li W  ub. tygod­
niu wykończono w Szczuczynie budowę 
4-ro stanowiskowej strzelnicy dla broni 
woiskowej Strzelnicę wykonano wykorzy 
stując obowiązek p n ey  zastępczej Inicja 
torem był komendant powiatowy por. 
Malinicki oraz wójt gminy Kołłupajło Po 
nadto wybudowano nowe strzelnice w So 
bakińcach, Zołudku i Różance.

—  ZNOWU POŻAR W SI. W e w si Toma- 
szowce gm iny li b iodzk iij, pow. szczuczyń- 
bi* ii-go, o  goilzinłe 5 tej po po>. w ybuchł groź 
ny pożar, który straw ił 4 dom y m ieszkalne, 
7 stodół ze zbożem , 4 stajnie I 3 spichrze.

Przyczyny pożaru nie dało się  na razte 
ustalić.

WILEJSKA
—  Związek Strzelecki przygotowuje się 

Jo 11-go listopada. 11 lis to p ad a  odbędzie 
się w W ile jce  k o n c e n tra c ja  Z w iązku  S trze ­
leckiego. R eprezen tanci o rg an izac ji w ezm ą 
u dzia ł w d efiladz ie  p rzed  po m n ik iem  M ar­
sza lk a  P iłsudsk iego , Na k o n c en trac ję  do W i 
le jk i p rzy b ęd ą  s trzelcy  z gm iny w ojsto irii 
k iej, k rzyw ick iej. b u d sław sk le j I p a ra t a 
now skiej.

P o za  tym  odbędzie  się  k o n c en trac ja  pod 
oddziałów  strzeleck ich  we w szystk ich  o ir  )d- 
kach gm innych .

—  W ystaw a przem ysłu ludowego. 31-go 
paźd z ie rn ik a , s ta ran iem  T ow  R ozw oju Ziem 
W schodn ich  zes ła ła  zo rg an izo w an a  w szkole 
k o szy k a rsk ie j w ystaw a p rzem ysłu  lu d )  - ego. 
E k sp o n a tó w  było b a rd zo  dużo W trak c ie  
trw a n ia  w ystaw y n ad aw an o  przez m gafon 
pog ad an k i p ro p ag u jące  m iejscow y p -zem ysł 
ludowy.

OSZMIAŃSKA
—  Wystawy rolnicze w pow. oszmlań- 

sklm. Na zakończenie tegorocznych prac 
w Kółkach Rolniczych, Kołach Gospodyń 
Wiejskich, Kotach M ł. Wsi, Katolickich 
Stowarzyszeniach Młodzieży I Związku 
Strzel z inicjatywy Okr Tow. Org. 1 Kó­
łek Rolniczych w  Oszmicnle oraz samo­
rządu tery*or,alnego odbyły się już 4 wy 
stawy romicze. Na początku li»‘,opada od 
będą się dalsze 2 wysiawy na terenie 
powiatu.

Wystawa rolnicza w Krewie odbyła 
się 29 wzesnia rb w Oszmianie dn. 14 
października, w Antonowie (Szkoła Rol­
nicza) dn. 17 października i w Dziewie- 
niszkach dnia 21 października rb.

Wystawy te były „świętem rolnika" 
wsi oszmiańskiej i dokumentem pracy i 
wspó!neqo wypitku nad przebudową wsi 
wileńskiej.

Wystawy obesłane były bardzo licz­
nie, reprezentując prawie wszystki 3 gałę­
zie rolnictwa jak: hodowla, produkcja roś 
linna, tkactwo pszczelarstwo, łąkarstwo 
i sadownictwo.

Na wystawach nie brakowało bydła 
rasy czerwonej polskiej, całych gniazd 
owiec wizosówek, świń rasy wielkiej bia­
łej angielskiej, koni-szwedów, oraz dro­
biu, jak gęsi pomorskie, kury karmazyny, 
kaczki pekingi, króliki angory lub szen- 
szyle. Z produkcji roślin. oprócz warzyw 
okopowych, lnu, konopi, zbóż w czystych 
odmianach, dostarczono również szereg 
roślin nowych lub rzadko uprawianych 
przez ludność wiejską jak: waraks, trawa 
sudańska, koński ząb, bulwa i t. p.

Nie brakło też stoisk z wyrobami tkac 
kimi z lnu i wełny bez n:,ki bawełnianej 
o ślicznych w*orach i harmonijnych ko­
lorach. Jednocześn.e demonstrowano 
przeróbkę lnu na nowoczesnych narzę­
dziach jak międlaika, trzepak kotowy 1 
grzebienie. Gospodynie bardzo licznie 
obesłały wystawy różnorodnymi przetwo- 
ram' i konserwami z owoców, jarzyn, 
grzybów i t. p., co było  odzwierciadle- 
mem prac w Kołach Gospodyń W ie j­
skich.

Dziaf łąkarstwa jako nowe zagadnie­
nie i na razie dotyczące niektórych okolic 
był obesłany słabiej, lecz z cennymi wy­
nikami. Aczkolwiek jednym z najbardziej 
starych działów jest dziat pszczelarski, to 
jednak dotychczas był zupełnie zanied­
bany. Obecnie spotkał się z dużym zain­
teresowaniem, czego dowodem byty licz 
ne eksponaty z wzorowo prowadzonych

pasiek. Nadmienić należy, iż prawie w 
każdej gminę powsiały sekcje pszczelar­
skie Dział sadownictwa przedstawiał pra 
w idłowo wyprodukowane drzewka owo­
cowe przez rolników, oraz owoce róż­
nych jesiennych odm an, typu handlo­
wego-

Każda z wystzw była bardzo gustow­
nie i efektownie udekorowana. Prace 
obrazowały oprć zz eksponatów wykresy, 
fotografie, mapk., tablice i t. p.

Organizacja wystaw należała do spec 
jalnie wyłonioneao Komitetu Wyslawo- 
wego z Gminnych Komisyj Rolnych.

W ystawy rolnicze w ypadły bardzo 
okazale, a w szczególności w Oszmianie 
i cieszyły się oqromnym zainteresowa­
niem M. D.

—  m il c z ą c y  p o w i a t . —  je d en  z
naszych oszmiańskich czytelń.ków nadsy­
ła poniższej treści list:

Przeglądam dokładnie kron kę „Kur- 
jera W ileńskiego", w k'órej przemawiają 
do czytelników wszystkie powiaty potna 
cno-wschodnich województw. Niektóre z 
tych powiatów są czynne i krzykliwe, in­
ne pracowite i powściągliwe. Z liczby 
tych powiatów, o pracy których sporo 
się pisze na łamach „Kurjera", wyróżnia 
Się jeden, który uparcie milczy. Powia­
tem tym |est oszmiański. Powiat ten jest 
pod względem położenia geograficzne­
go w dosyć szczęśliwych warunkach. —  
test mianowicie niedaleko położony Wi| 
na, nie ma styczności z granicą', prócz te 
go jest zwarcie zamieszkały przei lud­
ność polską. Powyższe czynniki mu: lały­
by powodować pomyślny rozwój prac, 
powiat caty zaś musiałby być przykładem 
dla innych powiatów Wileńszczyzny.

A  jednak powiat ten uparcie milczy. 
Mozę i ma słuszność! Może tam napraw 
dę odbyw < się solidna praca twórcza, a 
lylko przez skromność nie chce głośno 
siebie chwalić. JeżeJi zaś przemówi na 
famach „Kurjera", *o przeważnie jest to 
lakaś wiadomość o zabójstwie lub bójce, 
które to wiadoniości by.o?im niej nie 
św.adczą o twórczym wysiłku oszmiań- 
czuków

Zwracam się i  apelem do tych, którzy 
mają możność, niechaj przemówią w 
„Kurjerze" z rozmaitych punktów powia 
lu oszmiańskiego. Mówiąc o tym, nie 
mam na myśli krzykliwych i pretensjonal 
nych wiadomości, w których wzajemnie 
jeden drugiego chwali. Odwrotnie chciał 
bym, by przy opisie pomijać nazwiska 
osób, które coś zdziałały, a tylko opisy­
wać momenty ważkie z pracy. Rzucam 
również myśl, by we wszysrkich organ za 
cjach społecznych pracujących na tere­
nie pow. oszm.ańskiego zwrócono uwagę 
na wiadomości prasowe. Sądzę, iz przy 
dalszych chęciach znajdą się rzeczy cie 
kawę, którymi możemy podzielić się z 
czy‘elnikami. N. K.

Przyp Red. —  Redakcja ze swej stro 
ny jak najchętniej udzieli miejsca na ko­
respondencję z pow. oszmiańskiego.

ŚWIECIAŃSKA
—  ZŁOTE DOLARY ZGINĘŁY Z KU- 

FERKA... Tatiana Żuk ze Stare] Wsi, gm 
świrsklej, zam eldow ała policji, żc z zam 
kniętego kuferka skradziono jej zł. 500 I 
122 ■ p ó ł dolarów am. w złocie. Poszko 
dow ana wymieniła osobę , którą podejrzę 
wa o kradzież.

—  ŚMIERTELNY SKUTEK LIBACJI. — 
31 ub. m. W lkłor Sinickl z Nowo-Hodu 
clsztk  zmarł nag le  po  wypiciu większe] 
ilości alkoholu. Był on 'tkohollklero I 
cnorow ał na serce.

—  KAMIENIE NA WESELU. W  Mo- 
raczach, gm. komajskie], 26 ub. m w czo 
sle w esela został pobity  kamieniem Zy 
gmunt P zen łlk o . który doznał ciężkiego 
uszkodzenia d a ła . Sprawcy r a razie nie 
są znani.

Gram? 
oskarża I  N. P.

Jufio wileński Sad Okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Swięcianach będzie roz­
patrywał sprawę członkow Zarządu Zwią 
zku Nauczycielstwa Polskiego z b. pre­
zesem Kolanko na czele, oskarżonych 
przez ks, Grarma, katechetę, o znieważa 
nie i zniesławienie treścią uchwały zarzą 
du Z. N P., opublikowanej w swoim cza 
sie po znanych wypadkach święciańskich 
w „G ło s ie  Nauczycielskim" i skierowanej 
gtównie przeciwko ks. Gramsowi.

Sprawa ze względów zrozumiałych 
budzi duże zainteiesowanie.

W  obronie oskarżonych wystąpią ad 
wokaci Petrusewicz i Sukiennicka z W il­
na oraz adw. Paschalski z Warszawy. —  
Oskarżenie będą popierali adwokaci Jasiń 
ski i Kownacki z W ilna. Sp-awą rozpatry 
wać będą sędziowie Buthak, Szulc i Za 
niewski. (z).

—  Artykuły spożyw cze m cco potaniały.
O sta tn io  d a je  się  zauw ażyć  spadek  cen n ie ­
k tó ry ch  a r ty k u łó w  spożyw czych P o ta n ia ły

ui m asło  i ser. Z pow odu zn iżk i cen na 
syto i pszenicę  spodziew ać  się na leży  spad  
k r  cen pieczyw a.

—  Zatrudnienie bezrobotnych. Z arząd  m iej 
Ski p rzed łuży ł jeszcze na  2 ty „o d n ie  p race  
k an alizacy jn e  . w odociągow e. Na ro b o tach  
tych zn a jd u je  za tru d n ie n ie  176 osób.

—  n i e  MÓGŁ OPRZEĆ SIĘ  POKUSIE. 
Sobolowa iływ a ui. K n iu riń sk a  8, położyła  
w tych dniach na otwartym oknie pościel 
lo przewietrzenia. Gdy po upływie pew n-So  
zasu weszła do pokoju, zauważyła

duszki I koca.

—  SM UTNE ZAKOŃCZENIE G ti lU C E ł
.Z J l  li . w  tych dniach przy u li  Pod-

przysiolka Vr. 60 m iał m iejsce następ, j„c ,  
nypatlok. Do Rubczyskiego Franciszka prze. 
»ia byi a jego przyjaciółka M yszko Urok],. 

■Ir - celem  odebrania sw oich  rzeezy. Między 
Kabczysfc,™ I Styszko doszło do ostrej a y . 
mlany zdań, podczas której Rabczyski ude­
rzył niew iastę siekierą. Stan Styszko jest 
eleźkl.

—  SŁUŻĄCA ZŁO DZIEJK Ą. D rażn i.. Sa­
muel zauważył, że od dłuższego ezasn k to i 
■ystwnałyeznle go okrada z różnych przed-

. lotów  jak: prześcieradła, ręczniki, a o>- 
tnlnio abrano naw et m aszynkę do kraja­
nia m ięsa. P ow iadom iona o  tym  DO„ cJł 
wzięła pod obserw acje służącą Draznlna —  
Jułłę Grynszeł, u której podczas rew izji zna 
lezłono m aszynkę do k ra jan n  m ięsa.

—  Co g ra ią  w kinach:
„A pollo" — „K ap itan  T ay lo r" .
„ P a n “ —  „Z am ek ta jem n ic" .
„M aleńk ie  L u x “ —  „K u w dnośc i".
„He lios“ —  na e k ran ie  „M iłość w m asce", 

n . scenie —  „Coś na  uszko".
„ E u re k a"  —  „Z u zan n a  idzie w św ia t"  I 

„W y p raw a  na Kongo".

P I Ń S K A
—  W O JN A "  O  ŚCIANĘ. Na mocy 

wyroku sądoweoo została rozeorana ścia 
na, łącząca kuchnie Szai- Golcmana —  
aptekarza i szewca Szrejbmana. Sprawo 
zainicjowała ruchliwa małżonka ostatnie­
go pani Sora, bowiem właściciel domu 
pozbawił kuchn ę Szrejomanów okna, 
przeprowadzając -emont domu.

O d tego czasu p. Szaja nie zaznał 
spoko,u. Złośliwa niewiasta uda/e.nniła 
wszelkie próby odseparowania swej czę 
»ci cuchni. Zawiesi! firankę, za godzinę 
znalazł postrzępione jej resztki. Alo p«w 
nego dnia pani Sora przebrała m.arkę. 
Ustawiła pośród kuchni pewne intymne 
naczynie i nie krępu.ąc »ię obecnością 
sąsiada przysiąpiła do...

go już m e mógł ścierp.eć Golcman. 
Jednak krewka szewcowa przyrzekła oz­
dobić gfowę farmaceuty rzeczonym na­
czyniem, co zmusiło go do wycofania się 
ze spornego terytorium.

Sprawa oparła się o sąd, który z bra 
ku świadków tej emocjonującej sceny u- 
niewinnił oskarżoną.

— N iezw ykły  z a rzu t. P odczas p ro cesu  
sądow ego w D rohiczynie  jeden  ze św iad ­
ków J. G aluda ośw iadczył, że odw ołu je  do ­
tychczasow e zeznan ie , gdyż złożył je  pod 
p ie s ją  ze s tro n y  sędziego śledczeg i O św iad 
csenie1 z ap ro to k u ło w an o  i zo stan ie  w drożone 
Śledztwo.

R ozpraw a, w trak c ie  k tó re j m iał m iejsca 
p rzy toczony  w yżej in cyden t toczy ła  sie jirze- 
ciw ko b. w ójtow i gm iny d ro h irk te j, Szcze­
panow i R aw ick iem n i techn ikow i d rogow e­
mu Jan o w i M aciejew skiem u.

Rawócki był o sk a rżo n y  o nadużycia  p ie­
niężne. M aciejew ski o b ra k  d o zoru  służbo­
wego, co spow odow ało  s tra ty  m ateriu łue.

Na ślad  n ad u ży ć  n a tra f io n o  jorzy  rew i­
zji w d ro h ick ie j Spółdzieln i M leczarskiej, 
k tó re j prezesem  był R aw icki.

P ro ces trw a ł 2 dni. Z badano  53 św iad- 
ków7, odbyły  się og lędziny  lo k aln e  w znoszo­
nych budynków .

P ro k u ra to r  p. K raw iec/ p o d k re ś li  j ą 7-, że 
oskarżony  R aw icki, —  k a w a le r k rzy ża  U k łu ­
li M ilitari i o fice r pow in .en  św iecić p rz y ­
k ładem  cnót o b yw atelsk ich , żąda ł w ysokie­
go w y m iaru  kary,

W y ro k iem  sąd u  R aw icki zo sta ł sk azan y  
n» 2 la ta  w ięzienia  z zaliczeniem  a r “sztu  
p rew encyjnego , M aciejew ski zaś na 3 mA** 
siące a resz tu  z da ro w an iem  m u k a ry  na  m 3J 
cy am nestii.

P ierw szego z .o skarżonych  b ro n ił adw. 
Z 'cliósk i, d rug iego  —  Gutow ski. P rzew o d n i­
czył ro zp raw ie  w iceprezes S. O. p. Gicewiez.

3:Op<erajcie lie^wszą zu 3 ira ju  S p ó ł­
dzielnię P rzec iw gru źliczą  w  powiecie 

rt>ilpńsko-4rockrm.

Makabryocni! wesele
W kol. Zajelnla, pow. nieśwlesklego 

w czasie zabaw y w ese lre i w dom u Zdro 
ka W łodzim ierza na tle nieporozum ień 
wynikłych o orkiestrę wynikła sprzeczka 
a następnie bójka, w czasie które] g o śc ił 
weselni ..uruchomili" karcen ie , koły, no 
te ,  narzędzia zeiazne itp

Podczas bójki zgaszono lam pę I w 
tym czasie oddano  kilkanaście strzałów 
rewolwerowych, którymi zraniono ciężko 
4 osoby. Ranny kulą w brzuch m-c wsi 
Zajelnia Chmielewski T ecdor, lał 35, W 
drodze do sip ilala w Kłecku zmarł.
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KRONIKA
DYtURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuruję anteki: Nałęcza 
(Jagiellońska 1): Augustowskiego (Kijow­
ska 2); Romeckiego (Wileńska 8); Frum- 
kinów (Niemiecka 23); Rostkowskiego 
(Kalwaryjska 31) Ponadto stale dyżuruję 
aptek. Paka Antokolska 42); Szantyra 
(Legionowa 10), Zaięczkowskiego (W ito l 
dowa 22).
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H O T E L

ST. GE0RGES“
w W I L N I E

' " P ie rw szo rzęd n y  — Ceny przystępne  
Teiefony w poko jach

Hotel EUROPEJSKI
Plerwszorzędny - Ceny przystępne, 
telefony *  pr.k. lach Wl-da nsc owa

Z K ARTY ŻAŁOBNEJ.
— S. p. Marla Bielsku długo le tn i członek 

S tow . K upców  i P rzem ysł. Chrzęść, zm arła  4 
'is to p a d a  r. L. Z arząd  Stow . K upców  i P rzem . 
p io s i pp . C złonków  Stow o p rzy jęc ie  u d z ia ­
łu w o d d an iu  o s ta tn ie j posługi z dom u żałoby  
W ileń sk a  29 dc  ko śc io ła  p o -D om in ikańsk ie- 
g. w d n iu  fi lis to p ad a  o godz. 8,30 rano .

E k ,p o r ta c ja  n a  cm en tarz  Rossa n astąp i 
tegoż d n ia  o godz. 3.30 po poł.

MIEJSKA
—  Na sam oobronę przeciwlotniczą

Na ostatnim dos edzeniu magistratu Dosta 
*ow .ano wyasygnować sumę 4 025 zł. na 
cele samooDrony p rzec:w!ofniczej i prze- 
c wgazowej ludności m. W ilna.

—  św iatło  I w oda na ślizgawce. Za- 
rzęd m ajski postanowił w roku bieżacy-n 
zainstalować na terenie projektowanej 
ślizgawki na placu Marszałka Piłsudskie­
go 12 słupów świetlnych oraz zaopatrzyć 
|ę bezpłatnie w światło i wodę.

—  5 sam ochodów  dla ochotnicze) słra 
iy  pożarnej. W obec zaopatrzenie centrali 
młeiskiej straży pożarnej w  nowy tabor 
pożarniczy Zi rząd Miejski postanowił 
przekazać 5 samochodów ze starego ta­
boru wartości okoIo 37 tys. zł. Zarządowi 
Ochotnicze, Straży Pożarnej w Wrinie.

UNIW ERSYTECKA
—  „Jak powstaję leki" W  piętek dma 

5 listopada b r o godz. 19-ej odbędzie 
sie w Aul, Kolumnowej Uniwersytetu wy 
kład Inauguracyiny prał d-ra Henryka 
Ruet- ernbeuera, na temat- .,Jak powsteja 
leki"

Z 44 działu Ilum iiiilstycznrg ii. \V so- 
-b o tę , dn ia  6-go lis to p ad a  rb. o godz. 12-ej 
w Auli K o lum now ej odbędzie  się  p ro m o cja  
m gr. H a lin y  S afarew iczow ej na  sto p ień  do ­
k to ra  n a u k  hu m an isty czn y ch .

AKADEMICKA.
—  ,,Slrai porządkow a" na U. S. B.

Koło prawników U. S B. występiło z i- 
nic,atywą stworzenia na wszystkich lalach 
wydziału prawa „drużyn porządkowych", 
majęcych na celu utrzymanie s ta n u  <aK*y- 
cznego z końcu ubiegłego roku szkolne­
go

— D ancing to w arzy sk i. Po h e rb a tce  zapo  
znaw czej S tuden tów  Szkoły Nauk P o lity cz ­
nych  w W iln ie  odbędzie  się D ancing tow a- 
zz jsk l. S p o tykam y się w .ęc w szyscy w 
S. N. P. w- sobo tę  6 lis to p ad a  o godz. 22

—  Akademicki Klub Łazanek zapra­
sza J.nia 6 b. m, na Danclng-Łazęgę w sa 
li pr-y tri. Or^aę-ckcwsj 11-b. Początek o 
godz 21. bufet tani i obfity.

I w Wilnie werbowane ochotników 
do czerwcnej Hiszpanii...

N iedaw no donosiliśmy o  aresztowaniu 
Sary Zacówny, córki fabrykanta wileńskie 
go . iak się obecnie dow iadujem y, aresz­
tow anie to  ma pew ien zw lązea z ujaw­
nieniem na teren ie Polski dość ciekaw ego 
procederu , a mianowicie, że w niektórych 
m asłach  prow adzono potajem ny w erbu- 
nea ochotników do. . czerw onej Hiszpa­
nii.

juk prasa donosiła na ślad takiej of«« 
ry natrafiła policja austriacka, zaś nici jej

zahaczały również o  sąsiadujące kraje, a 
szczeqólnle C zechosłow ację.

W erbow ani w Polsce ochotnicy p rze­
dostaw ali s>ę na teren  Czechosłow acji I 
stam tąd p o d o b n o  vla Bazylea —  do  Hlsz 
panłl.

P odobno  na granicy czechosłowackiej 
zatrzym ano kilku wilnian.

Szczegóły tej sprawy trzym ane są w 
tajem nicy przez w ładze prow adzące d o ­
chodzenie. (c).

Wielka Wystawa Ruszrzycowska
iest otwarta w Pałacu Reprezentacyjnym przy ulicy 
Uniwersyteckiej w Wilnie. Spieszcie ją zwiedzić 
bo 12 listopada zostanie zamknięta!

SPRAW Y SZKOLNE.
—  Dyrekcja Państw ow ego Żeńskiego Glm 

nazjum  K raw leeklego im. E m m y D m ochow ­
sk ie j w  W iln ie  n in ie jszy m  zaw iad am ia , te  w 
b ieżącym  ro k u  szkolnym  będą p rzy jm o w an e  
zam ów ien ia , w chodzące w  zak re s k raw icc- 
czyzny d am sk ie j 1 dziecięcej od d n ia  25 p a ź ­
d z ie rn ik a  do d n ia  1 czerw ca 1938 r .  K ierów  
n iczka  W arsz ta tó w  p rzy jm u je  (po pow rocie 
z Paryża) w po n ied z ia łk i od 17 do  19 godz. 
i śro d y  od 12 do 14 godz. Ze w zględu n a  do ­
b ro  p ra cy  szkolnej, D y rek cja  p rosi P. T, Kii 
jen te lę  o łaskaw e p rzestrzeg an ie  w sk azanych  
dni i godzin

ZEBRANIA i ODCZYTY.
—  ,,Naturalne p o d ło że  przeżyć mlsty 

cznvch". W  p.ęfek 5 bm. o godz. 19 (7-ej 
wlecz.) ks. prof dr Józeł Wojtukiewicz 
wygłosi w  Sali Sodalicyjnej przy ul. Zam 
kowej Nr. 8 kolejny swój odczyi p. t. „N a  
turalne podłoża* przeżyć mistycznych". 
Wsfęp 25 groszy, dla akademików bez­
płatny.

—  Z arząd  O rg an izac ji P rzy sp o so b ien ia  
W ojskow ego K obiet do  O brony  K ra ju  p o ­
d a je  do w iadom ości, i e  d n ia  5 bm o godz. 
l f - te j  w lo k a lu  In s ty tu tu  N auk  H andlow yeh  
ul M ickiew icza 18 odbędzie się in fo rm a cy j­
ne spraw ozdaw cze  zebran ie . O becność człon ­
kiń obow iązkow a..

u lu b  W łóczęgów . Dziś, w p ią te k  5 hm. 
przy ul. P rz e ja zd  12 odbędzie się zeb ran ie  
Klubu z re fe ra te m  sen p ro f. S te fan a  Eh 
re n k reu tza : „W  p rzed ed n iu  s e s ‘i se jm o w ej"  
Począ tek  o godz. 19 30 W stęp  dla członków  
kan d y d ató w  oraz  gości w yłączn ie  zap ro szo ­
nych.

—  W ieczór reey taey jn y  R ychterów ny.
Dnia 6 go lis to p ad a  rb . o godzin ie  20 e j w 
Auli K olum now ej U n iw ersy te tu  S tefana  Ba­
torego w  W iln ie  odbędzie  się  w ie rzó r reey- 
tacy jn y  zn ak o m ite j a r ty s tk i K azim iery  R y­
ch te ró w n y  C ałkow ity  dochód p rzezn arzo n y  
jest n a  rzecz T ow arzystw a O pieki nad  Psy 
ch iczn ir C horym i w W ilnie.

w 11. X1
Na apel p. ministra spraw wojskowych 

w związku z nadchodzącym świętem Dań 
siwowym w dniu 11 listopada br. pow­
stał w dniu 3 bm. ood przewodnictwem 
Komendanta Garnizonu W ilno  Komitet, 
złorony z delegatów organizacyj młodzie 
żowych,

Komitet wzywa organizacje młodzieżo 
we, życzące wzięć udział we mszy świę­
tej Dołowej i defiladzie w  dniu 11 listo­
pada bi do zgłoszenia swego udziału 
na ręce Inspektora P. W , i W . F. mjr. 
Fruzińskiego, ul. Dąbrowsidego 1 (Ko­
menda Obwodu PW . 1 pp. leg. —  tele­
fon wojskowy przez centralę D O W A R. 
W  ino) do dnia 6 om. godz, 12.00.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w p ią tek  d n ia  5 lis to p ad a  przed 
staw ien ie  zaw ieszone z pow odu p ró b y  genę 
ra ln e j ze sz tu k i „P ierw szy  Legion".

—  Jutrzejsza premiera w Teatrze na Po  
hulance. Ju tro  w sobo tę  d n ia  6 lis to p ad a  o 
podz. 8,15 wiecz. odbędzie  się  p rem ie ra  w spół 
czesnej sz tu k i a m e ry k ań sk ie j a u to ra  O. La- 
w ery ‘ego, w p rzek ład z ie  T eofila  T rzc iń sk ie ­
go p. t. „P ierw szy  L egion", a k c ja  k tó re j to ­
czy się w  śro d o w isk u  O. O. Jezu itów , w j e d ­
nym  z a m e ry k ań sk ic h  kolegiów . U dział b ie­
rze cały zespół m ęski. C hór pod k ie ro w n ic t­
wem St, Szeligow skiego R eżyseria  M. Szpa 
kiew icza

—  Ostatula popołudniów kp kom edii „La 
to w Nohant". W  niedziplę d n ia  7 bm . o 
godz. 4.15 ukaże się po  raz  o s ta tn i n a  p rzed  
staw ien iu  po p o łu d n io w y m  św ie tna  kom ed ia  
J. Iw aszk iew icza „L a to  w N o h an t"  —  po  ce­
nach  propagandow ych .

—  Koncert Ginettc Nevcy w Teatrze na 
Pohulance. W  sobo tę  dn ia  13 lis to p ad a  lo 
godz. 8.45 wiecz.) w T ea trze  na  P oh u lan ce  
odbędzie się  jed y n y  k o n c e rt św iatow ej sła 
wy sk rzy p aczk i f ran c u sk ie j G inette  N evea — 
lau rea tk i K o n k u rsu  im. 4V icniaw skiego (1-sza 
nag roda).

i ł * **f
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA-.

—  D zisiejsza p—ailcr... Dzi{ więc po raz  
p ierw szy  w ystaw iona  będzie sły n n a  o p e re tk a  
M iilóckera „Biedny Student" (Pa lestran t).

B iedny S tu d en t"  ja k o  u tw ó r m uzyczny  ma 
trad y c je  jed n e j z n a jcen n ie jszy ch  operetek .

I Treść zaś jes t d la  w idza po lsk iego  spec ja ln ie  
m iła, p o zw ala jąca  m u  podczas S-ch aktów  
D rzchyw ać w  p o lsk im  śro d o w isk u  w K ra ­
kowie za czasów  k o n tu szó w  i k arab e li. U- 
dzial b ierze  cały  zespól pod reży se rią  Mie­
czysław a D ow m unla .

—  Popoludnlów ka niedzielna w „Lutni". 
Po re n ac h  zn iżonych  w niedz ielę  o godz. 
4 ej popoł. g ra n a  będzie egzotyczna na jnow - 
«za o p e re tk a  „K w iat 1* wajii" w obsadzie 
p rem ierow ej

—  „Lutnia" dla d/.iecl. Po raz  o sta tn i 
g rana  będzip w n iedzielę  o godz. 12 w połu 
linie p rzep ięk n a , m ało  ...icza  b aśń  po lsk a  
„Legenda o P ia śc ie " , k tó re j  dzieci p iln ie  i z 
zachw ytem  s łu ch a ją , p rzeży w a jąc  je j treść. 
Dc pow odzen ia  b a śn i p rzy cz y n ia ją  s i r  m a ­
low nicze, obrzędow e tań ce  sło w iań sk ie  w 
w y k o n an iu  s tu d iu m  L. M uraszow ej.

—  Teiko Kiwa w „Lutni". Z apow iedź wy 
Stawienia o p e ry  P u c c in ie g o  „Madame Butter- 
Hy“ z g łośną  n a  św iat cały  śp iew aczką  j a ­
p ońską  T eiko  Kiwa w yw ołała ogólne zain tc  
resow anie. W ystęp  ten  odbędzie  się d n ia  8 
lis topada  (poniedziałek) w o toczen iu  w y­
b itnych  artystów 1 w arszaw sk ich  N. W arw a. 
E. P łońsk i, B. F o lań sk i i inni.

Jędzę, piję. lulki palę
Gdzie? —  Rzecz jasna, że w „Buk iecie"
Wszystkim wszak wiadomo pizecie,
Że tam ludzie tłumnie walę..
A d'aczego? —  Smaczne, tanie,
Każde bez wyjątku danie.

Zwntnien'a
Jak Informuję, wczoraj zwolniono z 

więzienia 4 krawców Ż yd ó w  Cichoka, 
Crunsztejna, Kasryelisa i Dapida, oskar­
żonych o pobicie dorożkarza Wieromieja.

Jak wiadomo zajście fo miało miejsce 
4 sierpnia r. b. koło Ratusza.

Przed trzema dniami sęd okręgowy 
miał rozpoznać sprawę krewkich kraw­
ców, lecz i  powodu niestawienia się rva 
rozprawę świadka oskarżenia dorożkarza 
Marcinkiewicza —  sęd sprawę odroczył, 
ucnylając wniosek obrony o zwolnienie 
aresztowanych krawców z areszhj prewen 
cyjnego.

Wczoraj jednak decyzja została zmie­
niona i wszyscy czterej krawcy zostali z 
więzienia zwolnieni. (c).

Aresztowani onegdaj właściciel cegieł 
ni przy ul. Mysiej p. Eliasz Purto I syn je 
go Dawid zostali wczoraj decyzję sędzię 
go śledczego zwolnieni z aresztu prewen 
cyj*nego- (c).

Pożar w browarze 
„S*OBS',“

Wczoraj wybuchł pożar na terenie 
posesji browaru „Szopen". Ogień obję) 
drewnianą szopę, przylegającą do browa­
ru, któremu zagrażało poważne niebez­
pieczeństwo, oraz lodownię.

Miejska straż ogniowa pożar zlikwido 
wała. (c)

Wiadomości radiowe
„SYN MARNOTRAWNY"

Kom. Trem beckiego w  Teatrz- W y o b raźn i.
„K om edia  w 5-ciu a k ta c h  n aś lad o w an a  

i  W o lte ra "  —  to często sp o ty k an y  p o d ty tu ł 
u  a u to ró w  XVIII w ieku. Poeci s tan is ław o w s­
cy „ p rze rab ia li"  lite ra tu rę  f ran c u sk ą  z m nie j 
szym  lub  w iększym  pow odzeniem . T rem bec  
ki n a leża ł do  ‘tych , k tó rzy  ro b ili to  po  m i­
strzow sku . T ym  to p o e tą  do k o ń ca  życia za 
chw ycał się M ickiewicz, u w r 'a ją c  go za p i­
sa ł za o n iesk az ite ln e j polszezyźnie. „Syn 
m arn o traw n y " , k tó reg o  P o lsk ie  R adio  n ad a  
je  d n ia  5 lis to p ad a , o godz. 19.00 —  jeżeli 
n ir liczyć frag m en tu  d iam aty czn eg o  „S iero ta  
ch iń sk i"  — jes t w łaściw ie jrd y n y m  u tw orem  
scenicznym  T rem beckiego , k tó ry  m ia ł do te j 
pozycji sw o je j tw órczości szczególny sen ty ­
m ent. K iedy jak o  90 letn iego  s ta rca  oko ło  ro 
k r  1811, p y tan o  T rem beckiego  o jego  d o ro ­
bek lite rack i, niczego p rzy p o m n ieć  sobie nie 
m ógł poza tą  w łaśn ie  kom ed ią

W  rad io w ej a d ap tac ji „Syna m arn o traw  
nego" w y s tąp ią  W ojc iech  B rydzióski. N ina 
Sw ierczew ska, H elena B uczyńska, Dobiesław 
D rm ięck i, M arian  B ielecki, B ron isław  Lipski,
B S am borsk i .i S. P erzan o w sk a .

r *A D12
PIĄ TEK , d n ia  5 lis to p ad a  H 87.

6.15 P ieśń  p o ra n n a . 0,20 G im nastyka  6,40 
M uzyka z pły t. 7,00 D ziennik  p o ra ik y . 7,15 
M uzyka z p ły t. 8,0(J A udycja  d la  szkól. 8,10 
P ize rw a . 11 15 M anew ry w L ąb ro w ie  — au 
d y c ja  d la  szkól. 11.40 W  ry tm ie  k rak o w iak a  
i o b erk a  11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12 0? 
A udycja po łu d n io w a. 13.00 W  om ości z 
m iasta  i p ro w in c ji. 13.05 O rg an izac ja  zbytu  
p łodów  ro ln y ch  — p o g ad an k a  inż S tan ista- 
w i Perzanow sk iego . .3,15 P o ry  ro k u  w m u­
zyce i p ieśni 14,25 „Pow ieść bez ty tu łu "  J. 
K iaszew skiego. 14,35 M uzyka p o p u larn a . 
1-1,45 P rze rw a. 15 30 W iadom ości g o sp o d ar­
cze. 15,45 R ajk i in d iań sk ie  — au d y c ja  m u- 
zyczno-slow na d la  dzieci 16,<5 R ozm ow a z 
chorym i. 16,20 K oncert o rk ies try  m ando lin i- 
stów  16,50 P o g ad an k a . 17,00 Czy p ra ca  p an i 
dom u m oże być zaw odem  — pog ad an k a . 
17.15 A rie i p ieśn i w w yk Olgi D iaw -W ik - 
to ro w ej. 17,50 Przeg ląd  w ydaw nictw  — pro f. 
H enryk  M ościcki. 18,60 W iadom ości sp o rto ­
we 18 10 W ileń sk i p o ra d n ik  spo rtow y . 18,15 
Jak  spędc .ć  św ięto — p ro w ad zi E  Piotro* 
wicz. 18,20 R ecital fo rtep ian o w y  Iren y  Niem- 
czew skiej. 18.40 C hw ilka litew ska  w języ ­
ku  litew skim . 18.50 P ro g ram  n a  sobotę. 18.55 
W ileńsk ie  w iadom ości spo rtow e. 19,00 ,Syn 
M arn o traw n y " — k o m ed ia  S tan is ław a  T rem ­
beckiego. 19,40 M uzyka z p ły t. 19,50 P o g a ­
danka. 20 00 K oncert sym foniczny . 21,00 
D ziennik  w ieczorny  i pog ad an k a , 22.50 Os­
ta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty . 23,00 T a ń ­
czym y 23 30 Z akończen ie  p ro g ram u .

SOBOTA, d n ia  0 lis to p ad a  1937.
6.15 P ieśń  p o ra n n a . 6,20 G im nastyka. 6,40 

M uzyka z płyt. 7 00 D ziennik  p o ra n n y . 7,15 
M uzyka z p ły l. 8.00 R uó y c ja  d la  szkól. 8.10 
P izerw a. 11,15 Śpiew ajm y  p iosenki —  a u ­
dycja d la  szkól. 11.40 Na n u tę  ludow ą. 11,57 
Sygnał czasu  i h e jn a ł 12,03 A udycja  p o łu d ­
niow a. 13,00 W iadom ości z m iasta  i p ro ­
wincji. 13,05 M ala sk rzy n eczk a  d la  dzieci 
w iejsk ich  —  p ro w ad zi C iocia H ala. 13,20 
K oncert O rk iestry  W ileń sk ie j pod  d y r  W  
Szczepańskiego. 14,25 „Pow ieść  bez ty tu łu "  
J K raszew skiego 14,35 C hw ilka jazzu . 14,45 
P rzerw a. 15,30 W iadom ości gospodarcze. 
15.45 „A w an tu ra  w trzecie j k la s ie "  — s łu ­
chow isko d la  dzieci. 16.15 K onccrl o rk ies try  
dętej. 16,50 P o g ad an k a . 17,00 T ran sm is ja  n a ­
bożeństw a z O stre j B ram y, K azanie  wygłosi 
ks k a n o n ik  d r. J a n  Szm igielski. P o  n a b o ­
żeństw ie m u zy k a  re lig ijn a . 17,50 N asz p ro ­
gram . 18.00 W iadom ości spo rtow e. 18 10 
„W  pogoni za lisem " —  fe lie to n  E lżb iety  
M inkiew iczów ny. 18,20 P ó ł godziny  d z ia rs ­
kiego ry tm u . 18 50 P ro g ra m  n a  niedzielę. 
IŁ,55 W ileń sk ie  w iadom ości sportow e. 19.00 
A udycja  d la  P o laków  za g ran icą . 19.50 P o ­
g ad an k a  a k tu a ln a . 20,00 P o lsk a  K apela  I u- 
dowa. 20,45 D ziennik  w ieczorny. 20,55 P o ­
gadanka 21.00 W alce  w w y k o n an iu  J a n u ­
sza Pop ław sk iego  —  ten o r i Jana  llereżyń- 
skiego —  fo rtep ian . 21,45 .P a ń s tw o  T r ir a -  
tam sry  jad ą  n a  W ystaw ę P a ry sk ą "  —  skecz. 
22,00 K oncert p o p u la rn y . 22,50 O sta tn ie  w ia­
dom ości. 23.00 T ańczym y. 23,30 Z akończe­
nie p ro g ram u .

M U Z Y K IR Ł t y r o w a n y
Na u c z y c ie l

udzie la  lekcy; gry na tortepi 
— Ceny puystąpne 

ul. Jag ie llo ń sk a  8 m . 22 g. 4 -

Rzuł oka na włoskie miasfo Guidonia, zbudowane na osuszonych na rozkaz Mu* 
Jollniego słynnych błotach Ponfyjskich. Zupełnie nowoczesne ło miasio jest real­
nym dowodem, co może stworzyć celowo zużytkowana energia ludzka i nieugięta

wola.
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IE  ME IM  sj: TFAk
—  P o p a trz :  —  zaw ołał n a ra z  l ł i l le r .
Na ls niącej po ręczy  w idn ia ły  w p ew nem  m iejscu  

■wyraźne o d o s k i  d w óch  rąk  P o czy n a jąc  od lego p u n ­
k tu  biegły w górę ś lady  je d n e j  ręki, u ry w a ją c  się na 
czw artem  piętrze . Poręcz p ro w ad ząca  na  p ią te  p ię t­
ro  by ta n iena ruszona!

—  Ktoś złapał się w tem m iejscu  obydw iem a r ę ­
kam i : p o czyna jąc  od tego m iejsca  szedł o p ie ra jąc  się 
ciężko... aż do czw artego  piętra

ł ł i l lc r  w y ją ł  z k ieszeni flaszeczkę jasnego  p łynu  
i zdjął odcisk. W m in u tę  późnie j obydw aj in sp e k to ­
rzy  nadali p rzy  pom ocy lupy  ś lady  palców , p o ró w n u ­
jąc je  ze ś ladam i, k tó re  w i  kry to  w p o k o ju  Gozzi‘ego. 
Na u łam ek  sekundy  roz iłysnął nab ó i  inagnczjow y, 
odciski były o tyle in te resu iącc , że w ar to  je  było 
uw iecznić  na kliszy fo tograficznej

Po lem  l ł i l le r  wrócił na schody  i czołgając  się 
po ch o d n ik u  n iczcm  ja m n ik ,  t rop ił  in te resu jący  go 
ślad. Ale w im u c  w  tern miejscu, g d z j ^  Gozzi w sparł  
się na poręczy, odciski stóp  hyły szczególnie liczne i 
w yją tkow o zata r łe l

—  Dlaczego uczepił sic w tem m iejscu poręczy, 
dlaczego?... m a m ro la ł  naw pó łp rzy lom nie  ILller.

—  Może na jzw ycza jn ie j  p o tkną ł  się? —  za u w a ­

żył kolega. —  Proszę  was, nie k o m p lik u jc ie  spraw y!
—  A .g d z ie  b ro ń ?  —  u p ie ra ł  się Hiller. —  NIC 

podoba  mi  się lo  w szystko  I
Z nów  zjechali  w n d ą  n a  p a r t e r  i zaczęli p oszu ­

k iw an ia  na  schodach . Na k ażd em  półj lę trze  s ta ły  dw a  
olbrzy mie, czerwone ro d en d ro n y  w  p o tężn y ch  k u b ­
łach. P rzeszuka li  już  siedem... k iedy l ł i l le r  z ab ra ł  się 
do ósmego, k tó ry  sta ł  p rzy  p o c z ą tk u  trzeciego p ię tra ,  
gwizdnął cicho. Z ziemi w y s taw a ła  ręk o je ść  sztyletu.

Sk iną ł  na  kolegę.
Znów  rozb łysną ł  p łom ień  in ag n e i jo w y ,  raz , p o ­

tem  d ru g i  i trzeci. S to tografo  wrano  n iew inn ie  w yg lą­
d a jącą  ręko jeść  z trzech  slron. Po tem  dopiero  w y w ia ­
dow cy obcęgam i w yciągnęli sztylet z ziemi i ułożyli 
go n a  g ładk im  a rk u sz u  p a p ie ru .  T y m  razem  nie o d w a ­
żyli się sam i badać  odcisków. Sprawat by ła  zbyt po ­
ważna, niccli to lepiej zrobi specja lis ta .

—  J a k im  cudem  b ro ń  z aw ęd ro w ała  aż tu ta j?  —  
zap y ta ł  kolega.— Jeśli to zrobił Ad uns , w tak im  razie  
nie rozum iem ..,

H iller  m a c h n ą ł  ręką.
—  P o k o jó w k a  popędziła  do te lefonu w k u c h e n ­

ce, za z ak rę tem  ko ry ta rza .  T ym czasem  Adam s m ógł 
wybiec z p o k o ju  i uk ry ć  tu  sztylet... To byłoby p r o ­
sie: nie m ogę je d n a k ż e  z rozum ieć  in n e j  rzeczy...

Głos Hillera przeszedł w n iez rozum ia łe  m a m r o ­
tanie.

O bydw aj in sp ek to rzy  długo b ada li  łodygę roden- 
d ronu ,  k w ia ty  i liście, fo to g ra fu jąc  każd y  szczegół 
niezliczoną ilość razv.

—  Dwadzieśc ia  po  p ie rw sze j  — rzek ł  wreszcie 
Hiller. — A k a m e rd y n e ra  j a k  n iem a tak  n iem a! Czy 
w iecie, że w p o k o ju  Gozziego nie zna laz łem  p o w aż ­
niejszej sum y  pien iędzy , an i  naw et książeczki czeko­
wej! I an i  jednego  listu!

—  O be jrzym y  pok ó j  tego m o n s ie u r  P ie r r e ‘a  —  
z a p ro p o n o w a ł  kolega.

Poko ik  s łużbow y u trzy m an y  był w w y ją tk o w e j  
czystości. G a rn i tu ry  i p łaszcze w isia ły  na  w ieszakach , 
a b ielizna p o u k ła d a n a  była w szu fladach  kom ody . 
Szczotki, grzebienie , p a s ta  do zębów, w szystko  było 
na sw o jem  m iejscu

—  W ybacz , ale tak  nie w ygląda  p o k ó j  człowieka, 
k tó ry  nie m a  z a m ia ru  wrócićl

—  Czemu? Jeśli m u  się ba rd zo  śpieszyło... — 
zauw aży ł Hiller. —  F a k t ,  że nie znalaz łem  w p o k o ­
ju  GozziYgo pow ażn ie jsze j  sum y p ieniędzy, za s ta n a ­
wia m nie b a rd zo  W  safesie ho te low ym  rów nież  nic 
n iem al W eź p rzy lem  pod uwagę, że k a m e rd y n e r  z a ­
m ord o w an eg o  opuścił hole! na pół minuty* p rzed  a l a r ­
m em , a w* k ilka  m inu t  po zbrodni!  No i rzecz n a jw a ż ­
niejsza, że n iem a go jeszcze, ja k k o lw ie k  godz ina  jest 
już b a rd zo  późna..

P rzeszuka li  sk ru p u la tn ie  m a ły  poko ik . T ak że  ł 
lit nie znaleźli ani p ien iędzy , an i  l is tów ,-an i  ja k ic h ­
kolw iek zapisków . O bejrzeli  naw e t  k a len d a rz  te rm i­
now y stojący* n a  s to liku  Nie było  w nim  żadne j  no­
tatki.

(D. c. n. )
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K u r j e r  S p o r tow y
Kursy Oirt < ku W. F.

W  n ajb liższym  czas.e  u ru ch o m io n e  zosta 
ną  w O środku  \VF w W iln ie  trzy  nicstępuja 
ce ku rsy  p rzeszk a la jące :

Od 8 do 20 lis to p ad a  trw a ć  będzie k u rs  
bok se rsk i d la  p rzodow ników . K urs ten prze 
znaczony będzie sp ec ja ln ie  d la  p ięściarzy , 
zg łaszających  się  z p ro w in c ji. Ilość  m iejsc 
pie w iększa n iż 30.

Od 10 do 17 lis to p ad a  zo rg an izo w an y  zo 
s tan ie  k u rs  d la  członków  M łodej W si. Ilość 
osób  30.

Od 20 do 27 lis to p ad a  odbędzie  się  k u rs  
K oła G ospodyń W iejsk ich .

W szystk ie  te trzy  k u rsy  będ ą  skoszarow a 
ne. K ierow nik iem  k u rsó w  będzie k o m en d an t 
O środka  W F  kpt. Janusz Ż m udzińska

Buduje się fryfciH^
W  M agistracie  W ileńsk im  odby ł się  p rze  

targ  n a  budow ę k ry te j try b u n y  na s tad io n ie  
sp o rtow ym  na P ió rom oncie . T ry b u n ę  budo 
wać będzie firm a  Ł em pick i. G łów na try b u  
na ob liczona  m a być n a  800 m iejsc siedzą 
c sch , po bo k ach  do 2 tysięcy C h a rak te ry ­
styczną  cechą  try b u n y  będzie b ra k  podpó­
rek , co m a w ielkie znaczenie, bo ze w szyst 
k ich  m iejsc m ożna "będzie d o skonale  obser 
w ow ać poszczególne frag m en ty  zaw odów .

Ma to być jed n a  z n a je lp szy ch  try b u n  w Pol 
sce W arto  jednocześn ie  n ad m ien ić , że sta  
d on na  P ió rom oncie  m a być sk an a lizo w an y  
tak , żeby w p rzyszłym  ro k u  m ożna  byłoby 
całe boisko p rzek sz ta łc ić  w zim ie n a  śliz ­
gaw kę. R ozw iązana w ów czas będzie sp raw a  
bo isk a  hokejow :ego.

P race  n ad  b u d o w ą try b u n y  zostały  już 
r< zpoczęte. W  tym  jeszcze ro k u  położone 
zt s ta n ą  fu n d am en ty .

Pfzyenylęy stosunek m. W*!na do sportu
W ładze m ie jsk ie  w W iln ie  z sum  F u n ­

duszu  P racy  p rzy zn aw an y ch  ru k  roczn ie  na  
inw estycje  sk ło n n e  są  w ydzielić 120 tys. zł. 
n i  u rząd zen ia  sportow e. Jeżeli rzeczyw iście 
sp o r t  w ileń sk F b ęd zie  m ógł sk o rzy stać  z tych 
sum . to m oże w n ied a lek im  czasie z asp o k o ­
jo n e  zo stan ą  p o trzeby  u rząd zeń  techn icznych  

W idać  z tego w szystkiego, że w ładze 
m ie jsk ie  w W iln ie  zaczy n a ją  co raz  w iększą, 
zw racać  uw agę na w ychow anie  fizyczne i 
p rzy sp o so b ien ie  w ojskow e.

W  dużej m ierze  zaw dzięczać to należy  
p rezyden tow i m iasta  dr, M aleszew skiem u.

Jed n o cześn ie  w a rto  zaznaczyć, że m a 
ty ć  zw iększony  b u d że t M iejskiego K jp iite tu

W ycli. Fiz. 1 P rzy sp . Wrojsk . D otychczas 
bu d żet w ynosił ty lko  15 tysięcy, co w porów  
n a n iu  z sum am i p rzeznaczonym i w innych 
m iastach , w yglądało  b a rd zo  sk rom nie.

O w iele w iększe b u dżety  p o sia d a ją  K o­
m ite ty  w B iałym stoku , G rcdnie, P o zn an iu  
i in n y ch  m iastach , a re k o rd  pod tym  w zglę­
dem  b ije  Lw ów . k tó ry  ro zp o rząd za  147 ty ­
siącam i złotych.

Z ch w ilą  gdy zw iększona zo stan ie  d o ta ­
cja  p ien iężn a  m iasta  na  rzecz P. W . i W . F. 
będzie  m ożna p o w ażn ie j pom yśleć  o  szeregu 
zasadn iczych  sp raw , k tó re  w W iln ie  do ­
tychczas n ie  m ogły być w p row adzone  w 
życie.

KonftrenrJ* w surawie Wowrów
W  połow ie lis to p ad a  odbyć się  ina w 

W iln ie  k o n fe re n c ja  sp o rto w a  zw ołana w 
sp raw ie  om ów ienia szeregu a k tu a ln y ch  za ­
gadnień  zw iązanych  z w ejściem  p iłk a rzy  
W KS Śm igły do  Ligi.

K o n fe ren c ję  zw ołać  zam ierza  za rząd  głó­
w ny W KS Śm igły. N a zeb ran ie  p rzy jech ać  
mp sp ec ja ln ie  z W arszaw y  p rezes c en tra li 
W K 8-ów  płk . dypl Zygm und W enda.

W ładzom  sp o rto w y m  W KS Śm igły zależy

przede  w szystk im  na w sp ó łp racy  ze sp o łe ­
czeństw em  w ileńskim . P ow inno  n a s tąp ić  zbli 
żenie sp o rtu  cyw ilnego ze sp o rtem  upraw ia 
nym  przez członków  W KS Śmigły.

Na w sp o m n ian ą  k o n fe ren c ję  p roszeni 
in a ją  bvć delegaci w szystk ich  k lubów  sp o r­
tow ych  W ilna , p rzedstaw icie le  w ładz państ- 
wowyCąh, sam orządow ych  i w yb itn ie jsi dz ia ­
łacze spo rtow i W ilna.

Monumentalny film z życia carskiei Rosi. 

wg. głośnego utworu D A M A
Aleksandra Puszkina

PIKOWA
Piękny kolorowy nadprogram: AWANTURA W CYRKU

m m  d  U  A  I Trzeci ty d z ień  rek o rd o w e q o  pow odzen ia
K jeannptl6 MACDO^ALD i Nelson EDDY

GDY KWITNĄ BZYw n a j­
w iększym  
su k cesie

Początek  o godz. 3 JO—6 . C 0 - 8 30 —10.30

jp j  ■ ■ I Dziś Z łota se ria  film ów  w k o lo sa ch  n a tu ra ln y ch

Narodziny nwiazdy
Poryw ający d ra m a t m iłosny . —  W ro lacn  głów nych: I rea rlc  MARCH I J a n e t GAI HOR 

N ao p ro g ram - ATRAKCJA HAW AJSKA

PO LSKIE I INO N ajp iękn iejsy  film  w yprodukow anych  d o ty chczas po lsk ich  film ów

ś w iato w id  i Dyplomatyczna źcn«
W ro lac h  g łów nych p le ja d a  gw iazd : K *n la s  G ro ssd w n a , Ć w IkPćska, Ż elichow ska 

Ż abczyńsk i, Znicz, Sym  i In. Tańca — LODA HALAMA,
U prasza s ię  o  p rzybyw ania n a  Doczątki s e a n s ó w  4, 6, 8 i 10. W n ied z ie lę  od  2-ej,

K o lo sa ln e  p o w o d fe n e !
Prestiżow y fiim  an g ie lsk i 1KinojWARS

lr i> ó f o w «  W i§ t if t > r ję S
W rola.ch glow nycn: A nna N eagla l A aolt W oib ruk .

UW AGA! Ju b ile u sz  K rólowej W iktorii całkow icie  w k o lo rach  n a iu ra ln y o ’.

M I C J I A  |' P °rvw aiacy  filrn, o sn u ty  n a  tle  p ro p ag . przeciw  m ałień sfw o m

„dusisz się ożenić"
w  roi. głów nych: M e r / e  i J i o b e r t  J o u n t j
N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o 4-ej, w n ledz . I św . o  2-ej. 

■  I I  SF  D z i ś  ryw alka J e a n n e ty  M acd o n ald , fe n o m e n a ln a  śp iew aczk a

Grace Eoore Franchot Tone
» z eal zow anym  z o c -o m n y m  ro z m a cn e m  w span ia łym  film ie  p ieśn i I tań c a

„C IS  S Y“ (Romans królewsko
k e ży sen a  J 6  1 E FA S T E R N B E K G A N ad p ro g ram : ATRAKCJE

Nowy sukces sportu polskiego

'.W? łi«

Fragment i  rozegranego w Paryżu meczu pliki nożnej między reprezentację ligi 
polskie a Bolonię (W łochy) zakończonego wielkim "zwycięstwem piłkarzy pols­

kich w stosunku 5:1.

Hallol Hailol Sensacja w Baranowiczach!

Ognisko Polskie, ul. Staszica 8
zaprasza wszystk'cn P T Pań l Panów

od dnia 1 l is to p ad a  na rewelacyjną p re m ie rę  z aa n g a ż o w a n e g o  zesp o łu  ba le towo-

k ab a re to w eg o  n a  cze le  ze s ły n n ą  so lis tką  MARIĄ A PLAN 0
W ysLępy wykonyw ane  b ę d a  na  wzór wielkom iejski  co d z ien n ie  od  godz .  21-szeJ. 
Bufet obficie z aopa trzony  w ró żn e  zakąsk i  >raz n a p o je  kra jow e 1 zagran iczne.  

W stęp  d la w szy s tk ich  b ez p ła tn y .

Urządź u sielm w  domu
Konkurs na Puder uoTwarn v t

Każdy kolor pudru, używany _ rzez Panią, 
m oi* okazać się niewłaściwy. Niataz blon­
dynka wygląda znacz ..a ładniej, używając 
pudru Jla brunetek i odwrotnie, brunetka uży­
wając pudru dla blondynek. Jedyny sposób
przekonania sią o tym polega na przypudro­
waniu jednej atrony twarzy jednym kolorem
pudru, drugiej zaś atrony innym eusieniem. 
Pozwoli Pani D rzesłać anbie bezpłatnie 6 
torebek rozmaitych odcieni pudru, które pro- 
firny wyprób >v,ać samej lub w towarzystwie
kilku priylaciótak i zauważyć różnicą. Puder 
Tocalon na Piance Kremowej, spreparowany

t

Ofiarność społeczeństwa na cele armii

dług oryginalnego franuik<»go przepiau 
znakomitego paryskiego Pudru Tokalon, istnie­
je w nowych, niezwykle pięknych kolorach, 
odpowiednich dla każdej cery. Jaa* on 
„eteryczny", niewidoczny . „nieoriemalcalry'1. 
Pewne gazety codzienne doniosły, że podczai 
zawodów olimpijskich, dwie młode pływaczki 
amerykańskie, które stosowały nieprzema­
kalny „maguillnge", uchow ały nieskazitelną 
cerą nawet po zanurzeniu .ią  w wodzie. 
Prosimy nadesłsć nam w znaczkach 50 groszy 
na koszty przesyłki, opakowania i im y n wy­
datków, a prześlemy Pani bezpłatnie 6 torebek 
rozmaitych odcieni pudru, jak również 2 tuby 
Odżywczego Kremu Tokalon na dzień I na 

i . m i . A urcs: '„C/ii'.'.ix.'‘, oadzilu  1 : .: C .arszaw u, 
l ia u g u t ta  3. P u d e r T ol.alon  jes t w sprzedaży  
wszędzie. Zł. 1,40— 2,50.

Fragment z uroczystości przekazania armii w Tomaszow e Mazowieckim 6-u CKM, 
ufundowanych ze składek pracowników Tomaszowskiej Fabr. Szluczn. Jedwabiu.

z domu,...
w y s t a r c z y  p r z e c i q g n q < i  
p u s z k i e m ,  ab y  subtelny,  
p r z / e g a j p c y  puder  na da l  
Pani  wygi* d świeży i po. 
wabny — byle by to był. roś-  
linny, nie za t y k aj q cy  porów

PUDER
ABARID

Zapowiedź
P o daje  się  do ogólnej w iadom ości, że n ie­

żo n aty  A ntoni G apik, ro b o tn ik , zam ieszkały  
w D aleszynku , pow iat S z a m .tu ły , syn  ro b o t 
n ika  J a n a  G apika i tegoż m ałżonk i K a tarzy ­
n y  z dom u S tachow skiej, zam ieszka łych  w 
D aleszynku , p o w ia t M iędzychód.

2) N iezam ężna M aria  C hilla bez zaw odu , 
zam ieszkała  w L iniu , p o w ia t N ow y Tom yśl, 
có rk a  ro b o tn ik a  T eofila  C hilli i tegoż m alżon 
ki M arii z dom u C ebernik , zam ieszkałych  w 
L in iu  p o w ia t Nowy Tom yśl, chcą zaw rzeć 
zw iązek  m ałżeński.

O bw ieszczenie zapow iedzi n a s tąp ić  w in ­
no w Z arządzie  G m innym  w L w ów ku, Kwil 
czu i Nowych T ro k ac h  o raz  sołectw ie grom a 
dy  L inie, D aleszyneh i L an  w arów  i w 
„K u rierze  W ileń sk im 1'

Lw ów ek dnia 2 lis to p ad a  1937 r 
U rzędnik  stanu  cyw ilnego

(—) K am ieńsk i.

 n _______
L E K A R Z E
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DOKTOR MED.
J. Fiotrowicz-ju._^c:,1'..s,ął/a

O rd y n a to r Szpita la  Sawicz C horoby skórne, 
w eneryczne  i kobiece ul. W ileńska Ir,-34 . 
tel 18-66 P rz y jn u je  od  5—7 w.ecz.

DOKTOR MED.
Zygmunt Kudrewkz

ch o ro b y  w eneryczne, sk ó rn e  ‘ moV:zopłciowe 
ul. Z am kow a 15. lei. 19 60. P rzy jm u je  w godz, 

od 8 — 1 i od 8—"

D O K T Ó RW o l ł i o i r
C horoby sk ó rn e , w eneryczne i moczo* 

płciowo. W ileńska 7, tel. 10—67 P rze jm u je  
ccdzień  od  5 —8 w niedzielę od  9— !2.

D O K T O R
Z e l d o w l c z

Choroby skórne, w eneryczne, syfilis, n a rz ą ­
dów  m oczow ych, od godz. 9 - 1  1 j —3 w. 
W ileńska 28 m. 3, telefon 277.

D O K T O R
B i u m o w k z

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i m o czo p łcio ' a 
ul. W ielka 2i tei 921. P rzy jm u je  o dgodz. 

9— 1 i o d  3—»

^  J LAAAAAAAAAAS J,AAAAA> LAAA

A K M SZ EH X ł
> T m łT T T n T m m m m T "T T T łT łm "T m

A F  U S Z E  R b A
Ne^la Laltnerewa

P rzy jm u je  od godz. 9 ej rano  do godz. 7-eJ 
w ieczoiem . Ul. Ja k u b a  sJsiń sk ieg o  5— 18 
róg  O fiarnej, obok Sądu

Handel 1 Przemysł
M odne, gustow ne KOSZULE, KRAWATY, 

hen żu rk i, p ijam y , sz la fro k i W . NOW ICKI 
W ilno, ul. W ielka 30. G alan teria , sw etry , bie­
lizna

iAAAAAAAAA>.AAAAAAAAAAAAA*AAAAAAAJ IAAA.AAA

Naukę l Wychowanie
I T T f T m r T T T T r . . , f T ,  /YYYYYYYYTYYYYYYYYl .  M

UDZIELAM ko rep ety cy j i p rzygo tow uję  
d j  m atu ry . Specja lność  fizyk-, i m atem atyka . 
Z w ierzyniec, ul. In flancka  Nr. 13 —  1. Godz. 
8— 10 ran o .

ZA KAŻDE w n ag rodzen ie  będę udzielał 
k o rep ety c ji od 1 do 8 ki. ginni., ul. S ieraków  
skiego 31—3.

AAAAAAAAAAAAAAZAAAAAA ‘ AAAAA SAAA LAAAAi K i

P  Zi A C I
ZYYTYYYYYTYYYYYY -YS^-Y TY TYrYY YY YTY YY YYY Y*

PO SZUKU JĘ PltACY w c h a ra k le rze  nu- 
m iro w e j w lioleiti. Ł askaw e zgłoszeniu, ui. 
Obozow a 3-b m. 2 Ja n in a  Paw łow iczów  na.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Kjsnto P.K.O. 700.312. Konto rozrachiA. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
.[edakcja: tel . 79— go d z in y  przyjęć  1—3 po południu  
Adm inis tracja :  tel.  99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia:  lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul. B azyljańska  35 
Lid* ul. G ó rn iańska  8 
B a r a n o w lc z e ,  ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołoźyn, Wllejka. W ar­
szawa, ul. Traugutta  3, G rodno ,  3-go Maja 6

CENA FRFNUMCRATY m ie s ię c z n ie :  z oJ- 

noszeniem  do dom u w kraju—3 z ł,, za g ra­

n icą  6 z l.  z odbiorem  w adm inistracji z ł .2.50, 
na  w si, w m iejscow ościach, gdzie  nie ma 

urzędu pocztow ego ani agencji zł. 2.53

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiaraz n Uimetr. przed tekstem 7 ó g r . .w  tekście t>0 gi, 
za tekstem 30 gr, kronik* redąkc. t kom unika ty  60 gr. za wiersz ,ednos/p .  
Do tych  cen dolicza się  za ogi gżenia  cyfrowe ‘abeiaryczne 50%. Układ og ło­
szeń w tekście 5-cio łamowy, J P te k s t e m  10-lamowy. Za treść  ogłoszeń i ru­
brykę .nadesłane*  redakcja nie odpow iada.  Adminis tracja  zastrzega sobie prawo 
zmiany term inu druku ogłoszeń i nie p iz j jm u je  zastrzeżeń miejsca. Oglo- 

, szenia są przy jm o w an e  w godz. 9.30 — 16-30 i 17 — 19.

W ydaw n ic tw o  „K u rje r  W ileń sK i“ op. z u. o. t gru_k. . Znicz" ,  W ilno ,  ul. Bislt. B a n d u rsk iego  4, tel. 3 -40 . R ed a k to i  od p . J a n  PupiaSJo


